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Telefon 222-22 


Pakt o nieagresji zahamowany 


Rokowania w Rydze i w Bukareszcie natrafiają na poważne trudności 


Jeszcze przed tygodniem roko- 
wania Sowietów o pakt nieagresji 
z sąsiadami europejskimi zapowia 
dały się pomyślnie, Ogólnie przy- 
puszczano, że oficjalne rokowania 
potoczą się szybko, będą jedynie 
formalnością. 


Tembardziej, że energiczna ak- 
cja Japonji na dalekim wschodzie, 
wykorzystującej bez żadnych od- 
słonek bezsiłę Ameryki i zaintere- 
sowanych państw europejskich, 
dotkniętych katastrofatnym kryzy 
sem gospodarczym jest coraz greż- 
niejszą dla Rosji, dla prestiżu so- 
wieckiego imperjium w Azji. 


Zajęcie przez Japonję całego po 
morza chińskiego zwłaszcza, że 
głośno się mówi o Mandżurji o a- 
jetytach japońskich na Władywo 
stok, równa się wepchnięciu Rosii 
w kąt-sybęryjski, odcięciu wiaści- 


wej wielkiej Azji od wpływów So- 
wieckich. 

W tej sytuacji, kiedy niedługo 
może nastąpić moment, w którym 
Rosja będzie zmuszona zabra głos 
„armatni” w sprawach dalekiego 
wschodu — dyplomacja sowiecka 
jedna decyzją postanowiła ubezpie 
czyć się w Europie i Małej Azji. 

Projekt paktu francusko ~- s0- 
wieckiego wywołanego w ub. roku 
potrzebą kontaktu — po bankruc- 
twie Niemiec — z jedynem pań- 
stwem w Europie, *rvozporzydzają- 
cem płynnemi rezerwami, był już 
gotów w sierpniu i szczęśliwię dla 
obcej konjunktury wiązał się z pa- 
cyfikacją wschodniej Europy. Była 
to dobra okazja dła Sowietów ubez 
pieczenia się od Zachodu. 

Rokowania z sąsiadami europej- 
kimi zostały przyspieszone. Prze- 
rażonego przyjaciela niemieckiego 


Rosja uspakajała dwoma argumen 
tami: pakty nie pójdą zadaleko i 
można je pięknie wygrać na konfe 
rencji rozbrojeniowej. 

Jednocześnie przyjaciel turecki 
otrzymał dyspozycję, by  powią- 
zał się blokiem porozumień w Ma- 
tej Azji. Turcja rozpoczęła więc 0- 
statnio energiczną akcję w Persji, 
Afganistanie i Iraku. Ma powstać 
coś w rodzaju małej ententy mało- 
azjatyckiej, która zawsze znakomi 
cie utrudni sytuację Anglji w Ma- 
łej Azji, a w razie nieszczęścia za- 
bezpieczy południowo - azjatycką 
granicę sowiecką od nieporząda- 
nych niepokojów. 

I nagle przyszła wiadomość z 
Rygi, że rokowania z Rumunją są 
zahamowane, a z Bukaresztu — 
mniej więcej to samo. 

Skomplikowała się kwestja Besa 
rabji z jednej strony, Jednocześnie 


korzystając z kursu antypolskiego 
na Łotwie, dyplomacja sowiecka 
przygotowuje zawarcie wcześniej- 
szego paktu o nieagresji z Łotwą. 


Z tym jednak paktem 
Moskwa czeka do, 19 stycznia, do 
zakończenia konferencji ministrów 
bałtyckich (Łotwa, Estonja, Litwa) 
w Rydze. 


Podobno łotewski minister spr. 
zagranicznych czyni mocny nacisk 
na Estonję, by ta podpisała swój 
pakt o nieagresji jednocześnie z 
Łotwą. 

Oświadczenie Briininga o niepła 
ceniu, niewywołujące sprzeciwu ze 
strony Ameryki, Anglji i Włoch, 
trudności w polityce wewnętrznej 
Lavala — wytworzyły nową sytu- 
ację w Europie. To wpłynęło za- 
pewne na nową orjentację Sowie- 
tów. 


Japonia nie podpisze 
pakiy 


TOKJO, 16. 1. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych  Joschizawa 
przyznaje, że w czasie jego przejaz 
du przez Moskwę Litwinow sądo- 
wał jego zapairywania w Sprawie 
paktu nieagresji. Według powszech 
nej jednak opinji panującej w To- 
kjo, Japonja odmówi podpisania 
jakiegokolwiek paktu o nieagręsżi 
ze względu na interesy, jakie oba 
państwa posiadają w Mandżurji. 
Zresztą opinja japońską jest zda- 
nia, że traktat Kelloga, który pod- 
pisałą Japonja i ione kraje, odpo- 
wiada calkowicie temu samemu ce- 
lowi, któryby miał pakt mieagresji. 


Jaskinia trucizny i rozpusty 


emieździła się w samem sercu Warszawy nad „iialią” 


Morfinistka zabiła męża. -- Na tropie jaskini. -- Przychwycenie dostarczycieli 
narkotyków. -- Niesłychane orgje erotyczne 


Warsz. koresp. „Głosu Porarjne 
go” telefonuje: 


Dochodzenie policyjne prowadza 
he w związku ze zbrodnią przy ul. 
Leszno 142, o której donosiliśmy 
we wczorajszym numerze, wpadło 
ną trop rozgałęzionej szajki handla 
rzy narkotykami. Jak ustalono mę 
żobójczyni, Henryka Słabowiczowa 
która zameldowana była pod swem 
nazwiskiem panieńskiem, jako Ka 
rolina Zażulińska, była sanitarjusz 
ką w wojska rosyjskiem, a następ- 


żrekonstruował gabinet franeu" | Włodarczykowa 


aki, obejmując tekę spraw ża- 
granicznych po Briandzie. 


nie w polskiem. W tym okresie 
nieszczęśliwa kobieta wpadła w 
straszny nałóg narkotyzowania się 
morfiną, przyczem zażywała 3 ra- 
zy dziennie niezwykle silne dawki 
morfiny. Przed 4 laty małżeństwo, 
mimo wysiłki Słąbowicza, który 
usiłował odwieść żonę od narkoty- 
zowania się, rozeszło się, jednak 
Słabowicz pozwolił żonie na za- 
mieszkanię przy nim. 


Wczoraj rano Słabowiczowa, za- 
strzyknąwszy sobie dwie ampułki 
morfiny, bedące ostatniemi z zapa 
su, zwróciła się do męża, żądając 
pieniedzy na truciznę. W czasie 
sprzeczki Słabowiczowa wydobyła 
rewolwer i 4 wystrzałami zabiła 
męża. y 

W chwili wkroczenia policji Sła 
bowiczowa, znajdująca się w stanie 
zupełnego zamroczenia, powtarzała 
nieprzytomnie: „Zabiłam go”. 

Śledztwo policyjne skierowano 
na drogę ustalenia, kto dostarczał 
nieszczęśliwej ofierze trucizny. Już 
w kilka godzin potem ustalono, że 
w mieszkaniu Ludmiły  Włodar- 
czyk przy ul Nowy Świat 23, znaj- 
dującem się nad kawiarnią „ltalja” 
gromadzą się narkomani, rekrutują 
cy się z różnych sfer społecznych: 
arystokracji, wyższych  urzędni- 
ków, zamożnych kupców, aktorek, 
i aktorów teatrów i teatrzyków. 
używała również 
„swego mieszkania, lako potajemny 


dom schadzek, który był doskona ' chodzą najśmielsze, 


U 


le zakonspirowany, dzięki 
że znajdował się w bardzo ruchli- 
wym domu. 


Przyciśnięta do muru Włodarczy 
kowa zeznała, iż jednym z dostaw- 
ców opium jest właściciel domu 
przy ul. Radzymińskiej 24, Ludwik 
Braitkopf. W cząsie rewizji znale- 
ziono w jego mieszkaniu, za po- 
dwójną Ścianą, skrytkę, w której 
znaleziono olbrzymie zapasy opium 
i kokainy. Braitkopf został areszto 
wany i osadzony w więzieniu. 


Dalsze ślady zaprowadziły poli- 
cję do mieszkania urzędniczki fir 
my Spiess, Marji Orłowskiej, zam. 
przy ul. Stolarskiej 
w której mieszkaniu znaleziono 
wielkie zapasy heroiny 


Jak ustalono, agenci handlarzy 
narkotykami zaopatrywali się w 
truciznę w kilku aptekach war- 
szawskich. 


Szczegółowe śledztwo w sprawie 
jaskini Włodarczykowej dało 
wprost sensacyjne wyniki. 


Nad kawiarnią na czwartem pię 
trze zajmowała elegancko urządzo 
ny, nowoczesny lokal Ludmiła 
Włodarczyk i w tym to właśnie lo 
kalu mieściła się na szeroką skalę 
zakrojona jaskinia narkotyków i 
rozpusty, 

Sceny, jakie się w mieszkaniu 
Włodarczykowej rozgrywały, prze 
najdrastycz- 


9 na Pradze, | 
i urzędniczek, 


temu, Fnięjsze opisy sensacyjnych roman- 


sów, bowiem sprytna gospodyni, 
niewiasta o okazałej tuszy i nieby 
lejakim sprycie, pozą  dostarcza- 
niem na żądanie wszelakich narko 
tyków, prowadziła drugi, niemniej 
intranty interes — dom schadzek, 
specjalnie obliczony na bogatych 
przyjezdnych z prowincji. 


Sama procedura zdobywania goś 
cia odbywała się w ten sposób, że 
Włodarczykowa była w kontakcie 
ze służbą hotelową, od niej dowia- 
dywała się o przyjeździe jakiegoś 
zamożnego „prowincjała” i powie- 


| rzała go dalszej opiece jednej ze 


swych stałych pensjonarjuszek, któ 
re najczęściej występowały w roli 
posiadających wła- 
sne mieszkanie czy artystek. 


Po zawarciu znajomości, co dla 
wykwalifikowanego personelu p. 
Ludmiły nie przedstawiało trudnoś 
ci, gościa nakłaniano, aby zamiast 
w hotelu, zamieszkał w zacisznym 
apartamencie „urzędniczki”, gdzie 
wówczas sama właścicielka miesz- 
kania występowała w charakterze 
służącej, do spółki z „panią? wyłu 
dzając od gościa możliwie najwięk 
sze sumy pieniędzy. 

Włodarczykowa oprócz tego 
miała zawsze pod ręką odpowied- 
nią ilość i „asortyment” t, zw, 
„Pań z towarzystwa”, a pozostając 
w stałym kontakcie z jedną z naj- 
popularniejszych w stolicy pseudo- 
obywatelką ziemską, za jej pośred 


nietwem dostarczała specjalnie wy 
magającym panom — młode dziew 
czątka. 


Trudno wprost uwierzyć, źe po- 
debna spelunka mieściła się w 
centrum miasta, a orgje, jakie się 
tam rozgrywały, nie zwrącały ni- 
czyjej uwagi, 


Zbrodnicza szajka ma na sumie- 
niu kilkanaście ofiar, Które pod 
wpływem trucizny popełniły samo 
bójstwo. 

REBEL ZANE SZARE ER RZEKA 


Hindenburg 


Bi 


którego hitlerowcy chcą strącić 
ze stanowiska prezydenta Rze- 
szy, 


SZ: 


Proces zabójcy Millora -- Ka 
relickiegó, „króła deptaku“ zu- 
stał zakończony. Lecz wyrok, 
ferowany przez sąd, nie roz- 
wiaązuje poważnego zagadnie- 
nia wychowania naszej młodzie 
ży, które przy tej okazji narzu 
cilo się społeczeństwu, wycią- 
gająe na światło dzicane wszy- 
stkie bolączki i niedomagania 
wychowawcze, odsaniając z ca 
ją wyrazistością błędne ścieżki 
i ciemne zaułki, jakiemi kro- 
czy naszą młodzież szkolna I 
nieszkolna. 

Gdzie spoczywa ciężar winy? 
Jakie zaniedhanła, czy niedopa 
trzenia, powodują te smutne 
objawy? Czy rzeczywiście mó- 
wią prawdę rozlegające się ze- 
wsząd głosy, że odpowiedzial- 
ność ponosi w pierwszym rzę- 
dzie nanczyciel i wychowawea, 
zbyt mało interesujcey się ży- 
ciem pozaszkolnem młodzieży? 
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lepszą ilustracją tych 


stosun- 
ków było zeznanie dyrektora 


zkały przemysłowej o Karelice- 
kim. Cóż potrafił powiedzieć 
ten wychowawea o młodzieńcu, 
który szereg lat uczęszczał do 
jego szkoły i wreszcie ją ukoń 
(czył przed niespełna dwoma 
laty? Na zasadzie książki pro- 
tokułów stwierdzono, że byl 
iraz akarany nagana, potem po 
prawił się, więc mu naganę 
skreślono, ot i wszystko, Na 
pytanie sędziego Kubiaka, jaki 
był tryb życia Karelickiego po- 
za Szkołą, dyrektor nie potrafił 
odpowiedzieć nie zgoła. Zapyta 
ny, czy szkoła wogóle nie inte- 
resowała się  fą stroną życia 
młodzieży, dyrektor odpowic- 
dział, że owszem, odwiedzano 
kilka razy do roku mieszkania 
|prywatne uczniów. Tak wyglą 
da zainteresowanie życiem pa 
|zaszkolnem młodzieży przez 


czy działo się te za poparciem 
ze strony nauczycielstwa, czy 
| jak się nieraz zdarzało, „doko- 
|nywało się w ustawieznej woj- 
nie z wychowawcami. Święty, 
czysty ideał wywierał przemoż 
„ny uszlachetniający wpływ na 
młodzież, Czy to były kółka 
|samokształceniowe iab kursy 
dla  rohoiników w okresie 


| wcześniejszym, czy > karcyr- 


stwo i P. ©. W, w okresie põ-  tehnąć w nich 


wątłych sił i środków dia legjo tu, jakiejś tęsknoty do wyż- | wiernikiem, jeśli chciał 


arelic 


"Śli to wogóle 


czeństwa 


Ar. 17 


ży w czssach pokoju i 


nazwać można ricza- 
idealem — stała się chęć uży- | leżnego bytu państwa, a w każ 
cia i zabawy, niestety podpa- dym razie nie może być dea- 
tzena i zapożyczona od. spole- |Jem uszłachetRiającym. 

starszego, A jedno-| A jednocześnie wychowswcy 
cześnie system szkolny po- „nie zdołali osobistym wplywem 
szedł w kierunku jaknajwię- wzbudzić zaufania swych wy- 
Lszego ułctwienia pracy szkol- chowanków, iżby przynajmniej 
nej wychowankom t- pozosta- wiedzieli co my”li, jak żyje i 
wiania ira możliwie wiele wol- gą czego daży ta kierowana 
nego czasu, nie zdołał jednak przez nich młodzież. Dla poke- 
jakiegoś po- leń przedwojennych nauczy- 
ogarniającego idea- siel hyl albo przyjacielem i po- 
i u- 


nów — to obojętne. Młodzież szych eejów i doskonalenia Się. miał zrozumieć ideał młodzie- 


żyła i poświęcała swe najlepsze Dano Im 


wprawdzie sport È ży, bądź też wroglera, jeśli tym 


siły, pełnię tętna goracego ser- przygotowanie wojskowe. Ale idealom się przeriystawiał i je 


<ą i nadmiaru 
dla idealu. 


ZĘ: oraz praca w miarę wszechnie 
| temperamentu sport 


potrafi porwać tylko xwałczał. Dziś, niestety, nauczy 
nieliczne jednostki, zdolne do cjel jest już tylko obojętnym 


Czasy powojenne przyniosły współzawodnictwa fizycznego, | człowiekiem, który stoi poza 
zasadniezą zmianę tych stosun a przygotowanie wojskowe Nie | nawiasem życia wychowywa- 
ków, Ideałem młodzicży — je- , może stać się ideałem młodzie- | nej przez się młodzieży. 


3 P Nr I AEE "IE EM 


wzi 


aat G, 


W ten sposób może dojść ds 
tak opłakanych stosunków, iż 
taki Karelicki staje się postra- 


Po wyroku brzeskim 


A przecież w czasach przedwo- wychowawców. A przecież dy- 


ieazych nanczy*ielstwo szkół 
polskich, w przeciwieństwie do 
rygorystycznej interweneji 
szkół rosyjskich, prawie zupeł- 
nie nie wtrącało się do tego ży 
cia swych wychowanków, a jed 
nak poziom i kierunek zaintere 
sowania był zupełnie inny. 
Przecież właśnie wychowawcy 
w niepodległej Polsce posunęli 
te imterwencję i wgląd w poza- 
szkolne życie dość daleko: u- 
rządzają kontrolę na -nlicach, 
cenzurują dłą szkół obrazy fil- 
mowe ete. Więc na ezem pole- 
ga przyczyna smutnych obja- 
wów? 

Przedewszystkiem stwierdzić 
należy, że zainteresowanie nau 
czycielstwa życiem pozaszkol- 
nem wychowanków jest nieste- 
ty zbyt suche i formalne. Naj- 


szkoły przemysłowej 
na tem stanowisku już 


ręktor 
jest 
|11 Jat. 


A dlaczego 
przed wojną? 


było  inaezej 


nie ulegała tak łatwo zepsneiu? 


Jaki hamulec - 
działał wówczas na młodzież, iż ` 


Kto choć cokolwiek interesuje 


się temi sprawami z łatwością - 


znajdzie odpowiedź. Młodzież 
przedwojenna miała swe umi- 
łowane głęboko wzniosie iden- 
ty, dla których żyła, którym po 


Święcała. każdą wolną chwilę i $ 


niezależną myśl. Jeśli idzie © 
okres rewolucji ros: jskiej 4905 
roku, to *deałem tym była wai 
ka o uzyskane i utrzymanie 
szkoły polskiej, a w ckresie lat 
1910 -— 1918 deałem najser- 
ceczniejszym było odzyskanie 
|niepadlegiości: I obojętne jest, 


Policja utrzymuje porządek wśród tłumów, oblegających 
I gmach sądu, 


chem młodzieży szkcłlnej, żeru- 
je na niej Szantażem, a życie 
młodzieży cgniskuje się w ta- 
kich lokalach, jak osławiony 
„salon sportowy* w centram 
miasta, e istnieniu którego na- 
pewno żaien z wychowawców 
3 | nie miał pojecia, nie intereso- 
wał się ta gałezią „bujnego“ ży 
| cia, 

| Trzeha było dopiero krwawe 
go zajścia,  śmiercionośnego 
strzału i pracesu Kareliekiego 
aby odsłonić ponure kałisy ży- 
cia naszej młodzieży. 

Jeśli kierownicy 1 wycho 
wawcy młodego pokolenia nie 
zrewidują Swych metod i nie 
znajdą Środków zaradczych na 
te smutne objawy, to społeczeń 
stwo w niedługim czasie zbie- 
rać będzie tragiczny niom tego 
nieszczęsnego siewu. K. 


are] 


i 
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„GAPITÓL” 


Dziś poraz ostatni! 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO 


Początek o g. 12-ej 


Nźwiękowe Kino | 


EETAS fe ABEC 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Początek seansów o godz. 


Dramat z życia ćmy noenej. Paryż w no 
syjski zespół balet. Folles Bergere w 


cy! Zakazane rozkosze i szaleństwa! Taniec podniety. Kan-Kan odtańczony przez słyn. ro- 


Paryżu. W rol. główn: Daniele Parola, Piere Baczev, Jacque Varenne 


Ceny miejsc popularne! Sala mocno ogrzana! Początek w dni powszednie o 4.30 w soboty i niedziele o 12.30 


Dziś i dni następnych! 
Najpiękniejsze arcydzieło 

polskiej produkcji 
Rekordowa obsa- 
da ról głównych: 


+ Dziś poraz ostatni! 
4% „Jej Ekscelencja Miłość” 


Maria Bogda, Adam Brodzisz, Eugenfusz Bodo, 


Najpiękniejszy” 
film sezonu 


Annabella 


W roli 
głównej: 


Bezimienni Bohaterowie 


Zula Pogorzelska, Stefan Jaracz. 
Scenarjusz E. Bodo, Muzyka i chór H, Warsa 


Początek o godz. 4-ej po poł, w soboty, niedziele i święta poranki od godz. 12 w poł. 
Passe-partout, bilety ulgowe i bezpłatne prócz urzędowych, aż do odwołania nieważne. 


11 przed poł. 


Pierwszy całkowicie 
mówiono-śpiewny 


wg scenarjusza Generała 
Pogorzelska, Dymsza, 


film polski 


„Ułani, Ułani, chłopcy malowani" 


Wieniawy Długoszowskiego i Ferdynanda Goetla. — W rolach gł. 
Krukowski, Frenkiel, Walter, Cnavsau, Skonieczny i inni 


Przełom polskiej produkcji filmowej. Pierwszy i jedyny film polski bez napisów. Bilety uig. i passe-partout bezwzgl. nieważne, 


Nr. 17 


Delegacja polska 
na konferencję rozbro- 
jeniową 
WARSZAWA, 16 1. (PAT) —- 
Skład delegacji polsziej na po- 
wszechną konferencję rozbrojenio- 
wą rozpoczynającą się 2 lutego w 
Genewie, został ustalony jak nastę 
puje: delegatami są August Zale- 
ski minister spraw zagranicznych, 
gen. bryg. Stanisław Burchardt- 
Bukacki, oraz Franciszek Sokal, 
delegat Rzplitej Polskiej przy li- 
dze narodów. Pozatem w skład de 
legacji wchodzą zastępcy i eksper- 
ci. Sekretarzem delegacji jest rad- 
ca Tytus Komarnicki. 


Przy astmie, chorobach serca, 
cierpieniach piersiowych i plucnych. 
gołzach, rachityźmie, powiększeniu 
gruczołu tarczykowatego i wolach, 
naturalna woda gorzka 
„Franelszka-Józefa* stanowi istotny 
środek, regulujący funkcje przewodu 
pokarmowego. Żąd. w apł. i drog. 
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Exposć min. Pierackiego 


Przedstawiciele mniejszości narodowych atakują M. $. Wewn. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran | Pieracki omówił 


nego“ (Fr.) telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu sej 
mowej komisji budżetowej poświę- 
conej budżetowi min. spraw we- 
wnętrzuych wygłosił expose min. 
Pieracki. 


Po oświetleniu budżetu min. 


Haussa na papiery euri 


Nowy Jork, Paryż, Londyn, Amsłerdam nołują 
siine ożywienie ma $ieldzie 


NOWY JORK, 16. 1. Mocna ten 


europejskie 
Najwięcej 


dencja na papiery 
trwa w dalszym ciągu. 


—— 


Noc grozy 


Dramatyczne minuty na ulicach Lizbony spowo- 
dowało zjawisko nieziemskie 


LIZBONA, 16 1. — Około półno 
cy usłyszano w całem mieście dziw 
ny warkot w górze, jakby lecącej, 
nieprawdopodobnie licznej eskadry 
samolotów. Prawie jednocześnie u- 
słyszano olbrzymiej siły świst, któ 
rêmu towarzyszyła nieziemsk. świa 
tlo. Blask i świst były tak wielkie 
że prawie wszyscy mieszkańcy sto 
licy wyb sgli do okien lub na tuli- 
cę. Zrozumiano, że zjawisko nie po 
chodzi od eskadr lotniczych ani od 
pociągów. Ludzi opanowało niezro 
zumiałe uczucie grozy. Na ulicach 
działy się sceny nie zwykłe. Obłą- 
kany i przeraźliwy pisk kobiet i 
dzieci, krzyk mężczyzn, zmieszały 
się z groźnym rykiem zwierząt. Za 
nim ktokolwiek zdołał zrozumieć, 
o co chodzi — nad Portugalją prze 
leciał, niezapowiadany i nieoczeki 
wany przez uczonych wielki mete- 
or, który spadł gdzieś nad Atlan- 
tykiem zachodnim. Niezwykłe i peł 


Jak mówią uczeni, nie notowano 
dotąd w Portugalji meteoru tak 
wielkiego i silnego w blasku. W 
roku 1931 spadło na ziemię naszą 
wiele meteorów, a jeden, który 
spadl w Brazyłji, rozpadając się 
na prawdziwy grad ognisty. spalił 
setki mil kwadratowych dżungli. 

W sierpniu r. ub. we francuskim 
departamencie Marny spadł meteor 
którego waga przed rozproszkowa 
niem się, musiała wynosić około 
10 tys. kilogramów. Odłamki tego 
meteoru zasypały 5 akrów ziemi. 
W czerwcu roku ub. obserwowano 
w Londynie podczas nocy, niezwy* 
kłe zjawisko, jakby zapalenie się 
nieba ogniem czerwonym. Zjawi* 
sko trwało bardzo krótko — oko- 
ło pół minuty — i musiało pocho- 
dzić od wielkiej ilości meteorytów. 
Uczeni astronomowie zwrócili bacz 
niejszą uwagę na zjawiska meteo- 
rów w ostatn.ch latach w szczegól 


ne grozy zjawisko, widziano w Liz | ności na meteor spostrzeżony nad 


bonie przez całą minutę. 


Portugalją. 


Do wszystkich Członków T-wa „Linas-Hacholim'*. 
Przypominamy ponownie Sz. Członków Tow., ża dziś, w niedzielg, dn. 


17 stycznia r. b. odbędzie się w lokalu Tow. „Linas Hecholim*, 


Południowej 19 


przy ul, 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 


Zgromadzenie wysnaczone jest w pierwszym terminie 4.30, w drugim 
terminie o godz. 5-ej po poł. i będzie prawomocne bez względu na ilość 


przybyłych członków. 


Ze względu na ważność sprawy, pożądany jest najliczniejszy udzioł 
Członków Tow. „Linas Hacholim*, gdyż chodzi o daisze udzielanie pomocy 
lekarskiej biednym chorym w naszem ambulaterjum. 


Zarząd T-wa „,Linas"-Hacholim'"', Południowa 19. 


Uczony -- ialszerzem 


Sensacyjne aresztowanie autora 


licznych 


dzieł prawniczych 


BERLIN, 16, 1. — Tutejsza po- 
licją kryminalna wpadła na trop 
niezwykle  rafinowanego  fałszer- 
stwa bilonu dwumarkowego i dcko 
nała sensacyjnego aresztowania. 
Długi czas już mozoliła się policja 
herlińska nad wykryciem  fałsze- 
rzy świetnie skopjowanych dwu- 
niarkówek, aż wreszcie ustaliła, że 
ałszerzem pieniędzy jest wybitny 
prawnik, dr. Kornel Salaban, autor 
wielu prac z dziedziny prawa, któ- 
ry zdobył sobie rozgłos wydaniem 
podręcznika o prawie międzynaro- 
lowem. 

Dr. Salaban, liczący 42 lata, zo- 
stał aresztowany wraz ze swą 393- 
letnia żoną. Stwierdzono, że para 
ta już od roku 1929 puszczała w o 
bieg fałszywe 2-markówki, których 
ogółem puściła w obieg około 15 
tysięcy sztuk. 


Małżeństwo Salaban zajmowało 


wspaniałą 2-piętrową willę w Lich- 
tenleldzie, prowadząc wystawne ży 
cie i uchodziło za ludzi bardzo za- 
możuych. Głęboko w piwnicy znaj 
dowała się ukryta pracownia, w 
której nocą fabrykował  Salaban 
falszywe pieniądze, wybijając je 
na ręcznej maszynie. Proceder swój 
uprawiał on tak sprytnie, że nawet 
liczna służba domowa niczego się 
nie domyślaia, przypuszczając, że 
dochody swe czerpie z pracy nau- 
kowej. A 


Aresztowany przyznał się do za 
rzuconej mu zbrodni, lecz twierdzi, 
że liczbą wypuszczenych przez nie- 
go fałszywych monet nie jest tak 
wielka. Miał wydać ogółem 4 tysią 
ce fałszywych 2-markówek. AreSz- 
towanie Salabana wywołało w 
świecie naukowym olbrzymie wra- 
żenie. Y 


rolę samorządu 
w Polsce, stwierdzając, że obecny 
rząd zabiega o Sanowanie finan- 
sów komunalnych. Dłuższe oświe- 
tlenie ministra poświęcone było 


sprawom narodowościowym. Dowie 
dzieliśmy się, że rząd kierując się 
dążeniem do wytworzenia racjonal 


zyskały na kursie papiery niemiec- 
kie. 

Polskie pożyczki zagraniczne 
miocniej: Stabilizacyjną notowano 
53,00 — 54,00, Dillonowska 54,50 
— 55,00. 

Spekulanci widzą źródło hausy 
w polityce gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych, osiągnięciu porozu 
mienia finansowego między Fran- 
cją i Anglją oraz stanowisku Mus- 
soliniego w sprawie długów itp., 
ujawnionemu w artykułach dzien- 
nikarskich. 

Funt o 2 punkty mocnieiszy, niż 
na giełdzie dnia poprzedniego. 
Przed zamknięciem notowano — 
3.48,25 (31 zł. 10 gr.). 


PARYŻ, 16. 1. — Ożywienie na 
giełdzie papierów utrzymuje się w 
dalszym ciagu. Niektóre akcje sko 
czyły o 20 proc. w górę. 

Najciekawsza jest okoliczność, 
że szeroka publiczność francuska 


nych podstaw i harmonijnego 
współżycia wszystkich obywateli 
państwa opartego o równość obo- 
wiązków i praw, gotów jest do 
udzielenia pomocy w zakresie go- 
srodarczym mniejszościom narodo 
wym. Co do szkolnictwa mniejszoś- 
ciowego to sprawa ta jest przed- 


"TEL NT"; 


jipejskie 


zaczyna się znowu interesować giel 
dą i robi zakupy akcji, tranzakcje 
sprzedaży i kupna itd. 

Napływają do Paryża dość liez- 
ne zamówienia na kupno papierów 
francuskich z Niemiec. Jest to sku 
iek pogłosek o inflacji w Rzeszy. 

Wiadomości, nadchodzące z gieł 
dy londyńskiej i amsterdamskiej, 
świadczą także o wielkiem ożywie 
niu na tych giełdach. 


Dewaluacia ma ki? 

BERLIN, 16. 1. — W kotach fi- 
nansowych uporczywie krążą po- 
głoski, że rząd zamierza doprowa- 
dzić do dewaluacii marki droga 
estemplowania środków  płatni- 
czych papierów wartościowych i de 
pozytów. 

Poglądy, uważające za słuszne 
dewałuację marki w celu odzyska- 
nia korkurencyjności eksportowej, 
znacznie zyskały na sile. 
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miotem badań ministerstwa, Pun- 
ktem wyjścia dla oświadczeń złożo 
nych przez min. Pierackiego w imie 
niu całego rządu jest teza „w pań 
stwie demokratycznem wolno każ- 
demu obywatelowi myśleć, sądzić 
i działać pod warunkiem, iż będzie 
uczyl i bronił swych poglądów ro- 
zumem, nie uciekając się do gwał- 
tu. siły i podstępu”. 


Po wygłoszeniu expose przystą- 
piono dọ dyskusji szczegółowej, 
w której zabierali głos przedstawi- 
ciele wszystkich ugrupowań poli- 
tycznych, Niesłychanie ostre prze- 
mówienie wygłosił pos. Rozmaryn 
(Koło Żyd.) oświadczając, że rząd 
idzie na pasku endecji i zupełnie 
nie liczy się z 3-miljonową ludnoś- 
cią żydowską. Pos. Rozmaryn przy 
toczył długi szereg faktów z któ- 
rych wynika, że urzędnicy traktu- 
ja żydów jako publiczność drugiej 
klasy. 


Pos. Rozmaryn oświadcza wkoń 
ce, że on i jego klub sa śmiertelny- 
mi wrogami komunizmu i komuni: 
stów. 

Qdpowiadając na oświadczenie 
min. Pierackiego ukrainiec pos. 
Baran deklaruje, że wobec rzeczy 
wistości, jaka panuje na ziemiach 
ukraińskich, spoleczeństwo ukraiń- 
skie nie jest skłonne do psycholo- 
gicztiych eksperymeńtów ministra, 
który wskazuje na konieczność ti- 
rabiania nastrojów dla umożliwie- 
nia harmonijnego współżycia naro 
dów. Dyskusja, przy której końcu 
zebrał jeszcze głos min. Pieracki, 
przeciągnęła się do późnej nocy. 


Straszliwa powódź w Ameryce 


30 tysięcy osób bez dachu nad ślową— 
Dońuychczas 20 ofiar 


Katastrofę spowodowało pęknięcie tamy na dopływie Mississipi 


NOWY JORK, 16.1. Wczoraj 
na rzece Tallahathie (dopływ 
Mississipi) pękły nagle tamy. 
Olbrzymie masy wód spłynęły 
dolinami, zalewając wsie i mia- 
steczka, Katastrofa zaskoczyła 
mieszkańców tak nagle. iż nie 
zdążyli powynosić. z mieszkań 
dobytku. Około 15 tysięcy osób 
musiało uciekać z domów na 
wzgórza. Woda pozalewała staj 
nie, obory. Urzędów nie zdo- 
łano ewakuować. Linje kolejo- 
we zostały poprzerywane. Nie- 
które pociągi w wodzie. 

Ekspedycja ratunkowa Czer- 
wonege Krzyża stwierdza, że 
prawdopodobnie w nurtach rze- 
ki zginęło około 200 osób, a 
ogółem, od początku powodzi, 
30 tysięcy jest już bez dachu 
nad głową. Setki mężczyzn, 


drzewach. Na dachach domów 
stoją powodzianie, oczekując na 
pomoce. Prąd wody jest tak 
gwałtowny, że do wielu okolic 
trudno jest dotrzeć nawet na 
łodziach motorowych. 

W Memphisie jest organizo- 
wana akcja ratunkowa na wiel 


SERY 2 U aż. wh 


ką skalę. Zarekwirowano wszyst- 
kie prywatne łodzie i motorów- 
ki, Z okolicznych stanów na: 
pływają dla powodzian-—wielkie 
sumy pien'ężne, które jednakże 
są niczem w porównaniu z rózż- 
miarami klęski, 


Niezwykła kula karabinowa 
przebija pancerze, czalgi i schrony 
Grożny wynalazek inżyniera niemieckiego 


LONDYN, 16, 1. — Wojskowa 
prasa angielska omawią obszernie 
nowy wynalazek niemiecki, który 


może wprowadzić przewrót w przy 
szłej taktyce wojennej. Jest to ku 
przebijająca płyty 


la karabinowa, 


kobiet i dzieci schroniło się na; pancerne. 


Skandal 


KRAKÓW, 16. 1. — Przed kiiku 
miesiącami dyrekcja Polskiego Ra 
dja usuręła dwu profesorów uni- 
wessytetu Jagiellońskiego ze stano 
wisk kierowników działów rozg!oś 
ni krakowskiej: usunięty został 
kierownik działu odczytowego pro 
fesor Jan Nowak i kierownik dzia 
lu muzycznego prof. Zdzisław Ja- 
chimecki. Nastąpiło to z polecenia 
ministrą poczt i telegrafów pułk. 
Boernerą. 

Wobec opuszczenia tych stano- 
wisk przez prof. Nowaka i prol, 
Jąchimeckiego rada programowa 
rozgłośni krakowskiej uchwaliła 
wystosować do nich listy z podzię 
kowaniem i wyrazami uznania za 


radiowy 


ich dotychczasową pracę. W na- 
stępstwie tych listów prezes rady 
programowej rozgłośni krakow- 
skiej, prof. Michał Siedłecki, otrzy 
mał od prezesa głównej rady pro- 
graniowei Polskiego Radja gen. 
Stachlewicza, szorstki list, wyraża- 
jący mu „naganę? 1 zarzucałący, 
iż wysłanie do prof. Nowaka i prot. 
Jachimowskiego listów z wyraza- 
mi uznania było „niedopuszczalną 
krytyka zarządzenia ministra poczt 
i telegrafów pulk. Boernera”. 
Oburzony tem wystąpieniem prof. 
Michał Siedlecki ustąpił ze swego 
stanowiska rady programowej roz 
głośni krakowskiej Polskiego Ra- 
dja 


Kula ta, dzięki zwiększeniu szyb 
kości początkowej, jest w stanie 
przebijać pancerne czoigów i schro 
nów. Wynalazł ją inż, Gerlich «z 
Kielu, a min. Reichswehry już roa 
poczęło próby na strzelnicach, 

Redaktor działu wojskowego 
dziennika „Daily Telegraph” sta- 
wia następujące dwa pytania: 1) 
czy Niemcy istotnie posiadają wy 
nalazek, który zrewolucjonizuje 
walkę i 2) czy rząd Wielkiej Bry- 
tanji zdaje sobie sprawę z niebez- 
pieczeństwa, Autor zaznacza, że w 
angielskich kołach wojskowych od 
dość dawna krążą uporczywe po- 
głoski o przewrocie w uzbrojenit 
niemieckiem, który może okazać 
się groźny dla całego swiata, 

Wynalazca utrzymuje podobno— 
pisze „Daily Telegraph” — że je- 
go nowa kula może być zastosowa 
na również do artylerji polowej i 
do dzial marynarki. Jeżeli prze- 
chwałki te są usprawiedliwione, to 
mają one olbrzymie znaczenie. Nie 
tylko czołgi, fortece, ale nawet 
pancerniki byłyby na tasea tei næ 
wej bront, 


Hamangin 


tumuński minister sprawiadli- 
wości zmarł w Bukareszcie na 
anewryzm serea 


Memorja? Hitlera 


doręczony został Brü- 
ningowi 


BERLIN, 16. 1. (PAT). Przywód 
ca narodowych socjalistów kapi- 
ran Döring przyjęty został dziś 
wieczorem przez kanclerzą Briinin 
ga, któremu doręczył memorjał 
Hitlera, zawierający zarzuty prze- 
<iwko projektowi przedłużenia pre 
zydentury Hindenburga w drodze 
parlamentarnej, 
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Żyrandole 


„GŁOS PORANNY* — 1932 


oraz wszelkiego rodzaju lampy 
mieszkaniowe i biurowe mw 


poleca na raty i za gotówkę 


SKIEJ air Piotrkowska 115. ia ez 


Sprzedaż wszelkich aparatów sz i Pogu zelektryfiko wanych. 


Niezwykle zajścia w Salamance 


Burmistrz z ławnikami wpędzeni do rzeki 


MADRYT, 16, 1. — W miastach 


Salamanka była widownią nie- 


hiszpańskich wybuchły wczoraj no | zwykłych zajść. Bezrobotni, zgro- 


we zamieszki. Strejk w Bilbao 
trwa w dalszym ciągu. W Guałata 
stoją wszystkie fabryki, W Huelva 
odbyły się burzliwe manifestacje, 
przyczem tłum wzniósł barykady 
i przez cztery godziny walczył z 
jama REE CE zła Są zabici i ranni. 


Królestwo Syrji? 


Były kedyw Ehiptu, Abbas Hilmi (na lewo w okularach) pod- 
ezas wizyty u Abdullaha, emira Transjordanji, z którym oma- 
wiał możliwości utworzenia królestwa Syrji z Abbasem na tronie 


Kalendarz 


w ŁODZI, 


Należność zł. 


Nazwisko 
Adres 


ENCIKLOPEDIA ZA CODAENIEAD 
-Almanach 


„GŁOSU PORANNEGO"“ 
ana B e RAENT SAE E TE EEE pe Ta P a 


na rok 1932. 
WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH na 304 stronach 


Gena 2- ZŁ. 


Prenumeratorzy-nasi, którzy się zgło- 
SZĄ bezpośrednio do naszej 
nistracji (ul. Piotrkowska 70) otrzy- 
mają Kalendarz-Almanach za zniżoną 
cenę Zł. 1,50 za egz. broszurowany. 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 


Wyciąć i przesłać jako druk: 


DO ADMINISTRACJI 


„GŁOSU PORANNEGO* 
PIOTRKOWSKA 70. 


Proszę nadesłać—— egz. Kal. Alm. 


P. K, O. Nr. 66155. 


Admi- 


przekazuję na 


m ZE AZ Z na, ZZO 


madziwszy się przed magistratem 
zażądali od burmistrza, by odbył 
konferercję z ich delegatami. Po- 
nieważ burmistrz odmówił, manife 
stanci przypuścili szturm do gma- 
chu, w którym odbywało się posie 
dzenie rady miejskiej, 

Burmistrz, ławnicy i radni zo- 
stali usunięci z magistratu przez 
bezrobotnych a następnie wyrzuce 
ni z miasta. Tłum ścigał ich na 
przestrzeni około 4 klm, i wreszcie 
wpędził ich do rzeki Tormes, która 
na szczęście w tem miejscu okaza- 


ła się płytką. 

Notable miejscy  przedostawszy 
się na brzeg przeciwległy, dobrnę- 
li pieszo do miasteczka Penaranda 
gdzie im udzielono gościny. 

Do Sałamanki wysłano z Valla- 
dolid oddziały wojskowe, które 
objęły czuwanie nad porządkiem- 
Prawdopodobnie na miejsce wypę- 
dzonego burmistrza będzie wyzna- 
czony komisarz rądowy. Narazie 
władzę sprawuje komendant garni 
zont 

Dzienniki madryckie opisując 
zajścia w Salamance, twierdzą, iż 
jest to robota komunistów. 


Kulochronna tarcza 


Wynalazek młodego Iwowianina 


Ze Lwowa donoszą o Sensacyj- 
nym wynalazku, jakiego dokonał 


‘| p: F. Licht. Polega on na tem, że 


mężczyzna, który wdziewa na sie- 
bie lekką i elastyczną tarczę (po- 
wieczoną skórą lub suknem) bez 
pieczny jest przed kulami i bagne- 
tami. Wynalazek p. Lichta (nad 
którym praca trwała trzy lata) sta 
ESEEWZ DE ACZKE EZ ZO TE TLOTRÓ 


MASKARADA NA INWALIDÓW 

W dniu 1-go lutego 1932 r. w 
salach „Oazy” przy ulicy Naruto- 
wicza 20 odbędzie się maskarada 
na rzecz okręgowego koła związku 
inwalidów. wojennych R. P. w Ło- 
dzi. 

Bilety na maskaradę nabywać 
ntożna codziennie w godzinach od 
9 do 17 w Kkancelarji okr. koła 
związku inwalidów wojennych ul. 
Gdańska 57 (prawa oficyna) zaś w 
dniu maskarady w kasie „Oazy”. 
Niezależnie od tego, od poniedział 
ku, dnia 18 bm. honorowi ezłonko 
wie komitetu pp. legjonistki i inwa 
lidzi, zaopatrzeni w odpowiednie 
legitymacje zgłaszać się będą w 
poszczególnych instytucjach w 
sprawie sprzedaży biletów. 

BAL BRATNIEJ POMOCY WWP. 


Łódź została zelektryzowana 
wiadomością o najwytworniejszym 
najweselszym i najtańszym balu 
reprezentacyjnym  Bratniej Pomo- 
cy Studentów Wolnej Wszechnicy 
Rolskiej w Łodzi. 

Ten ewenement życia towarzy- 
skiego naszego miasta będzie 
miał miejsee 6 lutego r. b. 

BALIK KOSTJUMOWY DLA 

DZIECI 

Stowarzyszenie „Rodzina Woj- 
skowa” urządza w dniu 24 stycz- 
nia 1932 r. balik kostjumowy dla 
dzieci w wieku 4 — 10 lat w sali 
stowarzyszenia przy ul. Aleje Koś- 
ciuszki 17 


Za najpiękniejsze kostjamy prze | Rzeszy, 
znaczone będą będa nagrody. 


IE 
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nowi zwrot w dotychczasowym spo 
sobie zabezpieczenia całości osoby, 
szczególnie jeśli chodzi o ochronę 
w korpusie policji, w armji lub też 
pojedyńczo u osób prywatnych. 
Powyższy wynalazek  opatento- 
wany jest przez państwowy urząd 
patentowy w Warszawie pod licz- 
bą 13811. Nie opierając się jedynie 
na własnem doświadczeniu i orze- 
czeniu urzędu zaprosił wynalazca 
fachowców do wypróbowania wy- 
nalazek. Istotnie wynalazek spot- 
kał się z ogólnem uznaniem. Usku- 
tecznione zostały próby przez kapi 
tana rezerwy: inż. Szczepańskiego, 
majora Smolkę por. Majchrwyera 
i komendanta policji Szymańskie- 
go. Powołani rzeczoznawcy kilka- 
krotnie uskuteczniali próby brow- 
ningami F. N. 6-35 i 7-65 oraz ha- 
gnetami i sztyletami, lecz bez skut 
ku, ile że materjał kulochronny o- 
kazał się niemożliwy do przebicia. 
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Grecka 
królowa— wdowa 


Zotja małżonka króla Konstam 
tyna, a siostra ex-eesarza Wil- 
helma, zmarła w 62 roku życia. 


Areszfowania 


komunistów w War- 
szawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” (Fr.) telefonuje: 

W ciągu dnia wczorajszego poli- 
cja polityczna dokonałą w War- 
szawie licznych rewizji i areszta- 
wań u osób podejrzanych o komu- 
nizm. Aresztowania te pozostają pa 
dobno w związku ze sprawą komu 
nisty zabitego w piatek. 


Dr. Roman 


BORNSTEIN 


chor. wewnętrzne i nerw. 
(specj. PRZEMIANA MATERJI) 
Elektrolecznictwa 


TRAUGUTTA Q 


tel. 123-06 od 6%/2—8-ej 


Or. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 152-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—4 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Oilary 
złożon: w administrac) 
„Głosu Porannego" 
Na koło mzżafsmików żydów- 
skich składa ofiarę zł. 5— p. Le- 
on Nirenszta jn. 


TARZEE TZW CF TE TZEZ SZYBE TEE TTAOTRE RAE D DZE SA ANDE N 
Francja nie chce przedłużyć kredytów 


udzielonych Bankowi Rzeszy. Rada Banku Wypłat Międzyna- 
rodowych nie mog'a zaakcepto wać wńiosku prezydenta Banku 


France, Moret (na prawo), 


Luthera (na lewo), po nieważ 


gubernator Banque de 


zgłosił sprzeciw. 


MASZYNY DO PISANIA wszystkich systemów 
MASZYNY DO RACHOWANIA 
REPERACJA APARATÓW DO POWIELANIA 
KAS NATIONAL 


i najszybciej. zmamusą 
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T. I — „GŁOS PORANNY“ — 1932. 


S 


Jesteśmy krajem najpłodniejszym 


Milion dzieci przyszło na świat w Polsce w roku ubiegłym 


Czy sytuacja gospodarcza kraju usprawiedliwia tak olbrzymią rozrodczość ? 


W naszej statystyce Judno- 
ściowej za rok ubiegły brak 
jeszcze ścisłych danych za koń- 
sowe miesiące 1931 roku. Do- 
kładne więc cyfry będą wiado- 
me dopiero za kilka miesięcy. 
Prowizoryczne liczby jednak 
dają już niezwykle ciekawy ob- 
raz. 


Wstępem do badań  przyro- 


|stu ludności, są cyfry zawar- 

tych małżeństw: otóż w 1931 
roku zawarto w Polsce okoła 
280.000 małżeństw, gdy jeszcze 
w poprzednim roku było ich- 
zgórą 520.000, Jest to zjawisko 
obserwowane we wszystkich 
bez wyjątku państwach euro- 
pejskich. Decydującą przyczy- 
ną był światowy kryzys gospo- 
darczy, Zuhożała ludność 
wstrzymuje się od zawierania 
imalżeństw, nie wiedząc czy żo- 
ag i dzieci utrzymać zdoła, Nie 
co lepiej było na wsi, gdzie pa- 
nował brak pieniędzy, ale nie 
bylo głodu i żone, będącą ró- 
wnecześnie tanią siłą roboczą, 
wyżywić można, To też zmniej 
szenie się liczby małżeństw, 
spowodowane jest głównie 
przez wstrzemiężliwość małżeń 
ską lvdności miejskiej. 


— Zaofiarowano mi 50 tysię- 
ty dolarów, abym pozostała w 
Hollywood! 

— Propozycja przyszła zape- 
wne z Europy? 


. =- - z, r ; 
Zamiast imisn— 
numery 
Gdy u nas wśród namysłów i 
Bporów wyszukuje się w kalenda- 
izu odpowiednie imię dla nowo- 
rodka, wiele rodzin włoskich po- 
stępuje znacznie prościej: numeru- 
je swe pociechy w tym porządku. 
w jakim na świat przychodzą. Naj 
starsze dziecko nosi imię Primo, 
drugie zkolei Secondo, potem Ter- 
zo, (Quarto, Quino, Sesto, Settino, 
Ottavie, Nono, Decimo. itd. aż do 


wacją i Portugalją, idzie Anglja 
z Walją, wyprzedzając Holan- 
dję. Francja pierwsze półrocze 
zakończyła „deficytem, wyno- 
szącym 15.479 ludz: (dla drugie 
go półrocza danych narazie 
brak), gdy w tym samym cza- 


Czyż więc nie leży w interesie 
każdej z nas zapobieganie wszelkim 
zbytecznym i przykrym wypadkom w 
rodzinie? Srog każda matka to s0- 
bie uświadomiła, to z pewnością nie 
mielibyśmy tyle wypadków sachorzeń 
dzieci, jak to obecnie ma miejsce. 
Przeważnie bowiem dopiero wtedy 
esteśmy zaniepokojone, gdy już cał- 
iem ostro występują u dzieci tak 
poważne niedornagania, jak: krzywica 
(angielska choroba), skrofuły, koklusz, 
szkarlatyna, dyfteryt i tp. Dziś zatem 
więcej, niż kiedykolwiek, koniecznem 
jest zapobieganie tym schorzeniom w 
pore, swracając już baczną uwagę na- 
wet na najdrobniejsze chorobliwe o- 
bjawy, gdyż zazwyczaj nieznaczne na- 


pozór niedomaganie, sygnalizuje po- 
ważne schorzenie, Nadar dohbitnym 
tego przykładem służy wypadek, 


jaki opisuje nam p. A. Ksucke, Łódź, 
Rokicińska 8. Pisze en m. in: „Mój 
mały synek był zawsze bardzo blady, 
na co nie zwracałam początkowo u+ 
wagi. Po jakimś czasie zaczęła wy» 
stępować ropa z jednego uszka i na 
oczku pokazały się małe pryseczyki, 


ST ZK WONYFW ERP 0 ZWZ ERATWZE PNYSDZZNTFZE ZEN PRE EO 


bezwzg! dne. Nieco inaczej 
przedstawia się sprawa ta przy 
obliczaniu ilości urodzeń, zgo- 
nów jį przyrostu naturalnego 
na 1000 mieszkańców danego 
kraju. Prym pod względem u- 
rodzeń trzyma Polska, gdzie na 
1000 mieszkańców urodziło się 
około 38 żywych dzieci, następ 
nie idą: Portugalja — 52.1, 


sie poprzedniego roku, wyka- 
zała przyrost 36.181 ludza 
Prawdopodobnie dla całego ro 
ku 1981 cyfra przyrostu natu- 
ralneg. Francji będzie wahała 
się okoła zera. 

Tak przedstawiają się liczby 


—>——— Ls cnn A 


wyczerpanią kolejki. Dziewczęta o- 
trzymują końcówke „a” (n. p. Pri- 
wa, Beconda). 


Dzięki termu głośny bokser wio- 


ski Carnera otrzymił imię Primo, I gdyż Ww. r. 1931 urodziło się po- 
jego młodszy brat musi zadowolnić | 4d miljon dzieci, czyli niewie- 


się podpisem: Secondo Carnera. 
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Prywatne 


Pogoiowie Lekarskie 


Zielona 6. Telefon: 


12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekar- 
skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
nocy Lekarska pomoc akusze- 
ryjno-ginekologiczna. 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn. 17.1.1932 r. Nr.16 Mail“, 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


Chubby, co oznaczało pie- 
szezotiiwie imię jej maęża, spoj- 
rzał na nią uprzejmie i mruk- 
nal: — Jak piękrie wyglądasz 
w tym brzoskwiniowym neglir 
xn == poaczemm szybko zniknął. 
zbiegając ze schodów werandy. 

'- Kochzay chopiec — po- 
wiedziala lady Tamplin, spoglą 
dając czule wślad za swoim 
ma!lżonkiem. — Ale «o to ja 
chciałam  Dowiedzieć? Otóż 
właśnie zadaję sobie pytarie... 

— Powiedz wreszcie, ma- 
nio, jakie pylanie sobie zada- 
jesz! 

— Zadaję sobie pytanie, mo 
je dziecko, czy nie należałoby 
zaproponować kochanej Kata- 
rzynieć, aby odwiedziła nas lu- 
taj, Niewatpliwie będzie cheia- 
ja być wprowadzona dò iowa- 
rzystwa. Przyjemniej jej chyba 
będzie, jeśli ja to z.obię, Sta- 
nie się la z kc"zyścią dla niej i 
dla nas. 

— Jak ci się zdaje, ile potra- 
fisz z niej wycisugć? — zapy* 
tala Lenora. 

Matka skarciłą 
i powiedziała: 


i4 wzrokiem 


Równolegle ze spadkiem licz 
by małżeństw, zmałała liczba 
urodzeń. W Polsce dało się to 
może najmniej zaobserwować, 


staje 


e mniej, niż w poprzednim ro 
ku, a więcej, niż w r. 1929. Co 
do ilości bezwzględnej, większą 
liczbą urodzeń w r. 1931 mo- 
gą pochwalić się w Europie 
(bez Rosji) tylko Niemcy (oko- 


W dniu jutrzejszym w sądzie 
okręgowym rozpoczyna się pro 
ces, który wzbudza ogromne za 
interesowamie w mieście. Na 


Aron i i Włochy (około ||awie oskarżonych zasiądzie 6 
1.060.900). W krajach tych jed urzędników łódzkiej agencji 


nak jako liczniejszych pod 
względem ludności, więcej lu- 
dzi umiera rocznie, niż w Pol- 
sce, W ostatecznym wyniku, 
Polska, dzięki rozrodczości po- 
większyłą ilość swych obywa- 
teli o około 460.000, Włochy o 
400.000, Niemcy © niespełna 
300.000, Czechosłowacja i Por- 
tuzałja o 100.000. Dopiero po- 
za stosunkowo małą Czechosło 


celnej, m. in. Zygmunt Rakow- 
ski, kasjer agencji oraz jego po- 
mocnik Tadeusz Bieliński. 
Oskarżeni oni są o to, iż dopu- 
Šcili się nadużyć na zajmowa- 
nych stanowiskach w agencji, 
przez to, iż na grzbietach kwi- 
tów z pobranych na rzecz agen 
cji sum, umieszczali mniejsze 


rozmaite drobne drobnostki. 
— Natychmiast napiszę do 
kochanej Katarzyny i przypo- 
mnę jej stare, piękne chwile w 
Edgeworth. 
Pobiegta w stronę willi, a o- 


— Oczywiście musiałaby na- 
stąpić jokaś finansowa umowa. 
Wiesz przecież, że straty gieł- 
dowe... a przytem twój biedny 
ojciec... 

— A teraz Chubby. On rów- 
nież jest drogą przyjemnością. 

— 0 ile sobie przypominam, 
była ona zawsze bardzo sympa- 
tyczną dziewczynką — mruknę 
a laly Tamplin, jakby idąc za 
biegiem wasnych myśli. — Ci- 
cha, skromna, niezbyt piękna i 
nie dbająca -zupęnie a męż- 
CZYT. 

— Więc Sądzisz, żę nie może 
być niebezpieczna, jeśli chodzi 
o Chubby'ego? 

Lady  Tamplin 
dotknięta. 

— Chubby nigdyby... 

— Nalaralnie — odparła Le- 
nora, — W to ja sama nie wie- | 
rzę, Wie on dokładnie, co ma 
w tobie. Przedewszystkiem pod | 
względem finansowym. 

— Tak się obcesowo © wszy- 
stkien wyrażasz, kochanie... 

-—- Wybacz mi — bąknęła 
Lenora. 

Lady Tamplin zebrała „Daily 


ną decyzją. 

Katarzyna otrzymała jej czte 
rostronicowy list w dzień swe- 
go przybycia do Londynu. Scho 
wala go do torebki i udała się 
do diugoletniego adwokata i za 
rządcy majątku pani Harfield. 

Adwokat przyjął ją z ojcow- 
ską serdecznością i. po omówie 
iniu szeregu formalności, Kata- 
rzyna wręczyła mu list, który 
otrzymała od k*ewnvch zmar- 
tej. 

Adwokat przeczytał pismo i 
uśmiechnął się, 
| — Dość  niezdarna próba, 
i panno Grey, Ghyba nie polrze- 
buje pani zapewniać, że ci lu- 
dzie nie mają najmniejszych 
opraw do tesiamentu, który jest 
rałkowicie prawomocny. 

» Tak sobie odrazu pomyśl 
"am. 


— Jacy głupi są jednak lu- 
dzie czasami, Na miejscu tych 
ludzi zaapelowaibym raczej do 
pani wspaniałomyślności. 

-— 0 tem właśnie chciałam 
z panem potaówić. Chciałabym 


nóczuia się 


H HPD) 

Za „podwójną buchalterje" 

jutro przed sądem 6 urzędników 
agencji celnej 


Wówczaa dopiero poradziłem słę leka- 
rza, który powiedział mi, że to wszyst- 
ko powstaje z anemji. Ponieważ do- 
wiedziałam się, że Emulsja Scotta 
działa bardzo dobrze przy anemii, to 
zdecydowałam się na przeprowadze- 
nie kuracji tym preparatem. Rzeczy- 
wiście skutek był nadzwyczajny: ropa 
z uszka przestała występować, pryss- 
czyki z oczka enikły i bladość także. 
Chłopiec tak slę przyzwyczaił do Emul- 
sji Scotta, że sam przypominał mi o 
swojem mleczku*, Takie pełne zapa- 
łu sądy o Emulsji Scotta usłyszeć 
można z ust wielu tysięcy matek we 
wszystkich krajach świata, I nic dziw- 
nego, bowiem każda matka dobrze 
wie, że Emulsja Scotta, dzigki swej 
wysokiej zawartości witamin A i D 
znakomicie wzmacnia organism dzie- 
cka i czynt go odpornym przeciwko 
krzywicy, przeziębieniu i wszelkim 
chorobom zakaźnym, Spróbujcie i 
przekonajcie się same! Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogerjach. 
Dla naszych dzieci rzeczywiście nie- 
ma nic lepszego! 
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a różnicę przywłasz- 
Straty poniesione 
przez agencję sięgają ogrom- 
nych sum: Jak wiadomo do 
wykrycia tej sensacyjnej afery 
przyczyniła się kochanka Bie- 
lińskiego, którą ten ostatni zdra 
dzał. 

Rozprawie przewodniczyć be- 
dzie sędzia Kozłowski w aty- 
stencji sędziów Balickiego i Je- 
sionowskiego.  Ławę oskarży- 
ciela publicznego zajmie prók. 
Kozłowski, bronić będzie adw. 
Kempner i inni. (p) 


kwoty, 
czali. sobie. 


wną sumę. o 

— Nie ma pani najmniejsze- 
|go obowiązku. 
— Wiem o tem. 


Pozatem napewno fałszywie 
„to sobie wytłomaczą. 


|winy. Pieniądze oczywiście 
przyjmą. Ale potem z tem wię 
kszą energją zaatakują panią. 

—. Z tego wszystkiego zdaję 
sobie sprawę, a jednak chciała- 
bym wykonać swój zamiar. Po 
prostu bawi mnie to. Ostatecz- 


Włochy i Węgry — 23,2, Cze- 
shosłowacja — 22,6, Holandja 
— 22,4, Francja — 18, Norwe: 
gja — 17,6, Niemcy — 16,6, An 
glja z Walją — 164. 

Na tysiąc mieszkańców naj: 
więcej ludzi umarło na We- 
grzech: 17,1. Dalej idą: Fran= 
cja 16., Portugalja 15.9, Polska 
15,6, Czechosłowacja 14.8, Wła 
chy 18.2, Anglja z Walją 11.6; 
Niemcy 11.3, Norwegja 10.9. 
Okazuje się, że Francja ma *ak 
mały przyrost naturalny skut- 
kiem wielkiej śmiertelnosci, mi 
mo równoczesnej większej licz 
by urodzeń, niż w kilku innych. 
krajach. Gdy jednak w Polsce 
na 1,000 ludzi rodzi się X3 a 
umiera 15.6, we Francji rodzt 
się 18, a umiera więcej niż w 
Polsce. W istocie sytuacja jest 
jeszcze gorsza, gdyż obliczenie 
to dla Francji zrobione została 
na podstawie danych z drugie- 
go kwartału 1931 roku, w któ- 
tym (lato) mniej ludzi umiera 
miż w jesieniu i w zimie. W ca 
łym roku 1931 ilość zgonów hę 
dzie prawdopodobnie równa 
lub nawet nieco wyższa od iln- 
ści urodzeń. 


Odliczywszy zgony nd uros 
dzeń otrzymamy przyrost na- 
turalny na 1000 mieszkańców. 
Wynosił on w przybliżeniu: w 
Polsce 17.4, Portugalji 16.2, 
Holandji 12.9, Włoszech 10, 
Czechosłowacji 7.8, Norwegji 
6.7, Węgrzech 6.5, w Niem- 
czech 5.2, w Anglji z Walją 4.9, 
we Francji 1,8. 


Podobnie, jak w mpoprze- 


dnich latach w r. 1931 Polska 
zdecydzwanie kroczy na czele 
państw europejskich pod 


względem przyrostu ladności. 
Z, H. 
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swój negliż, torebkę i przekazać krewnym zmarłej pe |nie nie znam się na strojach. 


Obecnie mam trochę pieniędzy 
i chciałabym być rzeczywiście 
dcbrze ubrana. 

Francuska była zachwycona. 
Jej duszę artystyczną dopiero 


Jako swe | wymęczyla przez: godzinę jakaś 
czy jej błyszczały bczapelacyj- go rodzaju przyznanie się do | «rgentyńaka królowa konserw. 


Spojrzała na Katarzynę hy- 
strem spojrzeniem znawczyni. 

— Będzie to dla mnie praw- 
dziwą przyjemnością. Pani ma 
doskonałą figurę. Polecam pani 
jaknajprostsze linje. Pani jest 
tres Anglaise, Niektórzy ludzie 


nie -są oni przecież jedynymi |z głupoty uważaliby to za abel- 


krewnymi pani Harfield, acz- 
kolwiek za życia zupełnie się o 
nią nie troszczyli. Nie chciała- 
bym, aby wyszli z zupełuie pu- 
| stemi rękami. 
|  Udzieliła potrzebnych wska- 
zówek, aczkolwiek adwokat 
bardzo jej odradzał, Gdy w go- 
dzińę później szła ulicami Lon 
dynu, miała przyjemne uczu- 
cie, że może wydawać pienią- 
dze niemal bez ograniczenia i 
snuć plany ną przyszłość. Pier- 
wszą wizytę złożyla w pierwsza 
rzędnym magazynie mód. 
| Wysmukła, starsza francu- 
ska, która wyglądnie, iak księ- 
żna, przyjęła ją, a Katarzyna 
oświadczyła jej nieco naiwnie. 
Chciałabym się  ca'kowi- 
cie oddać w pani ręce. Przez *% 
łe życie bylam biedna i zupeł- 


gę. A jednak une belle anglaise 
jest czemś najbardziej stylo: 
wem w Świecie. 

W mgnieniu oka księżna sa* 
mieniła się w zręczną kupcową. 
Posypały się wskazówki dla ma 
uekinów. 

— Klotyldo, Witginjo, <zyb* 


ko, moje małe, ma'a tajlleuz 
gris clair i robe de soif 
d'automne. Marcelino, moje 


dziecko, włóż komplet z crepe 
de ehine'y koloru mimozy. 

Było to zachwycające przed- 
południe. Marcelina, Klotyldą i 
Wirginja przesuwały się po- 
woli, znudzone i wyniosłe. Księ 
żna stala obok Katarzyny 3 czy- 
nita notatki w małej książecz- 
ce. 

(å. c. m.) 


Karelicki, 


rabójca Millera, na ławie oskar- 
żonych po wyroku skazującym 
go na 5 lat więzienia, 


Wiadomosci bież 
Osobiste 


Dr. Tatjana Rozenblat mianowa 
na została przez ministra sprawie- 
dliwości tłumaczem  przysięgłym 
dla języka włoskiego przy sądzie 
okresowym w Łodzi. 


Pozwolenia na broń 


wydawane będą 
do 31 stycznia 


Łódzkie starostwo grodzkie 
podaje do wiadomości publicz- 
nej osobom  zainieresowanym, 
że ostateczny termin składania 
podań o przedłużenie zezwoleń 
na broń palną i łowiecką oraz 
kart łowieckich na rok 1982, 
został przed'użony do dnia 31 
stycznia 1932 r. 

Osoby, które do tego czasu 
nie złożą podania w starostwie 
grodzkiem, poniosą konsekwen- 
cje. a mianowicie zostanie ode- 
brane im dotychczasowe po- 
zwolenie na broń, sama zaś 
broń ulegnie konfiskacie. (a) 


Wypłata zapomogi 
za styczeń 1932 r. 


Dnia 21 stycznia 1932 roku roz- 
pocznie się wypłata państwowej 
zapomogi dorażnej za styczeń 1932 
roku dla bezrobotnych. 

Wypłaty odbywać się będą w 
urzędzie zasiłkowym, od godziny 
9 do 14, w następującym porządku 

Czwartek, dunia 21 bm. litery: 
od A do J włącznie. 

Piątek, dnia 22 bm. litery: od K 
do P włącznie. 

Sobota, 23 bm. 
Ż włącznie. 


Komunikaf 


Biuro związku straży pożarnych 
województwa łódzkiego zostało 
przeniesione z dniem 12. T. 1932 r. 
z ul. Sienkiewicza 54 na AL Koś- 
ciuszki 5%, III piętro (gmach P. Z. 
B/W.) 


litery: od R do 


Z nn, W o 


17. I — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Nr.17 


 Spoíkamy się w „Ziemiańskiej“! 


Niebawem otrzyma Łódź przesiękną, europejską cukiernie 
w sercu miasta 


Już od kilku miesięcy cała ele- 
gancka Łódź zaintrygowana jest 


iajemniczemi praktykami, które 
odbywają się za wysokiem opar- 
kanieniem przy zbiegu ul. Piotr- 


kowskiej i Moniuszki, a więc w sa 
mem centrum miasta, Już wszyscy 
wiedzą, że rodzi się tam „Ziemiań- 
ka? —  eukiernia w prawdziwie 
europejskim stylu. Kto zna ten 
Sezam Sztuki cukierniczej w stoli- 
cy i jego właściciela, p, Albrechta, 
ten nie wątpił ani przez chwilę, że 
to, co tworzy on w Łodzi, będzie 
równie Sympatyczne i apetyczne. 
Tem nie mniej zainteresowanie 
wzmagało się z dnia na dzień, jako 
że co innego jest wiedzieć, a ce in- 
nego widzieć. A tymczasem alche 
mik nowego lokalu w osobie arch. 
Władysława Lichtensteina zazdroś 
nie strzegł i strzeże nadal swej ta- 
jemnicy, intrygując nieszczęsnych 
łodzian, Już nawet złośliwi zaczęli 
szeptać, że przerwano budowę i że 
ten cud nad Łódka nigdy nie ujrzy 
światła dziennego.  Nagabywani 
przez nas wtajemniczeni uśmiecha- 
li się jedynie półgębkiem i nie nie 
odpowiadali, a conajwyżej bąkali 
pod nosem: 

— Zaczekajcie, a zobaczycie! 

Wyczerpała się wreszcie i nasza 
cierpliwość, Korzystając z przy- 
jazdu do Łodzi p. Albrechta, przy- 
cisnęliśmy do muru architekta i 
wysłaliśmy na budowę naszego 
współpracownika, aby wreszcie 
rozproszyć wszelkie wąpliwości i 
sceptyczne uwagi na temat budu- 
jacej się „Ziemiańkiej”. Rezultat 
skrupulatnie przeprowadzonej wi- 
zji lokalnej daje się ująć w kilka 
słów: 

— Rzeczywiście, zaczekajcie je- 
szcze trochę, a zobaezycie! Tylko 
patrzeć, jak kurtyna w postaci 
parkanu pójdzie w górę i ukaże 
niecierpliwym oczom łodzian cac- 
ko, na które warto było czekać. 
Prace dobiegają końca. Ale są to 
prace tak imponujące i skompliko- 
wane, tak troskliwie prowadzone 
co do najdrobniejszych szczegó- 
łów, że jeszcze trochę potrwać 
musi, zanim łodzianin z zachwy- 
tem będzie mógł mówić: 

— Pozatem, panie dziejski, ma- 
my w Łodzi kawiarnię, jakiej szu- 
kać w Europie! 

Tymczasem po lokalu krząta się 
cały sztab fachowców i rzemieśl- 
ników, murarzy, ślusarzy, elektro- 
techników, mechaników, malarzy 
etc. Kieruje tym sztabem p. Lich- 
tenstein, który w towarzystwie p. 
Albrechta oprowadza nas po rodzą 
cym się lokalu „Ziemłańskiej”, u- 
dzielając wyjaśnień. 

Trzeba znać było znać ten lokal, 
aby zrozumieć, jaką pracę musieli 
włożyć weń jego twórcy, aby na- 


Ruiny cyrku Sarrasaniego 


który spłonał w lych 


w Brukseli 


dniach 


dać mu ten wygląd, który zostanie 
Łodzi zaprezentowany, Ciasne, nie 
estetyczne zakamarki zostay 
przekształcone w przestronną sa- 
lẹ z dodatkowemi, obszernemi po- 
mieszczeniami, Wszystko budowa- 
no od fundamentów. Ustmięto na- 
wet główne ściany, mury i filary 
zastęnrując je lekką na oko, a solid 
ną w istecie konstrukcją żelazną. 
Stworzono kombinację śmiałych 


p" WETTE 


AEC: 


Od iutra w k'nie 


„PALACE" 


płaszczyzn, które niewątpliwie zo- 
staną również pod względem kolo 
trystycznym znakomicie sharmoni- 
zowane. Cały poziom lokalu zo- 
stał obniżony, a ponadto stworzo- 


no świadomie różnicę poziomu 
sufitów, co daje ciekawe efekty. 
Uwagę zwraca również rozwiąza- 


nie kwestji oświetlenia i naświetle 
nia ścian, Główna sala zasilona 
została jedynie światłem  pośred- 


Według powieści 


Claude 
Farrerea 


100-proe. dźwiękowiee 
w wersji- francuskiej, 


Reżyserja 
Kurt Bernhard 


WIEK rów ZABIŁ... 


Szwajcarski pilot por. Gerber 
toru w 28 minut z 


przeleciał na samolocie bez mo 
Miirren do Interlaken. 


n Pa | a = kad 
Gobeliny, jedwab i firanki 

J 

2 5 


padły łupem zuchwałych złoczyńców 


Przy ulicy Cegielnianej 4 mie 
ści się hurtowy skład gobelinów 
i manufaktury, właścicielem 
którego jest Abram. Ajchner, 
zamieszka!y w tymże domu. 

Nocy ubiegłej niewykryci 
sprawcy, korzystając z tego, że 
w składzie nie nocował dozorca, 
jak to zazwyczaj było, oderwa- 
li kłódkę, na którą zamknięte 
były frontowe drzwi, a następ- 
nie dostali się do sk'adu, skąd 
wynieśli kilkadziesiąt sztuk go 
belinów, materjału jedwabnego 


TEATR „BOMBA“ 


Jeszcze tylko dwa dni 
Łódź będsie podaiwiała 
Romualda Gierasieńskiego 
znakomitego komika polskiego I 
Tadeusza Falistewskiago 
króla płyt gramofonowych 


w wspaniałej, efektownej rewii p. t 


„Szalony Karnawał” 


Udział biorą : 

St. Balcerakówna, M. Bargielska, 

B. Halmirska, I. Różyńska, T. Fa- 

liszewski, R. Gierasieński, W. Mo- 

ran, A. Suchcicki, J. Welin 

18 BOMBA-GIRLS, statystki, 

statyści t chóry. 

Dyrekcja „Bomby'” komunikuje, 
że z powodu wielkich kosztów i 
niskich cen blletów (od 1 zł. do 
4.50 zł.) bilaty ulgowe dla człon- 
ków związków zawodowych, urzę- 
dniczych i dla wojskowych, zo- 


Lt  |stały zupełnie zniesione. 


Dziś trzy przedstawienia o godz. 
6,15, 8,15 i 10,15. 
Przedsprzedaż biletów w  „Orbisie*, 
(Piotrkowska 65) 


i firanek, łącznej wartości 3520 
złotych. . ' 

Kradzież spostrzegł nad ra- 
nem dozorca domu i niezwłocz= 
nie powiadomił policję i w'aści 
ciela składu, Wdrożono natych 
miast energiczne poszukiwania 
które jednak narazie nie dały 
pozytywnego wyniku. 


Kasa Chorych w Łodzi poda- 
je niniejszem do wiadomości, 


że dotychczasowy sposób u- 
dzielania pomocy po:ożniczej 
przez _ akuszerki, wybierane 


przez ubezpieczonych z pośród 
aksaszerwk, posiadających pra- 
wo praktyki i wypłacania im 
przez kase ryczałtu połogowe- 
go, zostaje zniesiony stopniowo 
na terenie m. Łodzi i zastąpio- 
ny udzielaniem bezpłatnej po- 
mocy akuszeryjnej przez rejo- 
nowe akuszerki kasy chorych 
w. Łodzi w myśl art, 30 i 33 u- 
stawy z dnia 19 maja 1920 r. o 
obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby. 

W tym celu z dniem 1 stycz- 
nia 1982 r. obszar I i III dziel: 
nicy kasy chorych w mieście 
Łodzi został podzielony'na re- 
jony aknszeryjne z równocze- 
snem ustanowieniem w kaž- 
dym z nich rejonowych akusze 
rak i ich zastępczyń mających 


niem, natomiast w salach ekspedy 
cyjnych zastosowano poraz pierw- 
Szy najnowsze rury „woliramowe, 
dzięki którym uzyskuje się idealnie 
jasne, absolutnie nierażące świa- 
tło. 

Fasada lokalu o zdecydowanie 
śmiałych płaszczyznach utrzymana 
jest w tonie poważnym. Została ona 
wykonana w  terazycie, mienią- 
cym się srebrzyście błyszczykiem. 
Obecnie odbywa się montaż naj- 
większej bodaj reklamy neonowej 
z oryginalnych rur Philipsa, wyko 
nanych specjalnie w Holandii. 

Wentylacja sali została specjal- 
nie uwzględniona przez  budowni- 
czych. 


Niema wcale dudniących i wies 
jących wentylatorów. Dym ulatnia 
się przez specjalne wentylatory, 
skoncentrowane w wyciągu sufito- 
wym. 

Wreszcie dowiadujemy się, że 
dla „Ziemiańskief” budowane są 
specjalnie projektowane meble, zaś 
krzesła i stoliki pokryte zostaną 
materją tkaną dla „Ziemiańskiej” 
według specjalnych wzorów. 


Oczywista, że nowocześnie budo 
wana piekarnia w Specjalnie wy- 
najętym, obszernym lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 80, zawierać będzie 
wszystko, co pracownia cukiernicza 
stojąca na wysokim poziomie zawie 
rać powinna. Dla pracowników wy 
budowano oddzielne szatnie, umy- 
walnie i sale natryskowe z zimną i 
gorącą wodą. Zaznaczyć należy, 
że „Ziemiańska” wyposażona Zo 
stała w najnowsze instalacje elek- 
tryczne siły i Światła, oraz w ma- 
szyny cukiernicze, kuchnie, grzej- 
niki gazowe, zmywalnie, podłogi 
ściany i urządzenia Sanitarne, będą 
ce ostatnim wyrazem techniki, 


Trudno zresztą w słowach od: 
tworzyć obraz tego, co się tworzy 
zą tajemniczym parkanem. Zaryso 


Pa wany powyżej szkic jest słabą pró 


bą odzwierciadienia tego, co już 
niedługo zdobić będzie nasze mia- 
sto. Chwilowo za wszelkie pochwa 
ły musi starczyć wrażenie, że nie- 
bawem zajadać się będziemy do- 
skonałemi, zarówno dla smaku, jak 
i dla oka, ciastkami w najidealniej- 
szych, najestetyczniejszych, naj- 
hygjeniczniejszych, czyli w praw- 
dziwie europejskich warunkach, 
Łodzianie przekonają się, że na- 
wet wypicie pół czarnej i zakąsze= 
nie kremówką, czy pączkiem, może 
być ucztą w swoim rotlzajn. A że 
mtisimy jeszcze trochę poczekać — 
na to niema rady! Pocieszmy się 
myślą, że im dłużej czekać będzie- 
my, tem sowiciej będziemy za te 
oczekiwania wynagrodzeni! B, 


zczenie. 


jedyne i wyłączne prawo do u: 

dzielania pomocy akuszeryjnej 

ubezpieczonym w kasie cho- 
| rych. 

Ubezpieczeni, uprawnieni do 
świadczenia pomocy po'ożni- 
czej, a zamieszkali w jednym z 
rejonów akuszeryjnych danej 
dzielnicy winni zwracać się a 
te pomoc jedynie i wyłącznie 
do właściwych akuszerek swe- 
go rejonu, a w razie nicobeclś 
ści do ich zastępezyć H tylko 
z po!ecenia rejanoówei aku 
Szerki. 

Wykaz rejonów akuszeryj- 
nych, nazwisk akuszerck rejo- 
nowych oraz ich zastępczyń 
jest wywieszony w poczekalni 
Każdego puaktu lekarskiego w 
lecznicy I-ej i IIf-ej, 

Od dnia wprowadzenia rejo- 
nów j rejonowych akuszerek 
kasa chorych nie będzie wypła- 
ać ryczaltów pologowych w 


c 
| mieście Łodzi. 
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Poco to nazywać samorządem! 


Prezydent Łodzi pos. B. Ziemiecki o nowoprojektowanym ustroju miast 


Przed kilku dniami zapoznaliś 
my naszych Czytelników z ogól- 
nymi zarysami i zasada- 
mi nowego projektu ustawy Samo- 
rządowej, na podstawie wywiadu, 
udzielonego prasie przez pos. dr. 
Kazimierza Ducha. 

Chcąc dowiedzieć się o dalszych 
szczegółach wzmiankowanej usta- 
wy, redakcja „Głosu Porannego” 
zwrócila się do prezydenta m. Ło- 
dzi, p. Bronisława  Ziemięckiego, 
który udzielił nam nader interesu- 
jacych wyjaśnień. 


Uzaleśnienie od rządu 


— Przez konstytucję — rozpoczy 
na p. prezydent Ziemięcki — posta 
wiony został drogowskaz w kietun 
ku rozbudowy samorządu miejskie- 
go oraz rozszerzania jego kompe- 
tencji, aż do przekazania reprezen- 
tacjom samorządu właściwego za- 
kresu ustawodawstwa. Tymczasem 
nowy projekt ustawy przedstawia 
drogowskaz konstytucji we wręcz 
przeciwnym kierunku.  Ogranicza 
on samodzielność gminy miejskiej 
i umożliwia ingerencję władz admi 
nistracyjnych już w pierwsżym ak- 
cie działalności komunalnej, w wy 
borach do rady miejskiej, a co 
najważniejsze — uniezaleźnia ma- 
gistrat od rady miejskiej, uzależ- 
uiając go od władzy rządowej. 


Jako zaletę projektu uznać na- 
leży bezwątpienia to, że nadaje 
wszystkim dzielnicom kraju po- 
wszechne, równe, tajne i bezpośred 
nie prawo wyborcze do rad miej- 
skich. Podwyższenie cenzusu czyn- 
nego prawa wyborczego do 24 lat, 
zaś biernego do 80 lat nasuwa jed- 
pak pewne zastrzeżenia.  Trudnó 
bowiem zrozumieć, dlaczego dwu- 
dziestokilkoletni obywatele, mogą 
cy już zajmować odpowiedzialne 
stanowiska w urzędach i mogący na 
wet posłować do sejmu, nie mogą 
być członkami rady miejskiej. Wi- 
docznie chodziło o wyeliminowanie 
niłodszego elementu, zazwyczaj 
bardziej radykalnego. 


Geometria wyborcza 


Dotychczasowy system  propor- 
cjonalności wyborów, zostaje we- 
dług projektu zastąpiony przez t. 
zw. ścieśniony i imienny. Na, kon- 
ferencji w ministerstwie spraw 
wewnętrznych zapewniano nas, że 
system ten był już- stosowany w 
wielu miastach. Miasto ma być po 
dzielone na okręgi przez admini- 
strację rządową. Tu więc otwiera 
się pole dla t, zw. geometrji wy- 
borczej, która w ręku organów 
administracji państwowej może 
być narzędziem wpływu na wyniki 
wyborów. Najgłośniej aprobują ta- 
kie systemy ci co wołają „Precz z 
polityką w samorządzie”. .,Geome- 
tra wyborczy” może tak pokawał- 
kować nprz. dzielnicę robotniczą, 
aby część jej przydzielić do dziel- 
nicy drobnomieszczańskiej, nato- 
miast zapomocą wcielenia odpo- 
wiedniego terenu przyłączyć do o0- 
kręgu pewną ilość elementów an- 
tyrobotniczych. 

Podobne operacje mogą być ro- 
bione nie tylko na miekorzyść przed 
stawicielstwa robotniczego, ale i 
mniejszości narodowej. 


W projskcie niema nawet posta- 
nowienia, że przy podziale na okre 
gi ilość mandatów przypadająca 
dla poszczególnych okręgów, ma 
być prezorcjonalnna do ilości 


Dźwiękowy 


mieszkańców. Gdyby nie tczynio- 
no w tym względzie poprawek w 
projekcie, zadeklarowana w nim 
równość wyborców stałaby się fik- 
cia 


Sprosfowany nonsens 


Pierwotne informacje głosiły, że 
każdy wyborca ma prawo napisać 
na kartce nazwiska kandydatów w 
ilości równej jednej czwartej man- 
datów, przypadających na jeden 
okręg. Byłby to — utrzymuje pre: 
zydent Ziemięcki — zupełny non- 
sens. Byłaby to tama, uniemożli- 
wiająca obywatelom posiadającym 
większość w okręgu, osiągnięcia 
tej większości w radzie miejskiej. 
Ale tak nie jes. W projekcie 
sprostowano, że można pisać nā- 
zwiska trzech czwartych, a nię 
jednej czwartej ilości mandatów. 


Wreszcie na ostatniem posiedze 
niu rady ministrów przyjęto nor- 
mę pośrednią, przewidującą, iż wy- 
borca będzie miał prawo napisać 
na kartce nazwiska Połowv ilości 
mandatów w okręgu. 


Głosowanie na osoby 


Ale nawet z tą poprawką sy- 
stem ten jest znacznie gorszy od 
dotychczasowego. Jest on prop- 
nowany dla zastąpienia systemi 
list przez system głosowania na 
osoby. Ma to być jeszcze jeden spo 
sćb walki z „partyjnictwem”. To 
że obywatele mający wspólny po- 
gląd na sprawy midsta zrzeszają 
się i wystawiają wspólną listę, jest 
łe — według autorów projektu. 


A przecież nietylko partje politycz: 
rie mają do tego prawa. Wybory w 
imię określonych postulatów i pro 
gramów, które obecnie reprezentu- 
ją stronnictwa, związki lub organi- 
zacje gospodarcze, względnie dla 
celów tylko danych wyborów u- 
tworzone zrzeszenia, są potępiane. 


Społeczeńswo będzie rozdrobio 
ne. Kaźdy obywatel idąc do 
urny myślał nie nad _ słusznościa 
programów, ale nad tem, czy lep- 
Szy Paweł, czy Gaweł. W mniej- 
szych ośrodkach jest to bardzo 
łatwe. Ale w dużych miastach cze 
sto dobry mówca z poprzedniej ra- 
dy zdystansuje gorliwego pracow 
nika, Pracującego bez rozgłosu w 
komisjach, 


Przy takim systemie może po- 
wstać ogromna różnica w wadze 
poszczególnych mandatów. Weźmy 
nprz. okręg posiadający 20.000 wy 
horców i wybierający 8 rad- 
nych. Okręg ten opanowany jest, 
przypuśćmy, przez jedno ugrupo- 
wanie. którego kartki z nazwiska- 
mi zyskują, mimo trudności syste- 
mu 18.000 głosów. Kartki te jed- 
nak mogą zawierać tylko nazwi- 
ska 4 osób, z których zatem każ- 
da zdobyła zaufanie 18.000 obywa- 
teli. Pozostałe głosy tak*się rozpy- 
liły, że zkolei następny kandydat 
otrzymał kilkanaście głosów a osta 
tni już tylko kilka, a może nawet 
jeden i to swój własny, jeśli mu się 
w losowańiu poszczęściło. W ra- 
dzie miejskiej zasiedliby w tym wy 
padku radni wybrani przez kilka- 
naście tysięcy wyborców, a obok 
vich wybrani przez kilku, a nawet 
jednego wyborcę. 


Ta podobno ma być 
borcjonalność” 


Korenetyfor rządowy 


Projekt dzieli członków magistra 
tu na niezawodowych i zawodo- 
wych. Pierwsi poświęcają Się wy- 
łącznie pracy w samorządzie i po- 
bierają stałe pensje, mają zabezpie 
czenie emerytalne, drudzy zaś, u- 
czestniczą tylko w posiedzeniach 
ciał komunalnych i biorą za te po- 
siedzenia djety. Wszyscy razem 
tworzą  kolegjalne ciało (magi- 
strat), mające kompetencje podoh- 
ne do obecnego z małymi wyjątka 
mi. Tak nprz.: sprawy personalne 
oddane są prezydentowi, który 
wbrew dotychczasowej zasadzie 
dekretu o samorządzie, jest służbo- 
wym zwierzchnikiem członków ma 
gistratu i wyłącznie reprezentuje 
samorząd. Podczas gdy dotych- 
czas ilość ławników według dekre- 
tu ma Się równać jednej dziesiątej 
radnych, projekt pozostawia tę licz 
bę jako główną. granicę i ścisłe 
określenie ilości ławników poru- 
cza radzie miejskiej. Natomiast de- 
cyzja, czy wśród ławników mają 
być zawodowi i w jakiej liczbie 
(minimum w liczbie jednej trzeciej 
ogółn radnych) zależy nietylko od 
rady miejskiej, ale i od zgody wła 
dzy nadzorczej, Nawet w sprawie 
wyłącznie wewnętrzno - organiza- 
cyjnej, rada miejska jest zamało 
kompetentna i korePetytor rządo- 
wy jest nawet tu konieczny. Nie 
tylko prezydent i wice-prezydenci, 
ale również zawodowi ławnicy wy- 
bierani są przez wiekszość, a tylko 
niefachowcy systemem proporcjo- 
nalnym. 


Wiemy z doświadczenia, jak 
rzadko tworzy się w Samorządach 
stała większość, jak trudno ją zło- 
żyć, choćby dla wyboru prezy- 
djur. Te trudności obecnie się po- 
większą przez mozolne pertrakta- 
cje międzyfrakcyjne. Czy to zmniej 
szy politykę w samorządzie? 


Urzędnik decyduje 


Osoby wybrane jako zawodowi 
ławnicy przez rade miejską, nie 
stają się przez to jeszcze członka- 
mi magistcatu. Wymagane jest na 
wet. jeśli chodzi o prezydenta i 
wice-prezydentów zatwierdzenie 
władzy rządowej. W miastach wy- 
dziełonych, jak Łódź, zatwierdzać 
będzie członków magistratu mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, a 
w miastach  niewydzielonych 
wojewoda. 


Z tych postanowień wynika, że 
grono obywateli obdarzonysh zau- 
faniem miasta. nie dojrzało jeszcze 
do tego, aby znaleźć ludzi, któryin 
można powierzyć wykonywania 
swoich uchwał i zarządzanie pu- 
blicznem mieniem. Przyjęto nieja- 
ko za pewnik, że urzędnik pań- 
stwowy wie lepiej. Przecież na pod 
stawie opinji swego urzednika bę- 
dzie zatwierdzał minister, czy wo- 
jewoda. „Panowie — wołali do nas 
zwolennicy tego systemu — prze- 
cieź to polski rząd, trzeba ufać je- 
go dobrej woli”, 


też „pro- 


„Panowie — możemy adpowie- 
dzieć — przecież ci radni to pol- 
scy obywatele, trzebą ufać ich do- 


brej woli i dojrzałości W tym 
przynajmniej stopniu, że potrafią, 
wybrać zarządcę Swoich  zbioro- 


wych spraw”. 
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A dalej jeśli nie nastąpiło za- 
twierdzenie, wówczas zaczynają 
się perypetje, przewidziane z pre- 
cyzją przez autorów projektu. Gdy 
chodzi o prezydenta, lub jego za- 
stępce, następują nowe wybory, a 
jeżeli rada miejska zwleka z wybo- 
rem, wladza nakazuje jej termin. 
Q ile ponownie zostanie wybrany 
kandydat, który nie uzyskał za- 
twierdzenia, władze wyznaczają 
komisarza na czas nie dłuższy od 
roku. Jeżeli w ciągu roku rada nie 
wybierze takiej osoby, która zdo- 
ła uzyskać zatwierdzenie, rada 
miejska zostaje rozwiązana i ogło- 
szone zostają nowe wybory. 


Kiedy się czyta te przepisy, od- 
nosi się wrażenie — kontynuuje 
nasz rozmówca — że władza rzą 
dowa mówi do obywateli miasta 
„Dopóty was będę męczyć, aż wy- 
bierzecie tego, kogo ja Chcę”, 
Nieraz oczywiście obywatele od- 
powiedzą: „Nie męczcie, powiedź- 
cie odrazy kogo mamy wybrać”. 


Do Sasa i do lasa 


Wybrany wreszcie i zatwierdzo- 
ny prezydent, czy zawodowy ław- 
nik urzęduje 10 lat, podczas gdy 
rada miejska tylko 5 lat. Ten sy- 
stem dwukrotnej kadencji zapoży- 
czony został z dawnej ustawy pri- 
skiej, z innych stosunków, kiedy 
wśród wyborców nie było tak wiel 
kiego zróżniczkowania. Dzisiaj w 
okresie demokratycznej ordynacji, 
widzimy, jak zmienia się układ sii 
w tem samem mieście. Zdarza się, 
że dwie po sobie następujące rady 
miejskie różnią się od siebie rady- 
kalnie pod względem programu. 
Projekt ustawy stwarza możliwo- 
ści przewlekłych konfliktów  mię- 
dzy zawodową częścią magistratu 
a radą miejską. Rozżjemcą będzie 
władza nadzorcza, Podczas gdy 
rada miejska nie ma możności wy- 
sunięcia członka magistratu, który 
traci jej zaufanie, to władza nad- 
zorcza może rozwiązywać radę 
miejską, zarządzając wybory w cią 
gu 12 miesięcy a nie jak dziś w 
ciągu 6 tygodni. Władza nadzor- 
cza może rozwiązywać magistrat 
i zlożyć z urzędu poszczególnych 
jego człorków, To ostatnie w sto- 
sunku do miast wydzielonych, a 
więc i Łodzi może dokonywać fa- 
da minstrów bez dochodzenia dy- 
ścyplinarnego, które obowiązuje w 
stosunku do wszystkich  stabilizo* 
wanych urzędników. 


W ten sposób zawodowi członka 
wie magistratu z prezydentem na 
czele, pozornie wywyższonym w 
swych uprawnieniach i charakterze 
urzędu, stają się urzędnikami zależ 
nymi od władzy rządowej, nato- 
n.iast zupełnie niezależnymi od ra- 
dy miejskiej. Po 5 latach rada nie 
jest już nawet ich moeodawcą. 


Chciałbym tu podkreślić — mó 
wi prez. Ziemięcki — początkowy 
projekt zniesienia. instytucji prezy- 
djum rad miejskich, przewidujacy, 
że w większych ośrodkach miej- 


skich przewodniczyć ma radzie 
miejskiej prezydent, został na o- 
statniem posiedzeniu rady mini- 


strów zmieniony w sensie wysunię 
tego przezemnie na konferencji w 
ministerstwie, postulatu. Domapa- 
lem się wówczas bezwzględnego 
pozostawienia instytucji Prezesa 
rady miejskiej, 


Egzaminy 
do magisirafu 


Do projektu rada ministrów 
wprowadziła świeżą inowację o 
której nie wspomniano w rozesła- 
nym nam egzemplarzu ustawy. Mia 
nowicie wprowadzono egzaminy 
dla zawodowych członków magi- 
Stratu. Bliższe szczegóły, dotyczą- 
ce tych egzaminów nie są mi jesz- 
cze znane. Jeżeli dodamy do tego 
wszystkiego, że uchwały rady miej 
skiej wymagają, według projektu 
zatwierdzenia ze strony władz nad 
zorczych, oraz że w szeregn innych 
uchwał jak ustalenia nazwy ulie 
lub wznoszenia pomników władze 
rządowe mogą zażądać reasumpcji 
lub zmiany uchwały, to w konklu- 
zji wyłania się przed nami nastę- 
pujący system: 

Wpływ organów rządowych na 
wyboty do rady miejskiej, zapew- 
niony dzięki „geometrji” wybor- 
czej. WSzystkie ważniejsze uChwa- 
ły rady miejskiej wchodzą w ży- 
cie tylko wtedy, gdy na to pozwo- 
li władza rządowa. Członkowie ma 
gistratu stają się faktycznie całko- 
wicie załeżni od władzy rządowej, 
tembardziej, że muszą oni być za- 
twierdzani i mogą być złożeni z 
urzędu przez te władze, 

Autorzy projektu mogą być 
zwolennikami takiej organizacji — 
to jest ich prawo — ale poco razy 
wać to samorządem? kończy 


swóje interesujące wynurzenia pre 
zydent Ziemięcki. 
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Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie djafermią i elsktroferapi 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 20/-93 
Od 8—11 rano i od 5—8- w 
W niedziele od 9—] 


Dziś i dni następnych! Ulubieniec publiczności, nieustraszony bohater sensacji, niezwyciężony 


TIM MC. COY 


w niezwykle sensacyjnym 
dramacie, pełnym wstrzą- 
sających momentów p. t. 


Przyjaciel indjan 


Emocjonujące walki białych z indjanami. Niezwykła odwaga i zręczność Tim Me. Coy. Błyskawiczne tempo. Napięcie. Emocja 
Nad program: Laurel I Hardy u dentysty Wspaniała komedja z udziałem najgłośniejszych komików wspołczesnych. 


Ponadto: Dźwigkowe aktualności Metro-Goldwyn. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Początek o 12-ej 


17.1. — „GŁOS PORANNY* — 1932 


Nr. 17 


Tomaszów 


STŁUMIONY POŻAR 

Wczoraj o godzinie 11 wieczo- 
rem przechodnie na ul. Marsz, Pił- 
sudskiego zauważyli wydobywają- 
ce się z komina domu Nr. 2 pło- 
mienie. 

Jeden z przechodniów zaintere- 
sowany tym wypadkiem, udał się 
do mieszkania znajdującego się 
na drugiem piętrze tegoż domu ce 
lem sprawdzenia przyczyny. Jak 
się okazało mieszkańcy drugiego 
piętra już wcześniej czuli przykry 
swąd, jednak przypuszczali, że po- 
chodzi on, jak zwykle, z piekarni, 
mieszczącej się w bym domu i nie 
podejrzewając  niebezpieczeństwa, 
uiożyli się do snu. 

Dzięki interwencji spostrzegaw- 
czego przechodnia, oraz energicz- 
nej pomocy mieszkańców zagrożo- 
nego domu uniknięto pożaru. 


ZEZNANIA O DOCHODZIE 

Termin składania zeznań o do- 
chodzie dla lokatorów minął już z 
dniem 15 stycznia r. b. Władze 
skarbowe przedłużyły termin po- 
wyższy o jeden tydzień, ze wzglę- 
du na opieszałość płatników, jed- 
nak z tem zastrzeżeniem, że spro- 
longowany termin uważany będzie 
za, ostateczny i po upływie jego na 
kładane będą kary doraźne w sto- 
sinku do opieszałych. 


CHOROBY ZAKAŻNE 

W pierwszej połowie stycznia 
zanotowano w wydziale zdrowot- 
ncści publicznej w magistracie m. j 
Tomaszowa następujące wypadki 
chorób zakaźnych: 1 — błonica, 
31 — odra, 8 — ksztusiec, 5 — | 
cspa wietrzna, 1 — dur brzuszny. | 

Wypadków śmiertelnych nie by 
ło. 


Dr. med. MIKOŁAJ 


BORNSTEIN 


ord. w chor. kobie- 
cych i akuszerji 


Trauguffa 9 tel. 223-06 


od 3 — 5:*6j po poł. 


Krystyna 


ANKWICZÓWNA 


posiadająca wszystkie warunki 
dla kuszenia rodu męskiego 


w roli FRANK 


w przeboju 


polskim „CHAM“ 
wkrótce „CASING " 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 


Dziś o godz. 4 i 8,30 oraz we 
wtorek „Doktór Stieglitz” z Mi- 
chałem Zniezem. 

W poniedziałek „Sprawa Dreyfu 
sa”, 

W środę premjera farsy Arnol- 
da. i Bacha „Królewski film” (Hul- 
la di Bulla), osnutej na tle pery- 
petji króla Afganistanu Amanullar 
ba. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś o godz. 12 „Hau Han” z 
Michalem Zmiczem. 

Dziś o godz. 5 i w poniedziałek 
wiecz. „Miss Hobbs™* z J. Macher- 
ską. 

Dziś i we wtorek wieczorem ko- 
medja Franka „Burza w szklance 
wody”. 


TEATR POPULARNY 


Dziś dwa ostatnie występy Zu- 
li Pogorzelskiej w teatrze Popular 
nym o godz. 8,15 i 10,115 wiecz. 
Obok niezrównanej Zuli wystąpią: 
Marjan Wawrzkowicz. Konrad Tom 
i Jerzy Boroński. 

Dzisiaj o godz. í w południe 
powtórzenie pięknej bajki „Czerwo 
ny Kapturek”. 

Bilety do nabycia w kasie te- 
atru od godz. 11 rano bez przerwy. 


TEATR W SALI GEYERA 


Dziś o godz. 4, 6.30 i 9 wieczo- 
yem powtórzenie premiery pt. „Na 
dwoje babka wróżyła”. 

Ceny od 30 groszy do 2 zł. 
GORETZOWY W R YE SZTY R a 


- Będziemy mieć 
smaczne pieczywo 


Dla piekarzy polskich, ‘szukają 
cych nowych dróg celem podnie- 
sienia poziomu piekarstwa i dosto 
sowania go do wymogów ekono- 
miczno - produkcyjnych, wielkie 
znaczenie ma wprowadzenie na ry- 
nek polski ekstraktu słodowego 
„Diamalt”, jako środka  Pomocni- 
czego do pieczywa. Preparat ten 
podnosi zdatność wypiekową mąki 
i jakość pieczywa, obniżając jedno- 
cześnie koszty produkcji; toteż 
wprowadzenie „Diamaltu” na ry- 
nek przed ok. 30-tu laty przez fir- 
mię Hauser & Sobotka we Wiedniu 
było rewelacją dla piekarzy całego 
świata cywilizowanego. Od tego 
czasu prawie wszyscy piekarze na 
Zachodzie używają stale „Diamal- 
tu” i przy jego pomocy, niewiel- 
kim nakładem kosztów, uzyskują 
pierwszorzędne pieczywo. Jest bo- 
wiem faktem  dowiedzionym, że 
sukces swój zawdzięczają piekarze 
zagraniczni nietyle umiejętnemu 
prowadzeniu, ile bogatemu w mal- 
tozę i diaStazę Diamaltowi, który 
wskutek tych składników czyni 
pieczywo pulchnem, nadając mu 
jednocześnie złocisty kolor i dosko 
nały smak. 

„Diamat? dotat wprawdzie 
przed wojną do Polski, gdzie zdo- 
był sobie wkrótce wielką popular- 
ność wśród piekarzy, atoli wojna 
stanęła na. przeszkodzie w jego 
roezpowszechnianiu. W okresie po- 
wojennym, kiedy piekarze, prze- 
ważnie ze względów konkureneyj 
nych, zaczęli zwracać więcej uwa- 
gi na zadowolenie klijenteli, niektó 
rzy z nich przypomnieli sobie „Dia 
malt”, jednakże sprowadzenie tego 
fabrykatu z zagramicy, połączone 
było z wielkiemi trudnościami. Do 
piero teraz przystąpiła nowowybu- 
dowaną fabryka chemiczno - far- 
maceutyCzna dr. A. Wander w Kra 
kowie do Ppredukcji „Diamaltu” 
patentowanym Systemem firmy 
Hau$er Sobotka, co ulatwi pis- 
karzom nabywanie tego preparatu 
i niewątpliwie przyczyni się do po- 
stawienia jakości pieczywa przy- 
najmniej na przedwojennym po 
ziomiee 
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DZISIEJSZY KONCERT POPO- 


ŁUDNIOWY 
Dziś, w niedzielę odbędzie się 
w sali filharmonji symfoniczny 
koncert popołudniowy Łódzkiej 


Orkiestry Filharmonicznej pod dy 
rekcją znakomitego kapelmistrza 
Walerjana Berdjajewa. 

Wykonana zostanie 3-cia sym- 
fonja Beethovena „Eroica”, a ja- 
ko solista wystąpi świetny skrzy- 
pek Mieczysław Fliederbaum, któ- 
ry z tow. orkiestry wykona kon- 
cert skrzypcowy Czajkowskiego. 


Koneert wzbudził duże zamtere 
sowanie. 

Początek koncertu o godz. 3,30 
po południu. 


GIERASIEŃSKI I FALISZEWSKI 
ŻEGNAJĄ ŁÓDŹ 

Już za dwa dni „„Szalony karna 
wał”, wspaniała, wesoła. rewja kar 
nawałowa „w teatrze „Bomba” seho 
dzi z afisza, Romuald  Gierasień- 
ski, który w tym programie „Bom- 
by” znałazł ogromne pole do popi 
su w arcydowcipnym skeczu „Po- 
radnia przeciwalkoholowa” i kapi- 
talnym „Ferdku”, bezapelacyjnie 
wyjeżdża z Łodzi. Opuszcza nas 
również król płyt gramofonowych 
Tadeusz Faliszewski, który zdobył 
serea wszystkich łodzianek Dziś 


tray przedstawienia o godz. 6,15. 
8.15 i 10,15. 

Przedsprzedaż biletów w biurze 
„Orbis” (Piotrkowska 65). 


TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18 
tel. 178-00. 


Na dzisiejsze nieodwołalnie ostatnie i pożegnalne 
-« przedstawienia (o g. B-ej i 10-ej wiecz.) 


„BALU u ZULI 


i w występami gościnnymi 
Zuli Pogorzelskiej, Konrada Toma, Jerzego 
Borońskiego i M. Wawrzkowicza 


bilety w cenie od 1 do 5 zł. 50 gr, 


od godz. 11-e|] przed poł. w kaste dsiennej przy ul. 

6-go Sierpnia 2, tel. 156-36 (skład apt. p. Pływackiej), 

zaś od godz. 4 po poł. w kasie Teatru Popularnego 
tel. 178-00. 


Swięcenia 


przyjęło jednocześnie 150 księży 
Rzy mie. 


źkodziej -- weíeran 


przesiedział w więzieniach 30 lat 


Ławę oskarżonego 


ka Jakubowicz, lat 61, 
stałego mieisca 
które zasadniczo miał w więzie 


bez 


Wkrótce 
ujrzycie 


Jeanette 
Piac 
Donald 


Victora 


w najnowszym 
filmie produkcji 
1932 roku 


w kinie Ś 
„SPLENDID" | 


M |na terenie całej Polski 


kapłańskie 


w bazylice San Giovanni w 


ij 


Sam o Sobie twierdzi, że już 


zamieszkania, |zną wszystkie więzienia Polski. 


Po raz pierwszy wystąpił w Ło- 
dzi. Oskarżony jest o to, że dnia 
23 grudnia 1931 roku na stacji 
Łódź - Fabryczna usiłował 

kieszeni Adama Sulikowskiego 
wyciągnąć portmonetkę, w któ- 
rej było w gotówce 60 groszy. 
Ujęto go na gorącym uczynku 


j|i osadzono w więzieniu. 


Sąd pod przewodnictwem sė- 


kc dziego Semadeniego skazał 61- 


letniego Abrama Mordkę Jaku- 
bowicza na 1 rok i 6 miesięcy 
WIĘZIENIA. 

Jakubowicz będzie misł czas 
dok'adnie poznać warumki w 
więzieniu łódzkiem. (a) 


Loraz mniej auio- 
busów 


W komunikacji autobusowej 

obserwuje 
się obecnie wielkie zmniejszenie 
się ruchu i likwidację szeregu do- 
tychczasowych linji. Z ogólnej licz- 
by 3,400 autobusów, które kurso- 
wały latem roku ubiegłego, obec- 
nie utrzymuje komunikację niespeł 
na 1,600 wozów, 


Pabianice 
WŁAMANIE DO GIMNAZJUM 


W nocy z dnia 15 na 16 bum. nie 
znani sprawcy włamali się do gma- 
chu państwowego gimnazjum żeń- 
skiego im. Król. Jadwigi i skradli 
z szuflady biurka zł. 150— Na 
szczęście poprzedniego dnia wy- 
płacona została w gimnazjum po- 
ważna suma pieniędzy, dzięki cze- 
mu nie stała się oną łupem zicczyń 
ców, 


SKANDAL W ELEKTROWNI 


Komisja magistracka dla zbada- 
nia gospodarki w elektrowni miej 
skiej zakończyła swe prace. Komi- 
sja doszła do wniosku, że w elek- 
trowni panował istny chaos, wobec. 
czego zawieszono w czynnościach 
cały szereg urzędników. 


Szkoła tańców towarzyskich 


H. HENRYKOWSKIEGO, 
PIŁSUDSKIEGO 57. Lekcje prywat- 
ne Gdańska 9, tel. 166-93. 
wyucza w krótkim czasie w grupach 
i pojedyńczo wszystkich tańców naj- 
nowszych i wirowych. RUMBA w cią- 
gu jednej lekcji. — Dla urzędników 
i stowarzyszeń ceny aniżone, 


ZABAWA TOWARZYSKA 
Dziś w świetlicy Polskiej YMCA 
Piotrkowska 89, odbędzie się za- 
bawa towarzyska z tańcami, na 
którą członków i sympatyków z- 
prasza komitet. 
Początek o godz. 17-ej. 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 


6-stronicowy nr. 2 „Wiadomości 
literackich” przynosi wiersze Tu- 
wima, dalszy ciąg pamiętników 
Świętochowskiego, artykuł Boya- 
Żeleńskiego w sprawie kampanji 
przeciw projektowi prawa małżeń: 
skiego, szkic Malinowskiego o dzia 
lalności Przybyszewskiego W „G3 
zecie Robotniczej”, recenzje Hulki 
Laskowskiego i Napieralskiego, re 
plikę Piwińskiego na zarzuty „4y- 
śli Narodowej” z powodu jego re- 
cenzji z „Dziedziectwa”, odpowiedzi 
na ankietę „W pracowniach pisa- 
rzy polskich” wstęp Lechonia do 
zbiorowego wydania pism Ostrow- 
skiej, kronikę tygodniową Słonim- 
skiego, wywiad z Bialikiem, poloni 
ca z prasy zagranicznej, przegląd 
prasy, aktualności, fotomontaże 
Choynowskiego z cyklu „Amery- 
ka”, warunki wielkiego konkursu 
„Świat artystyczny Warszawy w 
młodości”. 


P.T. Publiczności! 
POLECAMY 


sądu | niach, w których przebył ponad | p RENCYJNY RT 
grodzkiego zajął Abram Mord- |30 lat. M Z Z OO 


DZWIĘKOWEGO KINA 


„Capitel” 


Serja najwybitniejszych arcy- 
dzieł filmowych, które ukażą sią 
wkrótee na naszym ekranie: 


Wielkomiejskie Ulice 


Dramat erotyczno-salonowy, 
Reż. Mamouliana, 
Obsada: Gary Gooper, 
Sylwia Sydney, Paul Lutas 


ON i JEGO SIOSTRA 


Niezrównany król humoru 
VLASTA BURIAN słynny ,C. 
K. Feldmarszałek* oraz roz- 
koszna i miła ANNY ONDRA 
w swym najnowszym, pełrym 
humoru dźwiękoweu czeskim. 


GE 

Majestatyczne piękno i urok dżungli 

z jej mieszkańcami i zwierzyną opie 
wa arcydzieło w wersji polskiej 


AFRYKA MÓWI 


Smutne świadectwo cywilizacji i kul- 
tury Nowego Świata. Dla wywołania 
dreszczu zgrozy, realizatorzy, tego 
filmu poświęcili życie człowieka — 
murzyna: 
Dalszy ciąg rópertuara w ju 
trzejszym numerze, 


Nr. ti 


17-11 — „GŁOS PORANNY™ — 1932 


Zamisst feljetomu 
up NA. Z Em kM 


€pidemia Kartograjstwa 


Spotkałem pewnego nauczyciela 
z głuchej prowincji od czasu do 
czasu wpadającego do Łodzi, aby 
tu — jak mówią — Zastrzyknąć 
sobie dawkę cywilizacji. 

— Dawro już pana nie widzia- 
łem? Czemu przypisać ten bojkot? 
Uśmiechnął się melancholijnie.. 
— Nie taka to prosta sprawa 
choćby najprymitywniejsza ekspe- 
dycja; zwłaszcza od czasu 15 proce. 
tedukcji. Kolej nic o tem nie wie. 
— Gdzież pan teraz pracuje? 

Wymienił mi pewne miasto po- 
wiatowe. s 

— (Cóż tam słychać? Czy  po- 
godniej patrzymy teraz na żywio- 
ły inteligenckie swej 
stolicy, niż przez kilku laty, gdy 
niósł pan oświaty kaganiec w wo- 
jewództwie łódzkiem? 

Niestety, podobnie jak i wów- 
czas nie mam powodu do zachwy- 
tu. Inteligencji, których wypada 
mi ogladać, choć mają inne twa- 
rze, podobni są do siebie. Nie 
- tęsknią tlo przeżywania, przeżu- 
wają raczej pośspolitacko Życie. 

— Jakże tam z czytelnietwem? 
Może teatr wędrowny odwiedza 
was często? Czy chodzicie do ka- 
wiarni gdzie jest dobór gazet? 

— Chodzimy, W czytelni próżno 
szukać nowości, © które tu Się nie 
martwią. Teatr amatorski gra raz 
w miesiącu pretensjonalnie i wte- 
dy inteligencja zdobywa się na he- 
roiczny wysiłek, zapełniając salę w 
połowie. Nawet kino — przyznać 
trzeba dbające o repertuar — pro- 
eperuje dwa, trzy razy w tygod- 
uiu. 

— Więc niema u was zupełnie 
miejsca, ogniskującego życie towa- 
rzyskie? 

— Przeciwnie życie towarzyskie 
ogniskuje się u nas w „Lutni”. 
Tam każdego wieczoru jest trzy- 
dzieści, czterdzieści a czasami i 
więcej osóh, Przebywa do 6 — 7 
rano, w Soboty do wieczora dnia 
następnego. 

Więc sztuka kwitnie? Śpiewa- 
cie? 

— Śpiewać, to się tam tak bar- 
dzo znów nie śpiewa, Za to gra się 
dużo i nawet więcej niż dużo... w 
karty... Preferans uważany jest 
przeważnie za przeżytek, Grają 
więc w bridża, pokera ale nie ta- 
kiego. Najwięcej jednak w szmen- 
defera. 

— Któż gra? 

— Grają dziedzice, restaurato- 
rzy ałe przeważają w tym zespole 
urzędnicy. Powiem panu, że to cu- 
dotwórcy prawdziwi. Prawdziwi 
alchemicy,  którzyby i Dunikow- 
skiego mogli pouczyć. 

— Jako? 

— A czyż to nie alchemja, ma- 
fac pensji kilkaset złotych, mieć 
możność przegrania w ciągu nocy 
1000 złotych? 


— Czasami te koncerty arty- 
styczne przerywają występy nad- 
zwyczajne i popisy bądź solowe, 
bądź zespołowe. Żony koncerta- 
tów przybywają po mężów, a że nie 
zawsze udaje się tm wtargnąć do 
zabarykadowanego lokalu, przy- 
puszczają atak do okien. 

— Macie wtedy trochę urozmai- 
cenia? 

— Lecz szybko następuje po- 
wrót do normalnego stanu rzeczy. 
Teraz może pan łatwiej ztozumie 
dlaczego w naszem i nietylko w na 
szem mieście bankrutują księgar- 
nie, wegetuje czytelnia a od za- 
toń społecznych udzie uchrkają 
jak od zarazy. 

I zrozumie pan dlaczego ciężar 
czynności społecznych spada na 
nauczycie!stwo, które oficjalnie 
obarcza się takiemi robotami, jak: 
kwesty; zbiórki, przeprowadzanie 
ankiet i t p. K. P.s 


skzadaj odzież 
i bielizmę dia 
bezroboinych 


powiatowej 
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Dz 


nięcie pomnika, 


8) jaciół i zuajomych 


W tych dniach do magistratu 
wpłynęło oryginalne podanie, 
świadczące o zubożeniu płatni- 
ków. 

Niejaki p. ©. M. — właściciel 
warsztatu wyrobów skórzanych 
przy ul. Nąwrot 55, który zale- 
ga w podatkach- za lata 1927, 
28, 29, 80 i 31 na ogólną sumę 
2.022.36 gr. zwrócił się do ma- 


10,15 Nabożeństwo z Poznania, 
12,15 Poranek symf. z filharmo- 
nji warsz. Wyk.: Ork. filharmonji 
pod dyr. Br. Wołlfstala, Attilio 
Brugnoli (fort.) i Włodzimierz 
Kaczmar (bas). 1) G. Rossini: U- 
wert, do op. „Wilhelm Tell", 2) 
Arje, 3) A. Brugnoli: Koncert fort. 
z okr. 4) P. Mascagni; Fantazja na 
tem. z op. „Rycerskość wieśnia- 
cza”, 5) Arje i pieśni. 

15.00 Koncert ork, policji, 
15,55 Program dla dzieci. 

16,20 Płyty gramofonowe. 

16,40 Odczyt p. t. „Wartość od- 
żywcza pokarmów roślinnych”. 
16,55 Płyty gramofonowe z War 
Szawy. 

17,15 Odczyt z Wilna „Rok myśli- 
wego.w Polgee „ +. —_ S 

17,80 „Król Stanisław August w 
200-ną rocznicę urodzin”, 

17,45 Koncert popołudniowy. 


19.20.* Komunikat sportowy 
łódzki. 
19,45 Transmisja słuchowiska 


p. t. „Górniczy stan” pg. Goetla, 
20.15 Koncert popularny. A. Do 
bosz (tenor). 

21,40 Kwadrans literacki, 
Brodowski”,„Czyjaź ona była". 
21,55 Recital skrzypcowy Stefa- 
na Frenkla. 

22,40 Komunikat meteor., oraz 
wiadomości soprtowe. 

23.00 Muzyka lekka i taneczna. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Kónigswusterkausen (1635) 
20,00 Fragmenty operetek Leha- 


F, 


Ta. 


Dnia 18. I o godz. 20,15 zespół 
radjooperetki wykona po raz pierw 
szy przed naszym mikrofonem ope 
retkę Zichrora „Wesoła Para”. W 
r. 1900 operetka ta, pod oryginal- 
ną nazwą „Die Landstreicher”, zdo 
była powodzenie na owe ezasy 
przebojowe, Autora nazywano „na 
stępcą Jana Straussa” — jeszcze 
nie wzeszła wówczas gwiazda Le- 
hara! Wesoła Para nie troszczy 
się o drażliwe pytanie „moje — 
twoje”. Zresztą policja operetko- 
wa jest instytucją nietragiczną. 
Fłerek i Berta uciekają z aresztu, 
przyczem wdziewają wierzchnie 0- 
dzienie księcia i tancerki Mimi, któ 
rych zamykaja w eceli. Kiedy po- 
myika wyjaśnia się na rozprawie 
w sądzie, wesoła para zamknąwszy 
budynek z zewnątrz, przez zakrato 
wane okna żegna się ze zgromadzo 
nymi w sali sądowej. Następnie 
para opryszków przez jakiś czas 
uchodzi za prawdziwego księcia i 
jego towarzyszkę. Zabawne qui 
iro quo snuje się wokoło skrzdzio 
nych klejnotów, przyczem książę 
przez jakiś czas podejrzany jest o 


i$, w niedzielę, 17 b. m. o godz. 12 w poł, jako 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci i 


b. p. D-ra LYOWUNTA MAXOWI 


odbędzie się na ementarzu nabożeństwo żałobne i odđsło- 


Na smutną tę uroczystość zapraszają krewnych, przy- 


ŻONA, SYN i SYNOWA. 


A 


a WZ W 


Zubożały płatnik 


ofiarowuje swój towar 


gistratu z propozycją, aby ten 
zakupywał w jego firmie wyro- 
by skórzane na rachumek zale- 
głości podatkowych, gdyż w 
przeciwnym bowiem razie, jest 
bliski bankructwa, a przymu- 
sowe ściągnięcie od niego zale: 
głości równałoby się likwidacji 
firmy. (p) 


22.00 Muzyka kameralna (Kwar 
tet smyczkowy op. 64 nr. 5 Hayd- 
na, Pieśni Szuberta i Brahmsa. 

Stuttgart (360) 

18.25 Oktet F-dur Szuberta. 

20,00 Koncert (Uwertura op. 38 
busoniego, Koncert fortepianowy 
F-moll Szopena). 

Langenberg (472) 


Po cenach niepodwyżstonych 


sprzedajemy nadal 
odbiornikii głośniki 


„TELEFUNKEŃ" 


Korzystajcie z okazji 
tylko 


komie Radio Audion 


Łódź, TRAUGUT7A 1. Tel. 153-71. 
(Gmach Grand Hotelu). 


„Wadki- 


21,00 Opera Wagnera 
rje”. 

Bruksela (509) 

21,00 Fragmenty z operetki Le- 
hara „Hrabią Luxemburg”, 

Londyn (356) 

22,05 Koncert (Symfonja C-dur 
Beethovena, Koncert skrzypcowy 
D-dur Mozarta, Suita Ravela), 

Budapeszt (550) 


21.15 Recital fortepianowy. 
BEZEKBEERBEMRENE 
AKUMULATORY naprawia 
KE =) adu 
ANTENY 


ecne = montuje i naprawia 
IGNACY HIRSZFELD 
Łódź, Piotrkowska 150. Tel. 129-40. 


„Wwesceła para" 


Ucieszne perypetje dwójki obieżyświatów 


„kradzież? własnych klejnotów. 
Kiedy i ta pomyłka wreszcie się 
wyjaśnia, wesoła para już znikła 
w nowem przebraniu, aby raz jesz 
cze wrócić i pomóc księciu wydo- 
stać klejnoty od Mimi. Ale „praw- 
dziwe” klejnoty okazały się niewie 
le więcej warte od podrobionych. 
(r) 
URE WAW NTY CET WO WECETE YB 


KURSY JĘZYKA WŁOSKIEGO 


Tow. im. Dante Alighieri komu- 
nikuje. że od dnia 15 bm. czynne 
są nowe kursy języka włoskiego 
dla początkujących i dla zaawanso 
wanych. Między innemi zorganizo- 
wany został bezpłatny kurs dla o- 
bywateli włoskich, zamieszkałych 
oddawna w Polsce, oraz kurs dla 
młodzieży szkolnej klas wyższych 
i dla nauczycieli na nader dogod- 
nych warunkach. Informacji udzie- 
ja i zgłoszenia przyjmuje sekre- 
tarjat towarzystwa w środy 6 — 7 
wiecz. i w soboty 12 — 1. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę maszem 
nieodżałowanemu Mężowi, Ojcu, Teściowi i Dziadkowi 


Jakóbowi Faflowiczowi 


a w szczególności W. P. Dyrektorowi M. Helmanowi za $ 

wypowiedzenie nad grobem słów pociechy w imienia 
Centralnego Stow. Wlaśc. Nieruchomości, składamy z głę- [3 
$ bi zbolałych sere „Bóg zapłać”, IR 
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Zuchwały występ złodziei kolejowych 


Nocy ubiegłej dworzec Łódź- 
Kaliska, był widownią strzela- 
ny, która na szczęście zakończy 
tą się bezkrwawo, 


Około północy strażnik kole- 


jowy zauważył kilku mężezyzn 


Lo usłyszymy przez radjo? 


Cziery ciekawe 
feljziony 


Dnia 18. I. o godz. 22,15 p. Ja- 
nina Warnecka nakreśli radjosłu- 
chaczom ciekawy obraz „Rewji pa 
ryskiej” (niepozbawiony krytyczne 
go nastawienia). Przed mikrofonem 
przesuną się owe  niedościgłe a- 
trakcję paryskich „Folies”, zastę- 
py pięknych girls, które podobno 
czasem nie umieją się dobrze ru- 
szać, sylwety Mistinguette, bożysz 
cza kobiet — Chevalier i Josephi- 
ne Bakier. „która cieniutkim gło- 
sikiem wyśpiewuje swoje nastroj? 
we piosenki” 

Dnia 19, 1. o godz. 20,00 p. Ta- 
deusz Niłttman, zaznajomi radjo- 
słachaczów z „Życiorysem Wojcie- 
chowskiego”, który sam jest auto 
rem swojej biografji, spisanej na 
przeszło 900 arkusikach papieru 
listowego w chwilach wolnych od 
ciężkiej pracy fizycznej — bezrol- 
nego emigranta z Poznańskiego, 
obeenie jeszcze, po powrocie do 
Polski wyzwolonej robotnika 
ną Wapniarce w Wielkopolsce. 

Książka ta, na którą zwrócił już 
uwage Boy i głosi famę Jakuba 
Wojciechowskiego, jest istotą ko- 
palnią wiadomości o duszy tych, 
stanowiących rdzeń i warstwę naj 
liczniejszą naszego narodu, dzielną. 
bchaterską i wytrzymałą na nędzę 
fizyczną i na gnębienie moralne. 

Dnia 21. I. o godz. 20,00 red. 
Tadeusz Strzetelski wygłosi felje- 
ton pt. „W muzeum kolejowem”, 


w którem zapozna radjosłucha- 
czów z najdawniejszemi zabytkami 
lokomocji. 


Dnia 23. I. o godz. 21,55 mówić 
będzie z Wilna p. Teodor Bujwicki 
w feljetonie p. t. „Filatelistyka” 
o manji zbierania marek, o rzad- 
kich i cennych okazach i konkuren 
cji na tem polu, (r) 


Z RODZINY WOJSKOWEJ 


Zarząd stowarzyszenia „Rodzina 
wojskowa” w Łodzi postanowił u- 
rządzać dwa razy w miesiącu ze- 
brania klubowe, 


Zebrania te będą się odbywały w 
piątki, po pierwszym i piętnastym 
każdego miesiaca o godz. 17,30. 
Na każdem zebraniu będą wygla- 
szane odczyty. 


Pierwszy „Dzień klubowy” od- 
był się w dniu 8 stycznia 1932 r. 
Udczyt p. t. „Patrjotyzm kobiet w 
czasia powstania listopadowego” 
wygłosiła delegatka zarządn głów- 
nego. 


Zapowiedziane są następujące od 
czyty pt „Trylogja Henryka Sien 
kiewicza” (nap. przez Jana Cyto- 
wicza), „Pomoc w nagłych wypad 
kach” (przez dr. Molkę), .„„Wysta- 
wa Pargska” (przez przewodniczą- 
cą R. W. M. Więckowską). 


uwijających się w pobliżu wa- 
gomu nr. 10433, który z ładun- 
kiem przędzy wełnianej, war- 
tości około 90.000 zł,, przezna- 
czonym dla kilku firm lódz- 
kich, odstawiony był na bocz- 
nieę w pobliżu rampy wyładun- 
kowej. 

Gdy strażnik zbliżył się, za- 
uważył, że drzwi wagonu stoją 
otworem, kilku zaś mężczyzn 
gorączkowo wyladowuje pacz- 
ki przędzy. 


Na krzyk strażnika zbieglo 
się jeszcze kilku funkcjonarju- 
szów kolejowych. Rabusie za- 
mierzali stawić opór, wobec 
czego użyto broni, oddając kil- 
ka strzałów na postrach. 


W rezultacie złodzieje porzn- 
tiwszy łup zbiegli w ciemno- 
ściach nocnych. Niezwłocznie 
powiadomiono policję, która 
wdrożyła energiczne poszukiwa 
nia za zuchwalymi rabusiami. 

(a) 


Zzdzierstwa monopolu 
spiryfusowego 


Zgodnie z obwieszczeniami 
monopolu spirytusowego, obo: 
wiązują obecnie nowe ceny spi 
rytusu, 

Cena sprzedażna butelkowe- 
go spirytusu mocy 90 st. na ce- 
le lecznicze i domowe wynosi 
za litr — 12.50, za 0,5 Itr. — 6 
m. 30, za 0,25 ltr. — 3.20 i za 
0,10 ltr. — 1.35. (b) 


Uziemianie anteny 


jest obowiązkiem ka- 
żdego radjoty 
Przełącznik antenowy służy do 
uziemiania anteny w czasie, gdy 
odbiornik radjowy nie jest czynny. 
Jest to jedna z zasadniczych czę- 
ści składowych instalacji anteny i 
uziemienia, niezbędna przy ante- 
nach zewnętrznych. Przełącznik 
spełnia swe zadanie w ten sposób 
że w czasie słuchanią audycji prze 
prowadza prądy  szybkozmienne, 
które powstały w antenie, do od- 
biornika, natomiast gdy odbiornik 
jest nieczynny do ziemi, Ponieważ 
w antenie powstają prądy nietylko 
radjowe, ale również ładunki elek 
tryczue, pochodzące z atmosfery, 
zwłaszcza w czasie burzy, które 
niejednokrotnie są tak silne, że 
mogą zniszczyć instalację radjową, 
przełącznik, odpowiednio ustawio- 
ny, otwiera dla nich drogę do zie- 
mi usuwając niebezpieczeństwo. 
Przełącznik umieszcza się na 
ścianie czy też futrynie okna, we- 
wnątrz mieszkania, aby zapewnić 
sobie dogodny dostęp do niego. 
Dla sprawnego działania przełącz- 
nika wymaganem jest, by wszyst- 
kie poszczególne jego części do- 
brze kontaktowały, oraz aby uzie* 
mienie było należycie założone. 
Jeżeli załaczymy nóż przełączni 
ka do górnego kontaktu, to antena 
jest przyłączona do odbiornika — 
natomiast włączenie noża do dol- 
nego kontaktu, uziemia antenę. O 
uziemieniu anteny, w czasie gdy 
radio nie jest czynne, należy za: 
wsze pamiętać (r) 


GŁOS SPORTOWY 


Bilans spotkań międzypaństwowych 


naszych piłkarzy w świetle sprawozdania P.Z.P.N. 


Dwie kompromiłujące porażki i jedno bez- 
wariościowe zwycięstwo 


Stosunek poszczególnych 
państwowych związków piłkar- 
skich do piłkarstwa polskiego 
w świetle sprawozdania PZPN., 
które przed'óżone zostanie naj- 
bliższemu walnemu zgromadze- 
niu, odzwierciadlony został w 
sposób następujący: 

„Prócz kontaktów stale pod- 
trzymywanych z zagranicą na- 
wiązano, względnie wznowio- 
no po dłuższej przerwie bezpo- 
średni kontakt z Belgją, Jugo- 
sławją i Rumunją. Próby na- 
wiązania bliższych stosunków 
z Włochami i Danją nie dały 
rezultalów. 

Danja odmówiła dla braku 
wolnych terminów, Wiochv go- 
dziły się tylko na rozegranie 
spotkania z ich reprezentacją 


W yiti, "SSG IRE 


GR 


B. Analogicznie potraktował | 
naszą propozycję związek wę- 
gierski z tem, że ustalonego już | 
w porozumieniu z ich związ- 
kiem zawodowym spotkania 
nie chciał uznać za oficjalne. 
Był to jedyny wypadek pewne- 
go zadraśnięcia stosunków. 
Spotkań międzypaństwowych 
rozegrano w roku ub. 5 (3 w 
kraju i 2 zagranicą). Poszcze- 
gólne wyniki: z Czechosłowa- 
cja 0:4, z Łotwą 5:0, z Rumunją 
2:8, z Belgją 1:2 i z Jugosławją 
6:3. Ogólny bilans roczny wy- 
nosi zatem 2 zwycięstwa i 8 
przegrane; stosunek bramek 
jest natomiast pozytywny, wy* 
nosi 14:12. W tym samym cza- 
sie tylko 8 państw  kontynen- 
talnych (Hiszpanja, Czechos!o- 


(graniczenie spotkań decyddjątych 


w grach o wejście do 


IZPN. pragną: możliwie naj 
wtześniej zakoiczyć rozgrywki | 
kw ŁUZYCK: ty U irozzrywki 
o wejście do ligi zglosił swój 
wydział gier- i dyscypliny na 
walne zgromadzenie odpowied- 
ni wniosek, 

We wniosku tym przewidzia- 
na jest zmiana odpowiednich 


postanowień w tym kierunku 
aby z powodu zbył wielkiego 
ryzyka finansowego, ograni- 


czyć Się przy rozgrywkach pier 
wszej i drugiej rundy do ko- 
nieczności wyznaczania decydu- 
jących eliminacyjnych  rozgry- 
wek tylko w wypadkach osiąg- 
nięcia równej ilości punkłów, 
przy równoczesnej równej ilo- 
ści bramek zdobytych i straco- 
nych. 

W rozgrywkach trzeciej run- 
dy, to znaczy w spotkaniach 
finałowych obowiązywałyby na 


| 


Pozyskać hokeistów niemieckich 


chcą amerykanie za wszelką cenę dla igrzysk |' 
w Lake Placid 


W związku z odmową Nie- 
miec, dotyczącą udziału w igrzy 
skach olimpijskich drużyny ho 
kejowej, amerykański komitet 
olimpijski zwrócił się ponow- 
nie z oficjalną prośbą do nie- 
mieckiego komitetu olimpijskie 
go, ażeby drużyna niemiecka 
wzięła jednak udział w igrzy- 
skach w Lake Placid. 

Ponieważ tylko trzy drużyny 
zgłosiły dotychczas swój u- 
dział w turnieju, przeto amery- 
kanie przywiązują specjalne 
znaczenie do udziału drużyny 
BEFETZMTZERP WANCKTOS TEE 


250 zawodników 


na igrzyskach 
w Lake Placid 


W zimowych igrzyskach olimpij 
skich” w Lake Placid weźmie ogó- 
iem udział 250 zawodników, repre- 
zentujących barwy 17 państw. Naj 
słabiej obesłany będzie hokej, w 
którym wezma udział tylko repre- 
zentacje Kanady, Ameryki Północ- 
nej i Polski. 

Niemcy, które stale były niezde 
cydowane w ostatniej chwili posta 
nowily jednak nie wysyłać swych 
kokeistów, motywując to tem, iż 
organizatorzy turnieju wymagają 
od drużyny rozegrania wielkiej 
ilości meczów, co mocno przemę- 
czy zawodników i nie będą oni w 
stanie odvowiednio reprezentować 
barw Rzeszy na samej olimpjadzie. 


ligi proponuje P.Z.P.N. 


tomiast w dalszym ciągu obec- 
ne przepisy postanowień, wy- 
znaczające w razie zdobycia ró- 
wnej ilości punktów decydujące 
spotkanie eliminacyjne na boi- 
sku neutralnem na koszł P. Zw. 
P. N 


wacja, Włochy, Austrja, We- 
gry, Szwecja, Danja i Niemcy) 
osiągnęło lepszy stosunek bra- 
mek, względnie zwycięstw do 
przegranych. Bilans 16 innych 
jest znacznie gorszy“, 


Ujęcie rzez PZPN. tak pā- 
lącej kwestji jak nasze spotka- 
nia międzypaństwowe, mówiąc 
bardzo oględnie, nazwać musi- 
my bezkrytyczne.  Cięgi, jakie 
odbieraliśmiy w tym roku od 
drugorzędnej drużyny czeskiej, 
kompromitująca porażka do- 
znana w spotkaniu z Rumunją, 
wreszcie przegrana meczu z 
Belgją, co mamy do zawdzię- 
czenia nieodpowiedniemu do- 
borowi graczy reprezentaācyj- 
nych, przez kapitana zwiaązko- 
wego, w małem tylko znacze- 
niu zostały zatuszowane zdecy- 
dowanem zwycięstwem odniesio 
nem nad Jugosław ją. 

Operowanie wygraną z Ło- 
twą 5:0 i taszowanie bolesnych 
porażek dodatnim stosunkiem 
pramek wywalczonym w te- 
gorocznych spotkaniach mie- 
dzypaństwowych nikogo w błąd 
nie może wprowadzić, cóż zna- 
czą nawet wysokocyfrowe zwy 
cięstwa odnoszone nad przeciw 
nikiem nie reprezentującym 


P.Z.P.N. dopatruje się w tej | ządnej klasy, wobec ogromu do 


inowacji uproszczenia . i RO 


śpieszenia kwestji wyłonienia 
mistrza kłasy A. PZPN, bez 
uszczerbku dla strony sporto- 
wej. Zaznaczyć przytem należy, | 
że w ostatnim roku mamy do 
zanotowania wielką poprawę w 
organizowaniu przez P. Z. P. 
N. zawodów o wejście do ligi, 
bowiem w roku 1930 mistrz A- 
klasy wyłoniony był w końcu 
grudnia, a w roku ubiegłym już 
8 listopada stało się wiadomem, | 


że drużyna 22 p. p. z Siedlec za 
awansowała do ligi. 


niemieckiej, zobowiązując się | 
przytem do pokrycia części ko- | 
sztów przejazdu i wyrażając go- 
towość przystosowania progra- 
mu w myśl życzeń Niemiec. 
Niemiecki komitet  olimpij- 
ski odroczył ostateczną decyzję 
do dnia jutrzejszego, przyczem 
zwrócono uwagę, iż drużyna 
ma wiele widoków na zdobycie 
3 miejsca przed reprezentacją 
Polski.  Pozatem podkreślano 
fakt, iż wyjazd drużyny 
komieczny choćby już 


da w roku 1936 odbędzie 
w Berlinie i.ewentualnie ame- 
rykanie mogliby ją  zbojkoto- 
wać. 

Ustępstwo Ameryki w odnie- 
sieniu do drużyny hokejowej 
Niemiec jest wyjątkowe, ani je- 
dno bowiem państwo nie korzy 
sta z tak wielkich udogodnień, 
jeśli chodzi o olimpjadę, 
właśnie Niemcy. 


Dr. med. 


JÓZ6! LUDIGZ 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4'2, telef. 183-17. 


jak | 


tkliwych porażek odnoszonych 
z drugorzędnym garniturem 
czeskim, względnie z drużyną 
rumuńską, uchodzącą za stab- 
szego od nas przeciwnika w 
piłce nożnej? 


Nieoględna polityka P.Z.P.N. 
w doborze graczy spowodowa- 
ła zmniejszenie się naszego pre 
stiżu na gruncie międzynarodo- 
wym, To nie są puste słowa. To 
fakty, które ostatecznie po- 
twierdza w sprawozdaniu swem 
sam PZPN,  Pilkarstwo nasze 
dzięki takim porażkom nie 
może nawiązać kontaktu z Da- 
nją, spotyka się z obrażającą 
go propozycją węgierską, wzglę 
dnie włoską rozegrania meczu 
z ich B-klasowemi drużynami. 
Ukrywanie bolesnej prawdy 
między wierszami sprawozda- 
nia tak jak to czyni nasz PZPN. 
nie wważamy za wskazane. Le- 
piej otwarcie przyznać się do 
popełnionych b'ędów i wycią- 
gnąć z nich nauczkę na dalsze 
poczynania, niż tumanić opinję 
i okłamywać samego siebie, 

Jesteśmy przekonani, że w 
tym wypadku wszystkie okręgi 
które wezmą udział w obra- 
dach walnego zgromadzenia P. 


jest Z. P. N. będą tego samego zda- 
z tych |nia i wykażą w dyskusji błędy 
względów, że następna olimpja | poczynione przez zarząd 
się | instytucji. 
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SZKICE, RYSUNKI i RETUSZE 


WYKONYWA WIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-668. 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—-11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—4 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
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Pod redakcją Łóżsriego Okręgowego Związku Szachowego 
ZADANIE NR. 13. PETSCHACHER 
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Białe dają mata w 3-ch posunię ciach. 


PARTJA NR. 44. 
Grana w I. spotkaniu tegorocznem 
pomiędzy YMCA i Makabi, 


Sz. Kozłowski K. Wróblewski. 
(Białe) (Czarno). 
1. e2—end c7—c6 
2. d2—d4 d7—d5 
3. Sbl—c8 dh:e4 
4. Scdied Sg8—6 
5. Se4:f6-|- gT:f6(1) 
6. $g1—13 G08—g4 
1. ce=c3 ©7—e6 
8. Gfl—e2 GI8—d6 
9. Gcl—e3 Sb8—dT 

10. Hd1—b8 Fd8=cT 
11. 0—0—0 0—0—0 
12. h2—h3 Geg4—hó 
13. z2—g3 16—5(Q2) 
14. 5t3—gl Gh5—g6(3) 
15. 2—f4 Wh8—e8(4) 
16. Sg1—13 c6—c5 
17. 5f3—e5 _8d7—6(5) 
18. Ge2—b5!(6) WeS—g8 
19. Se5—c6! c5—c4!(7) 
20. Sc6:a7 Kc8-——b8 
21. Gbó:c4 Kb8:a7 
22. d4—d5-E Gd6—c5?(8) 
23, Hb3-—a3-— i białe wygry- 
wają(9). 


Uwagi: 1) Niezłe jest i stare 5... 
eT:f6, Aczkolwiek czarne otrzy- 
mują w tym wypadku gorsze Szanu- 
se dla końcówki pionkowej, nato- 
miast mają zupełnie zadawalniają- 
ce widoki na grę figurami. 

2) Ażeby zagrać f5—f4. 

3) Należałoby wymienić gońca, 
gdyż w dalszym ciągu partji czar- 
ne mają trudności z wprowadze- 
niem tej figury do gry. 

4) Również słabe byłoby 15... 
f7—[6!? wobec 16. Ge2—e4!, e6— 
e5 17. d4:e5, f6:e5 18. G:aT, e5:f4 
19. Ge6 z groźbą 20, Gbó. Znacz- 
| nie lepiej natomiast byłoby 15... 
h7—hż 16. 5g1—f8, Gd6—67, a w 
razie 17. h3—h4 — Śd"—[6—g4. 

5) Tu należało się zdecydować 
na 17... c5:d4; po 18. G:d4, S:e5 
19. 14:05, Gie5 20. G:a7, G:g3 21. 
Gb6, Hf4-- Czarne otrzymałyby 
pełnowartościową grę. 

6) Świetny pomysł, nadający 
partji pikantny, zadaniowy  cha- 
rakter. 

N Najlepsze. Jeśli 19... b7:c6, to 
20. Ga6—Kd7 21. d4:c5, albo 19... 
ala 20. d4:có! a6:b5 21. Sc6: 
aT-- i 22. Sa7;b5 i białe wygrywa- 
ją. Nie pomaga i 19.. Wd8—t8 
wobee 20 d4:c5. 

8) Należało koniecznie zagrać 
b7—k6, chociaż i w tym wy- 
padku białe po 28. d5:e6 otrzyma- 
łyby w zupełności wystarczający 
ekwiwalent za zaofiarowaną figu- 
r 


|| 
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ę. 
9) Jeśli 23... Ka7—h6, to 
Ha3—bd-|-. 
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KOŃCÓWKA NR. 30. 
Sz. Kozłowski. 
Białe — Kd7; Wg2; pionki: g6, 
nG (4), 
Czarue — Kf8; Wag; Wa8 (3). 
Białe zaczyńają i remisują. 


CIEKAWA POZYCJA 

z partji granej przed laty w Łodzi. 

| Białe — D. Daniuszewski: (Kh2: 
EbS, pionki: g2, h3). 

Czarne —  Pawłowicki 


AST An ha 


— 
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He3; pionki: g5, h6). 
Prosta ta pozycja, mimo swego 
„niewinnego” wyglądu, zawiera 
arcypikantną treść. 
1. Hb8—d6! (grożąc 2. H:hb mat) 
g5 — gá! 
Jeśli 1., He4-=?, to 2. g2— 
g8-— wygrywają Hetmana, 
Jeżeli zaś 1... Khó, to 2 


- 


gd--, lub 1.. h6--hB — 2, 


. ge— 
no 


g— 


58--, a na 1.. He2 nastąpi mat w 
2 posunięciach przez 2. H:h6- i 
3. 02—03. 
2. Hd6—t6-- He3—g5 
4. Hf6—fT-- Hg5—g6 
5. hB:g4-- Kh5—g5 


Jeżeli 5... K:g4. to 6, Hf4-F! 
6. H7—f4 mat. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. 12 
(E. Guttmann). 
1. Ghi—hb5 — 
2. Gh5—f7 
8, WcZ—a2 mat. 


h7—h6 
h6—h5 


WIADOMOŚCI SZACHOWE. 

W Hastings (Anglja) odbywa się 
obecnie turniej międzynarodowy z 
udziałem dr. M. Euwe, S. Flohra. 
Kaążdana, Sto!ltza, Sułtan Khana, 
Sir Thomasa, Yates'a, Michela, 


Jacksona i W. Menszika, 
 «* EJ 


Wynik meczu o mistrzostwo 
Szwecji pomiędzy Stahlbergiem a 
Sloltzem -+2—2=2. Mistrzem s7% 
chowym Szwecji pozostaje więc na 
da! Stahlberg. 


Mecze drużynowe Łódzkiego 0- 
kręgowego Związku Szachowego 
dobiegają końca. Polska YMCA po 
raz drugi zdobyła mistrzostwo kla- 
sy A, bijąc swego przetiwnika — 
Ż. K. S. „Makabi — w stosunku 
6 i pół : 5 i pół 

Wkrótce zweryfikowane zostaną 
również pozostałe mecze. Do klasy 


A wejdzie albo „Postęp”, albo * 
Związek Namezyciełstwa Polskie- 
go. 


IEEE OE ERONATA 
INSTYTUT «4 
KOSMETYCZNY „SŁAWA 
Czesławy Bornsteinówny 
Plotrkowska 176, parter, m. 9. 


Tel. 138-76. 
Najnowsze metody racjonalnej kosma: 


tyki i hygjeny. 
LAMPA KWARCOWA SOLLUX. 


Dźwiękowe Kino 


„APOLLO 


Dziś i dni następnych! 
Wersja dźwiękowa ! — Wielki film, 
osnuty na tle powieści Victora Hugo 


(iłowiel śmiechu 


Dramat miłości i poświęcenia. 
W rolach głównych: 


Konrad Veidt, Mary Philbin 


Pocz. codz. o g. 4-ej, 
w sob., niedz. i święta o 12 


„Następny program: 


Obława w Paryłu 


Łódź, 17 stycznia 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 17 stycznia 1932 


Bank Kredytu Hipotecznego 


Zamieszczony poniżej artykuł , mieć bilety, które mają być wy 


łodzianina, p. Wiktora Simy, pro 
kuratora przy sądzie okręgą 
wym w Warszawie zawiera mic- 
zwykle ciekawy projekt zwię: 
kszenia środków obiegowych, ja 


ko koncepcji zaradczej wohęc 
kryzysu. 
Wywody te, _ motywujące 


obszernie projekt autora, zamie- 
szczamy jako materjał do cieka 
wej dyskusji, Redakcja. 


Ciężka sytuacja finansowo - 
ekonomiczna, którą od dłuższe- 
go czasu przeżywamy i któr 
stale się pogarsza, zmusza uas 
do szukania dróg  wyjątko- 
wych, aby wyjść z kryzysu i 
doczekać się lepszej przyszło- 
Ści. 

Jedynym' środkiem  zarad- 
czym są obfite środki obrotowe 
których bez wyjątku wszyst- 
kim brakuje i które sami stwo- 
rzyć musimy, 

Ponieważ nie udaje się nam 
otrzymać większej dogadnej i 
taniej pożyczki zagranicznej z 
powodów od nas niezależnych, 
trzeba szukać innego podkładu 
gwarancyjnego, aby zdobyć po 
trzebne nam pieniądze. 

Takim podkładem może hyć 
tylko hipoteka majątków: pry: 
wafnego, miejskiego i gminne- 
go, ocenionych sprawiedliwie. 

Na takie majątki maże yć 
wydana pożyczką ną pierwszy 
numer hipoteki, nie wyżej 50 
proc. na lat 40, z reczną amor 
tyzaeją po 2:5 proc, otrzymanej 
sumy. 

Budownictwo mieszkaniowe 
winno otrzymać kredyt na in- 
nych zasadach. 

Taki pieniądz posiada dużo 
lepsze zabezpieczenie, gdyż 
swukrotnie jest zabezpieczony: 
pieniądz pod gwarancją złota 
ma tylko 40 proc. zapewnienie. 
Pomysł ten nie jest nowy, gdyż 
już go niemcy wypróbowali, 
choć trochę na innych zasa- 
dach i trzeba przyznać, z powo 
dzeniem (Rentenmark) 

Zlikwidowali go, według me- 
bo zdania zawcześnie i przeto 
zaciągnęli olbrzymie krótkoter- 
minowe długi. 

Muszę zaznaczyć, że nasz 
Bank Polski i przez niego emi- 
towany złoty tu w rachubę nie 
wchodzą, pozostają zupełnie na 
stronie i w niczem na ryzyko 
narażome nie będą, t 

Na wydanych banknotach 
Banku Polskiego jest napis na- 
stępujący: 

„Na mocy uchwaly sejmowej 
bilety Banku Polskiego są pra- 
wnym środkiem płatniczym w 
Polsce“. 

Taki napis powinny również 
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dame przez 
Państwowy Bank Kredytu Hi- 
potecznego, 
lecz w nieco  odmiennem 
brzmieniu: 
„Na mocy uchwały sejmo- 
wej, bilety Państwowego Ban- 


ku Kredytu Hipotecznego są 
również prawnym środkiem 
płatniczym+w Polsce i w prze- 


ciągu lat 25, zaczynając od ro- | wartość majątku 
ku 1988 będą zmienione na bi- się o pożyczkę 


*ety Banku Polskiego“. 


hipotece, to nowa pożyczka bę- 
dzie na 2-im kolejnym nume- 
rze, trzeba te sumy jednak u- 
względniać przy określeniu wy- 
sokości nowego kredytu. 

3) Wysokość udzielonych kre 
dytów uchwala specjalnie wy: 
brana komisja z 10 rsób z obv- 
watelstwa danej okolicy, w któ 
rej ubiegający się a pożyczkę 


ze złotvm, trzeba ten nowy tym 
czasowy pieniądz „Pol“ chroni 
na wypadek, gdyby się znaleźli 
tący, którzyby chcieli zdyskre- 
dytować go. 

8) Import i eksport towarów 
muszą być pod kontrolą rządo- 
wą. Otrzymane z eksportu de- 
wizy muszą być oddawane rzą- 
dowi, który giełdową wartość 


„mieszka. Cz'onkom tej komisji wypłaci. Importerzy otrzymują 


ubiegającego 
jest najlepiej 
znana i oceniona, w ten sposób 


Nie chcę stwarzać nowej wa | wartość będzie najsprawiedliw- ' 
sza i nie ryzykowna. Də tej ke- | 9) Gudzoziemcy wyjeżdżają- 


luty, gdyż naszą walutą jest i 
pozostanie przez Bank Polski 


wydany „Złoty“, natomiast chcę | Państwowego Banku 


stworzyć tylko 
wewnętrzne Środki 
które są nam bardzo potrzebne 


w jakaajkrótszym czasie. Zmu- Riowego, 


misji należą też dwaj delegaci 
Kredytu 
Hipoteczrego z głosem dorad- 


obrotowe, czym. 


4) Dla budownictwa mieszka 
trzeba będzie wyso- 


szą nas konieczność do tego i kość pożyczki ustanowić w ta- 


to ma krótki czas, 


gdyż już no kich normach, jakich Bank Ge 


roku rząd będzie w stanie rok spodarstwa Krajowego do tei 
(rocznie zamieniać te prowizo- pory się trzyma. 


ryczne pieniądze 
ljonów na „złote“ 
wem zabezpieczeniem Banku 
Polskiego w złocie. 

Rządowi nie wolro z tych 
pienięuzy korzystać i wydatko- 
sąć na swoje potrzeby, gdyż 
by'aby to wtedy ukryta infla- 
cja, 

Rząd natomiast przyjmuje 
od swsich dłużników procenty 
i kwoty amortyzacyjne, od pla- 
Iników podatki i tylko takiemi 
inkasowanemi pieniędzmi mo- 

że rozporządzać dowolnie, 


Projek móż jest następujący: 


1) Celem powiększenia na- 
szych środków obrotowych, 
tworzy się 


nowy państwowy bank pod naz 
wą „Państwowy Bank Kredytu 
Hipotecznego*, którerau sejm 
daje prawa wypuszczania nie 
więcej, niż 8 miliardów 
(trzech) pieniędzy pod nazwą 
„Pol“, którego wartość równa 
się naszemu złotemu. 

Pieniądz ten najpóźniej w ra 
ku 1997 musi 
i być całkowicie zmieniony na 
złoto z ustawowem zabezpiec”r 
niem Banku Polskiego w zło: 
cie. 

2) Państwowy Bank Kredytu 
Hipotecznego udziela pożyczki 
prywatnym osobom, miastom i 
sejmikom prwiatowym, przed. 


stawiającym odpowiednie za- 


bezpjeczenie hipoteczne i tylka 


na pierwszy pamer  hipoi 'ki, 
Sny już zabęzpieczone na hi- 
petekach «ia Panku Polskiego 
Barku Gosuodarstwa Krajowe 
go, lioinego, prywatnych i Hi 
stów zastawnych miejskich i 
ziemska zatrzymują swoje 
przywileje i jeżeli żądający kre 
dytu ma takie zapisy na swojej 


Ronferencje eksportowe 


dyrektora Turskiego w Łodzi 


W czasie piątkowych konfe- 
rencji zarządu przemysłu włó- 
kienniczegoó w państwie pol- 
kiem z dyrektorem państwowe- 
go instytutu eksportowego p. 
Marjanem Turskim zarząd wy- 
razit zadowolenie z powodu 
przyjazdu dyr. Turskiego do 
związku przemysłu włókienni- 
czego w państwie  polskiem, 
związek ten bowiem, jako zrze- 
szający bliską 80 proc. pro- 
fukeji włókienniczej w Polsce, 


jenne, sprawy eksportowe, w 
szczególności zaś sprawa rozwi 
nięcia systemu  premfowania 
eksportu, sprawy podatkowe, 
sprawy robotnieze itd. Na tem 
posiedzenie w związku przemy- 
słu włókienniczego w państwie 
polskiem zakończono. 

W dniu wczorajszym dyrek- 
tor Turski zwiedzał fabryki w 
Łodzi, o godzinie zaś 12 odbyl 
konferencję w związku ekspor- 
towym przemysłu  włókienni- 


może być wyrazicielem opinii jczego, © godzinie zaś 18,30 w 


tego przemysłu. 


Zrzeszeniu producentów  przę- 


Z kolei zapoznano pana dy- dzy bawełnianej w Polsce z sie- 


rektora Turskiego z dezydera- | dzibą w Łodzi. 


W godzinach 


tami przemysłu włókienniczego | wieczorowych dyr. Turski opu- 
jak m. in: Walka z drobnym 'ścił Łódź, udające się z powro- 
anonimowym przemysłem, spra , tem do Warszawy. (ag) 


wa odszkodowań za straty wo- 


l 


4 


przestać istnieć | 


po 120 mi-| 
z ustawo- | procentowaniem 


ZE R. a e 
a kę "rz Z ZA. a WEB RPA 


5) Kredyt jest udzielony z o- 
4 (czterech) 
procentów rocznie, płatnych po 
łowę przy wydaniu pożyczki, 9 
druga połowa po 6 miesiącach. 

6) Kredyt udziela się ma 42 
lata i pe upływie pierwszych 
2 lat zaczyna się amortyzacja 
po 2,5 proc. rocznie, Ulga w a- 
mortyzacji przez pierwsze dw» 
lata jest dana na to, aby otrzy- 
mujący pożyczkę był w stamia 
zap'acić zaległe podatki, rzada 
we i komunalne. 

7) Ponieważ nowy pieniądz 
„Pol“ jest przez sejm uznanym 
i uchwalonym środkiem płatni 
czym w całym kraju, narówni 


| pobytu, 


potrzebne im dewizy od rządu, 


jak również wyjeżdżający za 
granice w wysokości potrzeb- 
nej. 


cy z Polski i mający pozostałe 
„Pole“ 
mogą 


z ich pobytu w kraju, 
ie wymienić w mieście 

lub na pogranicznych 
stacjach na ziote, luk na zagra- 
niczną walutę. 

10) Jeżeliby się okazało, że 
żądane kredyty przekraczają 
sumę trzech miljardów  „Po- 
lów*, trzeba będzie udzielane 
kredyty proporcjonalnie 
zmniejszyć, aby każdy mógł 
skorzystać z taniego i dlugoter- 
minowego kredytu. 

11) „Pole będą tylko w 
banknotach, a obecnie kursują 
ce monety srebrne, niklowe i 
bronzowo - miedziane w zło- 
tych i groszach pozostaną na- 
dal. 

Ileść bilonu trzeba będzie o 
sło e miljonów _ powiększyć, 
gdyż już teraz nieraz trudno o 
drobne pieniądze, a przy powię 
kszonym obrocie może być jesz 


cze gorzej. 
Wiktor Sima, 


Dwuch złośliwych bankrutów 


postanowił wezoraj sąd handlowy osadzić 
w areszcie 


W dniu wczorajszym ogłosił sąd 

upadłość Mojsze Ickowi KEjbuszyco 
wi, prowadzącemu  tkalnię wyro- 
bów jedwabnych w Łodzi (Karola 
5) 
Ejbuszyc, będąc w stosunkach han 
dlowych z firmą „Spółka Akcyjna 
Trudel” w Zurichu, u której naby- 
wał surowiec do wyrobu tkanin 
jedwabnych, pozostał winien jej 
znaczną sumę w funtach szwajcar- 
skich, eo udowodniła firma Trudel 
ną rozprawie sądowej 


Firma Trudel, na wniosek której 
sąd ogłosił upadłość, ustaliła, że 
składy towarów Ejbuszyca, które 
bezpośrednio przed zawieszeniem 
wypłat. znajdowały się w znacznej 
wartości, zostały usunięte i obec- 
nie przy zadłużeniu, sięgającem 
kilkuset tysięcy złotych nie przed- 
stawiają wartości nawet kilku ty- 
sięcy złotych, wobec czego wnosi- 
ła o zastosowanie przymusu 080- 
bistego w stosunku do upadłego 
Ljbuszyca. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę o0- 
twarcia oznaczajac tymczasowo na 
dzień 25, X. 1931 r. Sędzią komisa 
rzem mianowano sędziego handlo- 
wego M. Kona a kuratorem adwo- 
kata Zejdę. 


Ze względu ną złośliwe zawiesza 
nie wypłat sąd upadłego Ejbuszy- 
ca osadził w areszcie dla dłużni- 
ków. 

s e s» 


Również w dniu wczorajszym 0- 
gloszono upadłość Berkowi Wajn- 
blumowi, prowadzącemu sklep ko- 
lonjalny i owoców południowych 
(Brzezińska 2). 


Wajnblum dotychczas prowadził 


przedsiębiorstwo w _ niewielkieh 
rezmiarach, a w końcu ub. roku za 
czął skupywać olbrzymie ilości o- 
woców południowych na weksle i 
ctwarty rachunek. 

Pomimo, iż protestowano juź we 


ksle Wajnbluma, zakupił on u in- 
nych firm olbrzymt transport ey- 
tryn na krótkie weksle i na rachu 
nek otwarty, przyrzekając w kilka 
dni zapłacić gotówka. Zobowiąza- 
nia jednakże nie dotrzymał i wszy 
stkie weksle zostały zaprotestowa 
ne, a towar znikł całkowicie ze 
sklepu. i 

I w tym wypadku wierzyciele 0- 
glaszający upadłość stwierdzają 
że w czynie upadłego Wajnbluma 
mieszczą się wszelkie cechy złośli- 
wego bankructwa, wobec czego 
wnoszą o zastosowania do niega 
przymusu osobistego. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę o- 
twarcia oznaczając tymczasowo na 
dzień 29 listopada 1931 r. Sędzią 
komisarzem mianowano sędziego 
handlowego Schneea, a kuratorem 
adwokata Czamańskiego. 


Upadłego Wajnbluma sąd osa- 
dził w areszcie dla dłużników. 


Ulgowa taryfa 


na przewóz bawełny 


Udzielone w roku ubiegłym zniż 
ki taryfowe zawarte w aneksie do 
taryfy towarowej przewidywały 
na okres do dnia 31 grudnia 1931 
roku deklasyfikację bawełny i weł 
ny do kl. Il-ej. Po upływie tego 
terminu wymienione surowce włó- 
kiennicze miały automatycznie być 
przeniesione do klasy I-ej, t. į o 
płacać wyższą stawkę przewozową. 

Ministerstwo komunikacji zmie- 
niło klasyfikację poz. 718 i 719 ta 
ryfy towarowej Cz. I-B, przeno- 
sząc na stałe wełnę, przy ładun- 
kach wagonowych — do klasy II 
i przedłużyło na okres jednege ro- 
ku, t. j. do dnia 31 grudnia 1932 r. 
ulgową taryfę na przewóz baweł- 
ny, która przewożona będzie rów- 
nież według kl. Il-ej 


NEK PENN 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dałary St. Zjedn. sprzedaż 8.91 
kupno 8,9075 

4 proc. pożyczka rem]. 
sprzedaż 48-— kupno 42.75 

3 proc. pożyczka premj. budowli 
sprzedaż 32.50 kupno 32.— 

Bank Polski sprzedaż 
kupno 104— 

Tendencja utrzymana, 


dol. 


105— 


Warszawska gieida 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,91 

CZEKI 

Belgja 124,05 

Gdańsk 173,85 

Holandja 358.75 358.85 

Londyn 31.26 31.15 

N. Jork — czeki 8.919 

N. Jork — kabel 8.925 

Paryż 35.06 

Praga 26.42 

Szwajcarja 174,30 

Włochy 45.40 

Berlin 211.90 

AKCJE 

Bank Polski 102, — 

Lilpop 13— 

Cukier 17.50 

Starachowice 5— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. poź. budowl. 32— 

5 proc. konwersyjna 40.50 

6 proc. dolarowa 55.50 

4 proc. dolarowa. 44, — 

T proc. stabilizacyjna 54.75 

54,50 

8 proc. B. G. K. 94.— 

T proc. ziemskie dol. 55,75 

5 pół proc. Warszawy 51.50. 

8 proc. Warszawy 64.50 63.25 

63.50 
8 proc. Łodzi 60.40 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JURK 
Loco 6,75 styczeń 6.58 luty 6.61 
marzec 6.75 kwiecień 6.77 maj 6.88 
czerwiec 6.94 lipiec 7.08 sierpień 
712 wrzesień 7.20 pażdziernik 
7.28 listopad 7.35 grudzień 7.42, 


NOWY ORLEAN 
Loco 6.58 styczeń 6.58 marzeć 
6.68 maj 6,80 lipieg 7,02 paździer- 
nik 7.20 grudzień 7.38, 


LIVERPOOL 

Loco 5.41 styczeń 5.12 luty 5.10 
niarzec 5,08 kwiecień 5.07 maj 
5,06 czerwiec 5,06 lipiec 5,06 sier- 
pień 5,07 wrzesień 5,08 październik 
5.08 listopad 5,10 grudzień 5.13 
styczeń 5,15 luty 7,05 maj 7,24 li- 
piec 7,40 psździernik 5,20 marzec 


40.— 


55.50 


5.25. 

Egipska styczeń 6,94 marzea 
nik 7.64 listopad 7.67 grudzień 
1.16. 

Upper: loco 6.11 styczeń 5.95 
marzec — maj 6.13 lipiec 6.21 


październik 6.82 listopad 6.37 gru- 
dzień 6.46. 
ALEKSANDRIA. 

Sakkelaridis: styczeń 12.50 ma- 
rzeę 12.82 maj 13.28 lipiec 13.61 
listopad 14.25, 

AShmouni: luty 9.99 kwiecień 
'10.18 czerwiec 10.34 pażiłzierni! 
10.66. 


Firma J. Sfiller 


prosi o nadzór 


W dniu wczorajszym złożyła do 
sądu podanie o odroczenie wypłat 
firma „Józef Stiller” właściciel Ma 
jer Stiller (Piotrkowska 69). 

Firma ta istnieje od 1914 r. i ce 
lem przedsiębiorstwa jest sprzedaż 


galanterji luksusowej i artystycz- 
nej. 
Zadłużenie firmy znajduje zu- 


pełne zaspokojenie w posiadanych 
przez nią aktywach płynnych a 
raianowicie przy sumie bilansowej 
136,558,17 zł. pozycja towarów 
stanowi kwotę 111,341 oraz 4 pla- 
ce w Kałąch — 20,000 zł, Wszyst- 
kie zaś zobowiązania firmy przed- 
stawiają kwotę 78,921,90 zł. Kapi- 
tał stanowi sumę 57,636.27 zł. 


12 17.1 — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Nr. 17 


s 


Czy choroby płucne są uleczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem rr żąj 4 

pnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR, GUTTMANN, 

naczelny le karz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi na- 

turalne do usunięcia tych ciężkich eierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo 

i bez opłaty posta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 
PUHLMANN & Co, BERLIN 791, Mliggelstrasse 25-25a. 


M ZIE ZAK e AA 
Bilans © Na 2487 


ż [M AE 


zj 
AIM wyda Pale Pny Gumowego „tandem | EEEE: 


En 


| „RZE e 


5-go za- 
Sp. Akc. w Łodzi mjesni Sa 
rzy ul. 
na dzień 31-go marca 1931 r. 1 Listopada Sa 
= W ACT. W W NN EN | ZASOdZiŹ. Art. 
Nev-lork London Stan czynny Stan bierny ciała ©. oi 
Kasa . . ' . . „ Zł 37,577.53 Kapitał Akcyjny . . „ ZŁ 4,000,000.— déiw dni : 
Wszechświatowej sławy Banki. + « «4 «a + + »  28,667.78 Kapitał Zapasowy, » +». e „ .100,000—| og stycznia 
reparaty „Venetian“ Weksle. s m 75,074.49 Fundusz Amortyzacyjny + ». » 171,345.90 à 
prep y-o 2.009.717.352 1932 r. od godz, 
do pielęgnowania i ude- Papiery publiczne i udziały + n 18,479—  Wierzyciele A +. « » 2,009,717. 10.0) rank. W 
lksiania © Toni: Dłużnicy . „» 1,055,939.18  Akcepty i Rembursy , „a w 504,767.23 w Łodzi przy ul. 
ikatniąnia cery poloca: Towary, półfabrykaty i matorjały » 3,201,393.54 Sumy Przechodnie +» . è» 85,128.89 Piotrkowskiej 54 
FEF ieruchomości . „  851,664.17 
agentura na Łódź Maszyny i urządzenia fnbryczne n 1,503,661.75 PO aae ian 
PERFUMERIA Ruchomości 46 4 w 151,479.03 ublłosiego 
ze 86 Sumy Przechodnie . . Z w 5,565.36 śezhómości! niles 
s; Straty i Zyski: żących do 
cf Strata za r. 1930/31 293,105— Sidni Heakene 
HR ; Pozostałość z 1929/30 155,647.49 „ 137,457.51 iskładających się 
intri W ZŁ, 6,870,959.34 Z. 6,870,959.34 z pianina 
Piotrkowa 6). Tol, 156-50, -n EPEE, acc w, ossacowanego na 
Sprzedaż wyłącznie - detaliczna R h k f f s k = k 1930/31 sumę ał. 900.— 
po cenach fabrycznych. aGnUuneR sirai I ZYSKÓW ża ro Łódź, 9.1. 32 
Komornik 
Przychód i I. Hermanowski 
Pozostałość z r. 1929/30 , « < >a «a Zł. 155,647.49 
Towary „ 12,429,949.12 
Zwrot należności spisanych na straty w la- Do akt, Nr. 
tach poprzednich "at, BWT oe. 2999 | 1931 
i Strata Der Gi m dak A dd das 137,457.51 z 
Lekarzy Specjalistów Zi 1218003 PTT NTI Ogłoszenie 
wy z m za Komornik Sądu 
PIOTRXOWS KA 45 Rozchód grodzkiego ofe 
* - i 
Gabinet elektro - światłoleczniczy. Materjały . 4 a M wiwa, bia. Zb O OSROBOCO AERAN Ah z 
Roentgen. Analizy. Szczepienia o- Koszty Fabrykacji i . E tb é + „  2,760,582,01 Łodzi, przy Ul. 
chronne. Operacje. Opatrunki. Wi- Koszty Handlowe . "AD * A + n»  1,078,665.47 Karola 30 na 
zyty na miasto. Gabinet dentysty- Koszty Sprzedaży . + + 1: a + »  1,458,115.69 zasadzie art. 1030 
czny. Podatki i Opłaty Stempl. MPO ZW: „517.06 Ust. Post "Gyw 
— Proc. i Prowizje a. Maz "tA 180,51 4.63 GGtkuBA 86 dni 
ią nę ARE chor. wewn. Straty na Dłużnikach i Protestach. + e „n _ 243,581.38 e yirt 
Dr, Spiro Aaa” Zł. 12,765,90.93 1932 roku od go- 
Dr. Uryson » 5 akg p dziny 10-ej ranu 
w Łodzi, przy ul. 


Wólczańskiej 188, 
odbędzie się 
sprzedaż przez 


Dr. Halborn | chor. dzieci 
Dr. Mandelsowa | 


"Dr. Eljasberg nę ahea, 


Dr. Neuman a z licytację rucho- 
Dre Wajs | _» | mości należących 
Dr. Wajnbergowa! chor. oczu da x 
| Dr. Gotlib chor. kobiece nej | stafanh tankie- 
Branda Y 4 zkumecja Wolne Miasto Gdańsk aiea 
Dr. Mazur chor. nosa, uszu 
i j z samochodu m. 
| | P ardia Międzynarodowe Kasyno * Roulette + Baccara AE 
Dr. Lipski chor. weneryczne k Gdańsk) cztero osobowy, 
Dr. Łagunowski | i skórne | (konces. przez w, T > 8 t roA B) N. W. R. 62166 
Dr. . Zurkowski | laboratorjum 1 rzez catty rok otwarte, Nr. mot. 29465 
sk Dónt, Halperznowa intoa Warszawa, telefon 8-57-31, ohit $. tepma Sepoy. +4 szacowanego na 
| Lek. Dent. Gecowawa s $| sumę Zł. 6000.— 


Łódź 8.1, 1932 r. 


"SANATO" (KOTYLIONY NA KARNAWAG =- 


największym wyborze po cenach bardzo niskich lostarcza w komis Dò ygd 16-32 


M ad Połośnttzo - Chttgrgicin 
i gieany „Raj dzieciecy” "6% Marnfowtsza 34, Talat 183. ogłoszonie. 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 UWAGA: Na miejscu wielki wybór 


lil klasa najrozmaitszych zebawek, gier towarzyskich i klinika lalek. epe Sądu 
Oddział w Łodzi, rewiru 6 
położniezo-ginekologiczny aam, w Łodzi 
Dr. mod. Sz. Kigorowa . || ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR Dr. mad. Narutowicza 10 
Dr. Reitler Kurjańska na saba- 


TE add <q Bau wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 


Dr. med. W. Eychner ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
j PEI wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 


dzie art, 1080 U. 
P, ©. ogłasza, że 
w dn. 


DLIGTSKI 


Cena porody SĘ "gy kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską Fat "lutego 

z zabiegami MUT Zi. stopę (platfus) z kompozycji aluminiowej i z ma- % TORU, Od go: 
> CH è i hi dsiny 10-ej rano, 
Opieka nad daieckiem sy. Aparatv własnego wynalazku na krótsze omatolcg=CNIFUrg w Łodai, przy ul. 
Dr. med, J. Polakow || novi, zastępujące obuwie na korku (można na | | choroby zębów, sacat, duty. || Narutowicza 58 

Oddział chirurgiexny nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- | | seł podniebienia, języka I t.d. odbędzie się 
Dr med. M. Kantor, | tirowe i brzusznó ragulacja ząbów sprzedaż x prze- 
godz. prazjąć 1—3 pp. E - Renigen elektroterapja targu publicznego 

Pracownia ortopedyczna Ordynuje 5—7 7097 ruchomości 


leż hd 
H f b PIOYTRKOWSKA 164 Tal. 194-20 m SKA OfstoC 
vÀ RET Ze OSC GE i zesięcyei się 
h ads z mebli, 
Â. | awi Kilińskiego 112, tel. 111-35. BS aszel Sasso wadach ko 
specj. chorób wewnętrznych Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. i 8 563 i 


Al. Kościuszki 13. Tel. 170-48 golidnykć i sdpówiedziklnym udziela się kredytu. ata Saratas i 
przyjmuje od 3—5 pp. . nosa, gardła, oskrzeli itp. Komornik 
usuwają (-) Leon Wasowski 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNE: 


„ LADY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-16 


Wszelkie zabiegi wchodzące w zakre: 
racjonalnej kosmetyki, 


Ceny umiarkowane, 


Gabinety si 
Kosmetyki lekarskie] 


D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 


ul. Śródmiejska 27 tel. 148-658 
(dawniej Cegielniana 6) 


Godz, pray) fer pań i panów 
10—8 


Osynne SĄ nastopalo dsiały: 
1. chor. += Gb włosów. 
2. Bosut 
3. Fai odmładzających, 
4. Meanfiu (ogólny i oząścłowy). 
5. Epilacji (alaotraaosgalacja 
elakżrolimnY, 
6. Elektzotorapji (diatorroja, PAs- 
MOZE galysnoforadymaoja, 
Helloterapji (Roontgen, kwarc, 
sollux, kąplole śwłetlna), 
8. Chirurgji estatyoznej (blix- 
ny, Żylaki |, antekantałoanią, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmzośań, 
pol kiernnk. chirurga specjalisty 
RAAS oodz. oð podu. 1—4 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatwierdz. przes władze państw. 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70 

(róg Traugutta) tel. 181-88 
Specjalista chorób skórnych, we: 
nerycanych I moczopielowych. 
Leczenie światłem: promieniami 
Roentgena | lampą kwarcową. 
Przyjmaje od 8.50 do 10.80 rano, oð 
1-ej do 2.80 pp, od 6 do 8,50 wiesz 
w niedztałe i święta od 10 do 1-aj 

Dla pań oddzielna Pigża 


TREIGN T TRZODY SKIE TT 


LECZNICA | 


AROS OLLU 


ze słalomi łóżkami 


Ma Bonchina 


ul. Plotrkowska 90, 
tel. 221-72 9846 


Przyjmuje się chorych wyma- 
galących prsabywania w leceni- 
cy (opszacje etc.), a także oho- 
rydh  prsychodsących. Godz, 
przyjęć od 9 '1 i od 4— 7/3 


TEET 


JIE 


T 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Speqgjallafa ohorób aekórnydh 
i wemerycunych. 

leczenie djatormją 

i eisktroterapją 
lampą kwarcową) 
Bnmiyjmuje od 9—2 i od 5-0. 
w nładsiełe i święta ad B-=1, 
Dla pań od 6 do 6 po pok 

otldałelna popzskalnia, 


le WE 
NARCIS SF 
BLEU r MURY 


PARIS 


Wa Z CC PORA im 


HELLER DMWYPOCZYNKOWY | AAA) M iS a 


1349 
Specjalista chorób skór- | w parku Liehtenfeldów, na Wiśniowej Górze Cena zł. 2.— 
nych i wenerycanych 


pog gwarancją prawdziwy pszczelay deserowo- 
- ii uracyjny najlepszego gatunku wysyłam z wła 
Las sosnowy, elektryczność i wodociągi. do nabycia w APTECE snej rid 3 kę 9 9 A 5 5 kg. zł. 14.90, 10 kg, 


Oka Poza 2 |Kuchnia wykwintna — djetetyczna. | | Dr Fam R. REMBIELIŃSKIEGO [|2 23—, 20 ke. zi. 40-—, koleją 30 kg. 53 zł. 


TELEFON 1798-89 Ceny przystępne. 


e do 10 od 4—8 b 
aira SR SA VAS po SMAA Zgloszenia: W. Lichtenfeld, Piotrkowska 182 w tods 


60 kg: 96 zł. wraz z blaszankami franko za po” 
braniem. Frida Rosznbaum, Padwoioczy: 


Dla peń spac. od gods 4—5 pp. tel. 131-21 ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 ska Nr. 125, Małopolska. 
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KURSY 


KROJU, SZYCIA i ROBÓT RĘCZNYCH j > d 
FT m Was drowie, Szexęścia | powodzania ży- 
. Mar ga Putowej i loże: Duże ofiary matarjalne r 


[4 zależne są od jakości towaru. Nie keżźdy dowolnie 


w zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 
UL PIOTRKO SKA 103 w aałym Świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
parłor oficyna il wejście. Wasze! saułanie: 


| TYLKO „OLLA“ 


Niewiele tego typu mamy w Polsce szkół, a | 
w Łodzi jest pierwszą I jedyną uczelnią dla Pań 
z inteligencji, gdzie pięknych artystycznych robót Egzystujące od 1916 roku BIURO 


nauczyć się można. Sa 1 Panie RZY | „JUST“ W. W. SZENFELD 
óstwo miłych drobiazgów, które same z łatwością > 
zadowoleniem wyrabiać Łódź, Narutowicza 13, froni 


i zadowoleniem wyrabiać potrafią. 
inkasuje i ściąga przymusowo wszelkie 


sumy wierzytelne na całym obszarze Rze” 
-o EAZA OE cz 


Zapis nowych aspirantek, informacje i pros- 
pekty eodziennie od 1—4 pp. Lekcje rano, po poł. 
i wieczorem. Kurs dwuletni. Pojedyńeze działy za- 
leżne od umowy i na godziny: [Na mocy reskryptu | 
Min. W. i O. P. za Nr. T. Z. 7363/27 absolwentki W. 
otrzymują świadectwa. Kierownictwo spoczywa w rę- 
ku Mistrzyni Cechu Łódzkiego, byłej uczenicy 


otrzyma każdy kompiet Żartów przeszło 100 stron 


1000 arcy-pikantnych ilustracji 


po przesłaniu do administracji „Wolnych Żartów”, Łódź, 
Żeromskiego Nr. 60, listem zwykłym, znaczków poczto- 
wych za zł. 1 gr. 50, wraz z poniższym kuponem na 
koszty przesyłki, manipulacje i t. p. pz 


czypospolitej. 


Telefon Biura (nowy) 111-50. 
w godz. pozabiurowych 208-989, 


ZNACZNIE ZNIZONE, 


B. HERSEGO w Warszawie, długoletniej nauczy- 
cielki szkół średnich i powszechnych. 


„b 


DARMO!!! 
| 


Kupon Jestem stałym ezyielnikiggi t Próza o bez- 
płatną wysylke kompletu „Wolnych Żartów,. s : . ione. 
Na koszta manipulacyjne i na porto załączam 1.50 gr. Dla przyjezdnych mieszkanie zapewni 


w znaczkach poczt, [eae a S E a TE AZ ZZ EAE RZN RZA O E e 


Imię i naczwisko 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁACZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


D-ra MARJI LEWINSOWOWEJ 
Śródmiejska 27 (dawniej Cegielniana 6) 
Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka- 
rzy specjalistów, Informacje i zapiay od 10 do 8 


Z powodu kryzysu gospodarczego ozesna 


o miejscowś— ~ CHORZY NA PŁUCA. 


ulica 


— 


chot umiera więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc, kto 
cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz koklusz, 
powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem na 
choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu FAGO- 


NKUPUJCIEZ I-go ZRÓDŁA 

A RLE : WYBÓR Aldea dei 1PRGÓROĆ AENEA AO ida tylka 

Wezków Materaców Skład główny: Apteka H. ROSENSTADTA tuówówówiztzh 
złecinnpo BERTE A $. Warszawa, Pl. Grzybowski 10. N AJLEPSZE 

Łóżek | Wytymatek PZF rs 

momoo nerina | |- TOD 7 pieruwszej Foki zakupujeie opati! 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


DOBRY Iti Potru Æ, (| Pd dza 2 Wase. Twa Koali „kaman I „aja, CUKIERNIK L GOMOUNOUEAI 
a TBL. 198-51, w podwórsu. "R Kok „ „Golibać i „Woligng dla centr. ogrowań PRZEJAZD 1. TEL. 188-12 i 209-87 | 


Roke „dla Mtynów i celów kowalskieh PA 


Ogłoszenie foty 1 łokaowci Zarwtiekich dia cłów odłowoienoch Br. med, 
w > | ! W OdIOWIICTYCH i x 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia polecają se składów | ZVCNNOF Jakób 


12 styeznia 1932r. zaocznie a) rach Abramowig i Wodzisławski Łódź, Klllńskiega AJ Spec. chorób wewnętrzn. i dzieci 
chwilę 


sié upadłość Herszowi Kuńskiemu, - > ; przeprowadził się 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 14 listopa- boezniea kolejowa tel. 147-60. | | na ul. Srõdmieisk 12 
da 1929 r. tymezasowo, 3) zamianować Sędzią d telef ia a 
Komisarzem Sędziego Handlowego Stanisława , 


Iżyckiego, 4) zamianować kuratorem upadłości Dr. med. Í 

adwokata etyce ay SED. 5) oddać | RAE us ra Dr. med. 
dłeg d ó icji, 6) å ie a a 

aifovanić rubamaso | razy wpudbgo| "choroby dzieci | Can MIEC |Troma L. NITECKI 


gdziekolwiek się one znajdują. POWRÓCIŁ choroby oczu | Specjaliata chorób skórnych, wene- 


Za zgodność: = | Zawadzka 9, tel. 245-98 rycznych | mocsopłciowych 
Kurator masy upadłości: Gdańska 26, tel. 173-00 a Nawrot 32 tel. 213-18 


Bronisław Słomnicki, adwokat przyjmuje 11—12 i 4—6 a AE GRA i przyjmuje od 8—10 r, i od 4 — 8 w. 
, 


w niedziele i święta od 9—13 w poł. 
Łódź, ul. Narutowieza 25, tel. 118-07. 


Ź 
ri : l% WTW LUSTER Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam Paryska Wytwórnia Gorseiów 3 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 23 WENUS" 59 
99 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwlerdzi, że od su- 
| 


r. KR, 


IA"TKA 


poleca 


ra maa 


Przyjmuje od 6—8 wiecz. 


Alfred "pn At Falkowski 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale 


Dyrektor „Kochanówki* 
Handlowym przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, ; i Przyjmuje wszelkie roboty, wchodu; es ne Ehomoby. nennawa.. d dsychiozne 
pokój nr. 15 osobiście lub przez pełnomocnika wiaśc. Mełanja Filip ce w sabres czyszczenia smyb, frote OJ R PBBÓŁAC tesh. 1 aa 


i ROK Aż y F Ę i i m. 4, w poniedziałki, środy, piątki 
z dowodami usprawiedliwiającemi. ich wierzy- Piotrkowska 154 Ipiętro Sj e By zad Pre bk i JULIUSZA 20 | od g. 4-ej do 6-ej. Tel. 102-62 
telności, w celu wysłuchania sprawozdania Ku- 7 ozas csyszczenie okien fabrycangch w 


RóG NAWROT , —— — 


DOCENT 
stycznia 1932 r.o godz. 11 przed poł. stawili się 
Łódź, Andrzsia 1. 


ratora masy upadłości 'i wyboru kandydatów | Poleca po cenach umiarkowanych | budynkach piętrowych i parterowych - 
ua syndyków tymczasowych, pasy, gorsety, biusto- |“ dak tn oraz a TEL. 22061 Dr. med. 
Ą . . . rzwi | okle a zimą. 
Sędzia Komisarz: Stanisław iżycki| nosze i gorselety. Tel. 105-47 (pryw) | 3T PRAPORT 
Sędzia Handlowy s 
Wea BEI GINEAKOLOG— UROLOG 
pO ZOGMiECEE  ————|Do akt. | 4737. ij Szanownej klijenteli podaję CHOROBY KOBIECE 
PORADNIA ałoszonie. [BoA do” ieskoeej "wiadomośc, (PEGJALNE WARSZTATY REPERAGYJHE |  ; ORG toczowycu 
NB 20 DOCZEKA TE OS TWK O ROA EA a 8 |Qdańskia 77a, tel. 208.398 


. Ogłoszenie. p | że moje 
HENEROLOGICHM|p=ezEc>: | = acz 
7 padłości, zam. N 
Zawadzka 1 w Łodzi Sakai, ż dla Lekarz-dentysta 


TEL. 205-58 Wólczańskiej 63, 


A a ininń Helena HALPERN 
pire ER Ewo do 9 ję od sadzie art. 1030. > x 6 Ga 
przyjmuje U.P.C, ogłasza że | SEE | przyjmuje od 3—7 po poł 
2— 3 ) kobieta—lekarz w dn. 28 stycznia | $ n i 


w niedzielęiświęta od 9—2 pp, f [1932 r. od godz. Cegielniana 15 


ieczanie chorób 1067 ranaiw zostały przentesione z ul. Kopernika 50 na od 9—2 w Lecznicy „Vita“ 
Łodzi, przy ul, 


wenerycznych i skórnych | |opywatelskiej 62, B 
ee E a UE pios r. 2097205. 
Ma | . W. MAPA naazviowa 


Dr. med. publicznego in- 


codziennie świeża 


Z. DATYNER RAAL s „ELEKTROMAGNES" [dt mom. Wio Jim. 


j WRF na wzór 
UROLOG dziącego sie z | [AGB właśc. Inż. BRUNON MEIERHOLD SULHARRI kastósnoskici 
a i krowy ; oraz wszelkie wyroby cukiernicze 
Piramowicza 2 tel. 148-95 |oszacowanych na | RAB Telefon 162-40. poleca znana PJ SEZ RTINA 
GhoroDy norols, pqeharaa i dróg [pme 4.10% — | OBIE | | CukizaNi M. WGUNAGRRĄ 
moszowyech iar Ao — | ER T c EEE Zegna Piotrkowska 38, tal. 1483-82, 
Gods. przyjąć od 9—10 i 0—8 w. Wi- Koszelik Ceny zniżone, 


14 
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Rr. T 


06% OGŁOSZENIA DROBNE evvevvevve 


beRLITZA met. prawdziwa 7 rok 
szkolny, Kursy języków obcych 
uznane przez państwo. Konwersa- 
tj% literatura, korespondencja han 
dlowa. Wykiadają rodowici angli- 
cy, francuzi, niemcy, włosi. Zapisy 
codziennie od 12 do 1 i pół 1 ud 
6 do 8-ej. Piotrkowska 56, m. 9, 
front. 4141 —2 


NAUCZYCIELKA gimnazjum u- 
dzielą lekcji w zakresie 5-ciu klas 
szkoły średniej, Ceny przystępne. 
Oferty pod „Nauczyciel, 


MATURALNE zadania z matema- 
tyki i fizyki przerabia z maturzy- 
stani rutynowany korepetytor. 
Postępy zapewnione. Gurwiez, Że- 
romskiego w. 39, od 12 — 1 i od 
2— 9. 4204—1 


ENGLISH 
conversation, literature, correspon 
dence udziela Z. Feinberżanka 
(dypl.) Tłomaczenia, koresponden- 
cja. Lipowa 48, telefonicznie 
144 46 od 3—4. 3786—3 
RUTYNOWANY nauczyciel u- 
dziela lekcji języka i literatury 
niemieckiej. Zgłoszenia: Zamen 
hofa 6, m. 7 od 2 — 4 popołu- 
dniu i od 8 — 9 wiecz. 


STUDENTKA matematyki Izra- 
elitka poszukuje kondycji lub 
półkondycji. Oferty Stb. „Stu- 
dentka do administracji „Gło- 
su Porannego”. 1 


© 


POFESOR gimnazjum udziela 
matematyki. Ceny przystępne, 
Tel. 200-10, godz. 5—6 pp. 1 


KOMPLET freblowski N. Ran- 
giewicz, Aleja 1 Maja 3, m. 1, 
Gimnastyki rytmicznej udziela 
p. Tamara Góralska, 8-1 


ANGIELSKIEGO i francuskiego 
udziela rutynowany pedagog. 
Piotrkowska 85, m. 16, prawa 
oficyna, I w., II p. 9-1 


BUCHALTERJI nowoczesnej „De- 
Tiuitiv” oraz amerykańskiej i wło- 
śkiej gruntownie wyucza za 25 zło- 
rych. Nauka pisania na maszynie 
10 złotych. Biuro „Kodekspol”, Ce 
gielniana 25. 4135—1 


BTUDENTKA ze znajomością 
hebrajskiego udziela lekcji. 
Dzwonić 223-57. 22-1 


LEKCJI i korepetycji udziela 
rutynowany nauczyciel. Zapó- 
źnionym metodą skróconą. Przy- 
„gotowuje do egzaminów. Spe- 


ejalność: matematyka, polski, 
Aleja 1 Maja 5, m. 8, front, 
TII piętro, 23-1 


KORESPONDENTKA- Stenogra- 
fistka angielsko-niemiecko-iran- 
cusko-polska wykwalifikowana, 
b. biegła maszynistka przyjmie 
posadę ewent. na pół dnia. Co- 
gielniana 38, m. 30. 21-1 


EG È 


SPÓLNIKA(czkę) z kapitałem 
od 3 — 5.000 zł. z dobrem wy- 
nagrodzeniem za wspó!pracę do 
reniownego przedsiębiorstwa 
poszukiwani. Oferty pod: „Pe- 
wna gwarancja i zysk* do ad- 
ministracji. 


KONCESJA na handel win i wó- 
dek do wydzierżawienia poszuki- 
warst. Oferty do „Głosu 
go” sub „Zaraz”, 


z Le TĘ 
p" K i d | 
ww E Kan 


Poranne- |2 powodu wyjazdu 


DO  WYDZIEŻAWIENIA plac 
przy ul. 11-go Listopada 110 o 


pow. 8000 łokci kw. Wiadomość: 
biuro ul. 11 Listopada 85, tel. 
148-76. 4210—1 


BIURO PRÓŚB I PODAŃ Sz. Wy- 
szogrodzkiego, Łódż, Piotrkowska 
58, m, 37, załatwia wszelkie poda- 
nia i korespondencje, Opłata przy- 
stępna. 4195—2 


a z 00 
NIANIA do półtorarocznego dziec 
ka poszukiwana. Wiadomość: 
Główna 47, m. 3 od 7 do 8 wiecz. 
4191—3 


BRIDGE'A udziela  pierwszorzęd- 
ny bridge'iSta. Prędko, dobrze į ta- 
nie. Informacje: codziennie, prócz 
niedziel, od godz. 12 — 2. tel. 
106-76. 4185—3 
DYWANY perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe reperuje artystycz 
nie H. Milgrom. Kilińskiego 18. 
4114—2 


PULOWERY ręczne wykonywam 
artystycznie. Ceny bardzo niskie. 


Zawadzka 23, Appel. 4143—1 
ŻYCZENIA skromne, ale ser- 


deczne, LN! 
BIEDNA praeownica idąc wczo- 
|raj wieczorem Al. Kościuszki od 
Anny przez Andrzeja do Piotr- 
kowskiej 85, zgubiła 3 jedwabne 
nocne koszule. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Adr.: Piotrkowska 85, m. 24. 


HIPOKRED udziela pożyczki 
od 1000—50,000 złp., informa- 
cje bezpłatnie 6-go Sierpnia 10, 
front, II p, od 10—1 i od 3—7. 


WEKSLE z wystawienia Jana 
Olejniezaka, na zlecenie M, 
Pniewskiego, na sumę 991 zł, 
(5 weksli) dane jako gwaran- 
cja 8. Bystydzińskiemu a nie 
zwrócone unieważniamy. di 


WAŻNE dla Pań! Po 2.50 wy- 
konywam i przerabiam kapelu- 
sze damskie, nowe zaś od 5 zł. 
„Tola“, Zawadzka 23, parter, 


OKAZJA niebywała, Fabryka ko- 
pert i wyrobów papierowych, kom 
pleks maszyn w dobrym stanie w 
pelnym ruchu do sprzedania tanio. 
Zgłosz. Biuro „Polruch” Al. Koś- 
ciuszki 27 tel. 141-01, 1832-01. 


W RUCHLIWYCH 
sklepy, dobrze 
różnego rodzaju, sklepy przy 
ul. Piotrkowskiej, począwszy 
od PI. Wolności do Reymonta, 
poleca: Biuro „Polruch*, Al 
Kościuszki nr. 27, tel. 141-01, 
132-01. 


punktach 
zaprowadzone, 


SKLEP ul. Nawrot przy Piotrkow 
skiej, bardzo ładny, natychmiast do 
oddania. Zgłosz.: Biuro „POL- 
RUCH”, AL Kościuszki 27, tel 
141-01, 132-01. 


a— 


WILLA w Rudzie Pabjanickiej 
z 2-morgowym lasem, miejsco- 
wość sucha, willa dochodowa, 
bardzo tanio do sprzedania. — 
Zgłoszenia: Biuro- „Polruch*, 
Al. Kościuszki 27, tel, 141-01, 
132-01. 


m 2 
SKŁEP kolonjalno spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnia natych- 
miast tanio sprzedam. Wólczańska 
166. Wiadomość na miejscu. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, z u- 
rządzeniem, świeżo odremontowa- 
ny, nadający się na xazdy interes, 
natychmiast 
tanio oddam. Kilińskiego 77, m. 10. 


MEBLE! 

modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wejcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 1219 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupn.o 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82. 
tel. 189-38, 449—15 


MASZYNA DO PISANIA prawie 
Cena 


| 


MODYSTKA pierwszorzędna, 
podręczna z praktyką zagrani- 
czną „poszukuje posady od za- 
raz. Tel, 185-22. 


KIEROWNIK tkalni mechani- 
cznej wyr. wełnianych, młody, 
samodzielny, energiczny "poszu- 
kiwany. Wiadomość w Admini- 
stracji. 12 


Ben e E a aia a ai aai 
B Zamiejscowe 
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WILLE w Głownie, Żakowicach, 
w Poddębiu, Rogowie, Kałach, A- 


nowa do sprzedania. delmówku, Wiśniowej Górze, w 
przystępna. Piotrkowska  89,| Kolumnie poleca Biuro „POL- 
m. 4. —0| RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel, 


= 


POCO sśpicie na słomie, gdy od 
5 złotych tygodniowo możecie 
dostać materace, otomany, tap- 
czany i krzesła, Setki klijentów 
przekonało się już, iż w firmie 
P. Wajs, Łódź, Sienkiewicza 18 
jest najmocniejsza i najsolidniej- 
sza robota, przekonaj się zatem 
też osobiście i zwróć się tylko 
do firmy: P. Wajs, Sienkiewi- 
czą 18, 154 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTANSZE ZRÓDŁA 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosrusz- 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLAMY NEONOWE 
int. J. REICHER | S-t ; 


Południowa 28, tel. 210-00 f 


TOWAROWA bryke, rolwagę, re- 
soreczkę sprzedam tanio. Kiliń- 
skiego 32. 4203—1 


PIANINO znanej petersb. marki ta 


nio sprzedam. Nawrot 1a, — 29. 
4117—22 


MIÓD pszczelny naturalny 2 zł. 
kilo. Piotrkowska 18, II podwórze 
sklep kolonjalny. 4092—2 
MASZYNA do pisania „Ham- 
mond“ 150 zł. i podręczniki ję- 
zyków obcych z powodu wyjaz 
du do sprzedania. Cegielniana 
37 m. 10, gd 7 do 9 w. 25-1 


Sweaíry 


Poulowery, Reformy przerabia i 
naprawia, również przyjmuje zá- 
mówienia z własnej lub powierzo- 
nej wełny. Pracownia  sweatrów 
Traugutta 14, poprz. of., I piętro. 


FORTEPIAN w dobrym stanie 
bardzo tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Piotrkowska 269, 
m. 33. 13 


RADJO sprzedam niedrogo, 4 
lampowe, do sieci elektrycznej, 
mało używane. Źródłowa 16 przy 
Helenowie, u gospodarza. 4212 


TAPCZANY, kozetki, materace, 
wszelkie przeróbki i dekoracje 
przyjmuje po cenach ściśle kon- 
kurencyjnych. Cegielniana 32. 


141-01, 132-01. 


GOSPODARKI większe i mniej 
sze z zabudowaniami, z inwen- 
tarzem żywym i martwym po- 
leca: Biuro „Polruch*, Al. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


KOLONJA skarbowców, różne 
place o różnych rozmiarach, 
wille poleca Biuro „POLRUCH* 
Al, Kościuszki 27, telef. 141-01, 
132-01. 


— 


DLA MEJ SIOSTRY, przyjezdnej 
z Berlina, przystojnej blondynki, z 
łagodnym charakterem, szukam tą 
drogą człowieka solidnego w wie- 
ku 30 — 45 lat, może być wdo- 
wiec, wyznanie obojętne, dyskre- 
cja, anonimy do kosza. Oferty pod 
„Solidna Ewangieliczka”. 


— 


PRZYSTOJNA młoda szatynka 
z braku znajomości zapozna 
kulturalnego pana, w średnim 
wieku, na stanowisku, w celu 
towarzyskim, małżeństwo nie 
wykluczone. Oferty pod „Wy: 
cieczki autem“, 


GOSPODARZE, administratorzy, 
pienipotenci domów, proszeni są za 
wiadamiać o wszystkich wolnych 
lokalach mieszkalnych, biurowych, 
fabrycznych, jak również o podzia 
le większych mieszkań na mniejsze 
do biura „„Polruch* Al, Kościuszki 
Fi, tel, 141-01, 132 01. 

ZAMIANY mieszkań większych 
na mniejsze i odwrotnie uskute- 
cznia Biuro „POLRUCH*, ALI. 
Kościuszki 27, telefony 141-01, 
132-01. 

Z KLATKI schodowej we wszyst- 
kich kierunkach miasta pokoje, u- 
meblowane, bez mebli, dla mał- 
żeństw 1 - 2 - 3 pokojowe mieszka. 
nia na prawach sublokatora poleca 
biuro .„„Polruch” Al Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 1382-01. 


—— m nn 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszka- 
nia, eleganckie, ul. Piotrkow- 
ska, II piętro, ul, Cegielniana I 
piętro, ul. Gdańska II piętro, 
ul. Andrzeja II piętro poleca 
Biuro „Polruch*, Al. Kościusz- 
ki 27, tel. 141-01, 132-01. 


CZTEROPOKOJOWE mieszka- 
nia bardzo ładne, ul. 6 Sierpnia 
ul. Nawrot, ul. Kilińskiego, Za- 
menhofa, Nawrot, mieszkania 
we willach poleca Biuro „Pol- 
ruch*, Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 

JUŻ WOLNE 3 pokojowe mie- 
szkania, front I piętro, z wszel- 
kiemi wygodami, przy ul. 6-go 
Sierpnia. Zgłosz.: Biuro „Pol- 
ruch“, Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


2 POKOJE z kuchnią, wygody, 
roczne komorne zł. 1,300.— od go 
spodarza, jak również w staryru 
domu zł. 170,— kwartalnie w no- 
wych domach, w pobliżu sądu, ul. 
Zamenhofa przy Piotrkowskiej itd. 
poleca biuro „Polruch” AL Kaś- 
ciuszki 27. tel. 141-01, 122-01. 
LOKALE biurowe, handlowe, fa» 
bryczne, składy, garaże, we wszy- 
stkich kierunkach miasta poleca 
Biuro „POLRUCH”, Al. Kościusz- 
ki 27, tel. 141-01, 132-01. 


FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale szedowe, z 2- 
stronnem światłem, poleca: Biu 
ro „Połruch*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 


ál, 


POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie, wszelkie wygody, front 
i piętro do wynajęcia. Radwańska 
4 m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 


— 


1—2 POKOJE ładnie umeblowa 

ne natychmiast do wynajęcia. Za- 
wadzka 39. m. 8, fr. I piętro, tel. 
204-78. 
PIĘKNY pokój umeblowany, wej- 
ścię niekrepujące, łazienka, tele- 
ion, do wynajęcia od zaraz. Za- 
chodnia 57 m. 4, front, 3 piętro, 
od 3 — 5, 


POKÓJ, elegancko umeblowa- 
ny, wszelkie wygody, telefon, z 
utrzymaniem lub bez, odnajmę 
spokojnej kulturalnej osobie. 
Żeromskiego 23, m. 11, telefon 
152-97 w godzinach od 3 — 6. 


POKÓJ ładny, Ż-okienny dla 080- 
by pojedyńczej ew. na biuro do wy 
najęcia. Śródmiejska 25, m 6, ír. 
II p. 


TRZYPOKOJOWE słoneczne, ład- 
ne mieszkanie w śródmieściu poszu 
kiwane. Oferty uprasza się do adm. 
„Głosu Porannego” pod „Najchęt- 
niej trontowe”. 


POKÓJ z używalnością kuchni bez 
dzietnemu małżeństwu  odnajmę. 
Żeromskiego 77, m. 7, front, 3 pię: 
tro. 

POSZUKUJĘ lokalu z 3 — 4- 
pokojów na lekką, cichą fabry- 
kację w pobliżu Placu Wolno- 
ści. Oferty do „Głosu“ sub „par 
ter, I piętro“. 


POKÓJ, balkonowy, słoneczny, 
oddam bezdzietnemu małżeństwu, 
ew. na biuro. Piotrkowska 182 m. 
19 lewa of. I piętro tel. 150-41. 


2 UMEBLOWANE pokoje z uży- 
walnością kuchni do wynajęcia za- 
raz. Majster, Gdańska 31-a, fr. 8 p. 


POKÓJ z niekrępującem wejściem, 
ew. z utbweymaniem do wynajęcia 
Andrzeja 29, m. 19. 


ZŁ, 50 —- POKÓJ umeblowany 
mily do wynajęcia. Piramowi- 
cza 2, m. 20, prawa oficyna. 


1 POKÓJ z kuchnią, 2 pokoje z 
kuchnią do wynajęcia wprost od 
gospodarza, Wiadomość: tel, 
168-67. 4200 


— 


FRONTOWY słoneczny umeblowa 
uy pokój do wynajęcia. Wejście 
niekrępujące. Winda, telefon 122-11 
2 POKOJE umeblowane zaraz do 
wynajęcia; wygody, wejście osob- 
ne. Śródmiejska 56, m. 11, II pię- 
tro. 4209—1 


4-POKOJOWE mieszkanie do IT p. 
z wszelkiemi wygodami poszuki- 
wane. Oferty sub „W pobliżu Pla- 
cu Wolności”. 4211—2 


Nr. 17 


ZWIĄZEK  Urzędników Admini 
stracji _ Wojskowej poszukuje 
dwuch pokojów z wygodami w 
centrum miasta. Oferty: Łódź, ul. 
Zielona nr. 20. 4206—1 


DO ODNAJĘCIA 1 pokój lub 2 
(dla pojedyńczych osób lub bez- 
dzietnego małżeństwa) z używa- 
niem kuchni ewent. z całodzien- 
nem utrzymaniem. Piotrkowska 37, 
lewa ofie., II w., III p., m. 52. O- 
bejrzeć od 11 — 8 pp. 4196—1 


2 POKOJE wygody, ul. Zamenho- 
fa przy Piotrkowskiej, zł. 85— 
miesięcznie poleca biuro Geguz, 
Piotrkowska 81, tel, 105-39. 

| 
OD GOSPODARZA 1 
odstęhnego zł. 25— miesięcznie. 
„Wiadomość: od poniedziałku w 
biurze Geguz, Piotrkowska 81, tel. 
106:89. 1712—1 


ama 


pokój bez 


DO ODDANIA natychmiast 4 poko 
jowe front. mieszkanie słoneczne, 
wszelkie wygody. Zgłoszenia tele- 
fon 182-92 codz. ad 9 — 12 i 15— 
iF. 17271—2 

BUDYNEK fabryczny 3-piçtro- 
wv, z centralnem ogrzewaniem, 
elektrycznością i wodociągiem. 
Każda z sal o powierzchni 400 
me od zaraz częściowo lub w ca- 
łości do wynajęcia, Nadaje się 
na różne cele. Tel. 214-77. 218-2 


aaa OEE o ena EA T 2 4 


ELEGANCKI pokój z telefonem 
centralnem ogrzewaniem i ła- 
zienką, solidnemu panu do, wy- 
najęcia. Piotrkowska 175, m. 9, 
tel. 138-76. 2781 


4POKOJOWE mieszkanie w śród- 
mieściu poszukiwane. Oferty do 
administracji pod „4 pokoje“. 

5 


rs 


1—2 POKOJE ładnie umeblo- 
wane odnajmę. Traugutta 9, 
front, I-sze piętro, m, 2, telef. 
121 39, 17 


3 POKOJE z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami, słoneczne, na 
II p. Piotrkowska 199 do odstą- 
pienia. Wiadomość u dozorcy. 


TARCZE 


W WARSZAWIE do wynajęcia 
4-pokoj, mieszk. z wszelk. wygod. 
centr. ogrzew,, telefon, blisko 
Dworca Głównego, Oferty sub. 
„A. R.” do administracji. 1 


o dd. 


| 


2—3 POKOJE umeblowane z 
oddzielnem wejściem do oddania 
Piłsudskiego 39, IL p. m. 33. 


DUŻY frontowy pokój słonecz- 
ny do wynajęcia, tiotrkowska 
130, m. 5, tel. 131-23. 1783 
DO ODDANIA pół sklepu przy 
pracowni gorsetów, Nadaję się 
na pracownię bielizny lub na 
podobny interes. Wiadomość w 
sklepie tytoniowym, Piotrkow- 
ska 26. 28 


OED TAC Rz 


Dr. Med. 


d. SZMETŁ0WSKI 


Akuszer-Ginekolog 
przy.m. od 3—5 i 1—8 w. 
Piotrkowska 17, tel. 107-13 


Wytwórnia Listeu 


do ram i tapet oraz oprawa 
obrazów 


„ABMTOMAM* 


Łódź, Piotrkowska 105. 


Ramy do firanek wykonuje się na 
miejscu. 512—6 


l. Pinczewska 


ołożnietwo, choroby kobiece 
GDANSKA 57, I piętro, 
telefon 108-01 
Przyjmuje od 4-6j do 6-6]. 


mać 171: — zc 1932 
ZAKOPANE 
PENSJONAT „DIANA“ | 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Głos Poranny 
Kurjer Warszawski Swiat 
Gazeta Warszawska Bluszez 
Kurjer Poranny Radjo 
Robotnik 

Gazeta Polska 
Polska Zbrojna 
Kurjer Poznański 
Ilustrowany Kurjer 
Monitor Polski 


Bridge 


Swiatowid 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa w Zakopanem willa 
„Diena“, 


MAKSYMALNE 


e 


Do akt Nr. 1778/31 
Ogloszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi rewiru Vil-go sam. w Łodsi, 
przy ul. Sienkiewicsa 9, na zasadalo 
art, 1030 Ust. Post, Oyw. ogłasza, że 
w dnia 29 stycznia 1932 roku 
od godsłny 10-6j rano w Łodzi, 
przy ulicy Południowej 26 
odbędsie się sprzedaż z przetargu 
publicznego 


m 


j- ego p należących do 3 
azimierza i Janiuy Fiszerów i składa- 
KĄPIELOWE jących się z 750 egsemplaray pie 
t oszaoowanych na Bu . 1100. 
ŚCIENNE ooi ER aaa s 


Komornik S: Górski 


ZAOKIENNE 
w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 


TERMOMETRY POKOJOWE OD Zż. 1.20 poleca 


Magazyn Optyczny SZYMON URBACH, Sp. 70. 0. 


Do akt, Nr. 21 |332 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru VIl-go zamieszkały w „Łodzi. 
przy ul. Sienkiewicza 9, na zà skdz. art, 


oli URG i ; Ñ e pea” ay dniu 
PIOTRKOWSKA 33 s TELEF. 222-23 |27 stycznia 1959 od godz. 10 rano, 


odbędzie sią aprzedaż = przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Jakóba Adlera i składających 
się z mebli oszacowanych na sumę 
ZŁ. 450.— 

Łódź, dn.. 7 1.32 


_ Komornik (—) Stefan Górski. 


CENTRALNA ŁĄDOWNIA | 
AKUMULATORÓW  16pz 


RADIOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


Dr. med. 


J. Kahane 


PIOTRKOWSKA 167 


NA TELEF, WEZWANIE Radwańska 4, tel. 187-27, 


mau TEL 205-21 TEL Przyjmuje od 5 do 7 w. 
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


|Dr. Ludwik Falk 


Specjalista ehorób skórnych 
I wenerycznych 
Nawrot 7, tel. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


KÓZ ZADORSWORO ZETA 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


Dr. med. 


M iradńskadolihlimowa 


chor. kobiece i akuszerja 


przeprowadziła się na ul. Piłsudskie- 
| g9 Nr. 69 (róg N srutowicza) i przyjm. 
od 3—5 pp. Telef. 113-65. 


-Ogloszenia Fuchs a to mir 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizyciji ogłoszeń 


FUCHS. 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 
ZE BA FI RER TE "W L MA PE. 


zładziaiainizih 


Kobieta w świecie 
i w domu 


Przegląd Sportowy 


„Promień 
Łódź, Piotrkowska 81. Tei. 112-98. 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. czytelników, iż 
muje prenumeratę na dzienniki i czasopisma, 
we oraz zagraniczne, jak to: 


Tygodnik Ilustrowany Berliner Tageblatt 


na rok 1933 przyj 
miejscowe, krajo- 


B. Z. am Mittag 
Wiener Journal 
Berl, Ilustr. Zeitung 
Woche 

Elegante Welt 

Die Dame 
Rundfunk 
Funkpost 


Kobieta Współczesna Grüne Post 
Wiadomości Literackie 


Równieć sałatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych 
jak i krajowych ściśle po cenach redakcyjnych. 


oraz na wiele innych 


Lek. dentysta 


b. Gecowawa 


przyjm. od 3—8 wiecz. 
w Lecznicy, Piotrkowska 45 


Dr. med. H. SŁOBODSKI 


Spec. choroby oczu 
Piotrkowska 66, tel. 241-27 


przyjmuje od 12—1 i od 3—#/2 


3-pokojewe 
komiortowe 


mieszkanie w centrum miasta 
natychmiast do wyńajęcia. Of. 
sub. „Bez odstępnego” do admi- 
nistracji „Głosu Porannego“ 


BIURO ! 
Tłomaczeń i Przepisywań 


„WEBMTUS” 


ZAWADZKA 1 


załatwia szybko i tanio wszelkiego 
rodzaju tłumaczenia i przepisywania 
jak również korespondencję handlową 


choroby wewnętrzne spac. SeróA | Poszukuje się 


20—30.090 zł. 


za dobrem i pewnem oprocentows 
niem do nowootwartego bez konku- 
rencyjnego interesu, ewtil. gwarancje 
hipoteczna lub udział w interesie. 

Oferty sub. „Aa 41" do administra 
cji pisma. 


—,_—Ł2>--_—. 


Lek. dent. 
ż z CERPI 
izosimowa 


Ai. Kościuszk! 13. Tel, 170-49 
przyjmu,e od 2—3 i w. 


BŚwiatło zgasło, motor stanął? 


toń telef. 1790-14 


Pogotowie Elektryczne’ 


dyżury przez oałą dobę, w 
w niedziele i święta. 


% Naprawa natychmiastowa 89 


pozna EZM 


| PULOWERY, 


sweatry, czapki i torebki 
; ręcznej roboty wykony- 


wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


Al. I-go Maja 11 
front, parter m. 1. j 
DOE: ROMEO GEO OT RWE tÓŚJ 


łatwo znadzie ten, kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. 
Specjalny kurs buchalterji ban- 
kowej itechniki biurowej. K1- 
lińskiego 60, mieszk. 61, 1223 


"R 
i 


16 17. Ii — „GŁOS PORANNY” — 1932 Nr. 17 


zniżone! miejsca po Zł, Ś i 029 


WSZYSCY BEZ WYJĄTKU! 


powinni obejrzeć pierwszy Sowiecki dźwiękowiec 


a Dziś m | BŁĘKITNY EXPRESS 


reżyserji rosyjskiej $ergjusza Eisensicina. 


Film dla wszystkich! 23 Początek o g. 12-ej w poł. 


4 i 3 a Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
Takie arcydzieło widzi się tylko raz w życia! po 50 gr. i 1 zł. 


Raezność, bodzianki || i e BOU GA Klinika Położniczo-Ginekol, 


Znana mistrzyni cechu rosyjskie- | i y BR | f i | | N 
PIEKNA TRALETA 6- -go Se pnia 15/17, tel. 153-10. 
p E E ae S ET E aea EAL CONE BOR LIE Mra ET ORAZ TKO 


go I polskiego F. GRYNBLAT, któ- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
Uruchomiony został oddział połośniczy na IH-ejkl | 


chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa- 
ryskich i angielskich. Cała nauka 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 
zł, Kończącym świadectwa. Za 
gruntowne nauczanie gwarantuję, Uwa- 
ga: Nauczam również bieliźśniorstw= 


systemem szkół wiedeńskich, Dla niša | 
zamożnych ulga. fF. GRYNBLAT 
Źeromekiego © pr. of. l. p. m. 38. 

tęl. 231-03. . 


ra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
Cena porodu wraz z 10-dniowym pob. 


ność szerokim warstwom społeczeń- 
decyduje o powodzeniu; BE AA ah 350 
de pieknej toalety, Przy każdym porodzie obecny jest Mr. DRUERIN. 


Wznowiono przyjęcie chorych po cenach 
lecznic od 9.30—1Ł. 


Dźwiękowe Kino 


Innej bielizny nie kupi ten, | 
kto obejrzy najnowsze, specjalnie | 
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i swne: Marie Boll, Jean Murat. 
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o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


Ceny 
najniższe 1! 


wielki wybór 


JO sanek 
Wózków dziecięcych, 
Łóżek metalowych, 
Materacy, 
Wyżymaczek 


w firmie 


VIL 


Jeżeli nie widzieliście naszych najnowszych, po 60 gr. 
Następny program: „Na Zachodzie 
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Teiefon 211-89. W PROGRAMIE: 
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| E: R Andal 
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PROZA WEPE Dr. med. HAENDEL: Sonata 4-ta D-dur 
| VITALI; Chaccona 
H, L U B || € Z: | | MOZART-KREISLER: Rondo 
) | VIUXTEMPS: Koncert skrzypcowy Nr. 4 
r. U D p spacjetisia chorób skórnyeh, we- | | a. Andante 
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ul. Mielczerskiego ski ik ko tokt m kę m. Prayjmuje 5 dB RZE żę f harmonji, oraz w księgarni K. Neumillera, Piotr- | | 
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PON ed 42 W niedziele i święta od 9—11, i kowska pis er pe 
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Ri aaa o szatanie--Szatan ijego moc--Wiedźmy i czarodzieje-- Średniowieczne 
procesy--Miljony ofiar strasznej legendy 


L 

Wiara w czary i szatana e- 
gzystowała we wszysikie czasy. 
Slady jej pozostały do dni dzi- 
Biejszych, nawet śród najwię- 
eej kulturalnych narodów. Ale 
średnim wiekom przypada w 
udziale zaszczyt doprowadze- 
nia tej wiary do pełnego syste- 
mu, zamiany jej w całkowity 
światopogląd, który panował 
we wszystkich sierach spole- 
czeństwa i przenikał sobą reli- 
gie, filozofję, nauki prawne, ży 
cie polityczne i społeczne. Śre- 
dniowicezna myśl tveligijna u- 
dzielała szatanowi dużo miej- 
sca w całokształcie świata. Po- 
dług wierzeń ludzi tego czasu, 
o władzę nad światem, nad 
ludzkością całą walczą qwie si- 
ły, równe prawie swą potega, 


dlatego kobiety — główne ofla' 
ry jego potwornych zabiegów. 
Do kohiety podchodzi ze słod- 
kiemi słowy, pociesza ją w nie- 
szczęściu, obiecuje jej pomoc 
pieniężną w potrzebie, zniewa 
la ją, gdy żądza nią miota i na 
koniec zmusza ją wejść z nim 
w Stosunek, uciekając się, w 
razie oporu z jej strony, do czy 
nów gwałtu. Przy pomocy od- 
danych mu kobiet - wiedźm 
djabeł działa na zgubę ludzi. 
On poucza wiedźmę, jak spro- 
wadzać choroby i bezpłodność 
na ludzi i bydło, jak zatracać 
dusze chrześcijan, niszezyć ich 
majątek, wywoływać burze i 
wiehry, psuć zasiewy, powodo- 
wać nieurodzaj. Wiedźmy u- 
trzymują stosunki płciowe z 
djabłem, zbeszcezeszczają swe 


lecz różne co do swych zadań — | cialo, a przez to wpływają na 
bóg i szatan. Bé4 mógłby oba- zatracenie rodu ludzkiego. Je- 
lic szatana i zmódz jego Siłę, | dnym ze środków, w które dja- 
lecz go zacnował I dał mu pra- beł zaopatruje wiedźmy dla 


strony. Po drodze wiedźmy roz | 
rzucały swoje maście | trucizny | 
na pola, bydło i ludzi 
wszędzie zniszczenie, Żeby wró 


cić do domu nicspostrzeżoną, 


wiedźma często przyjmowała 
postać jakiegoś zwierzęcia do- 


mowego — psa lub kota. Taki 


był światopogląd, wypracowa- 
ny przez Średniowieczny duch 
religijny, We wszystkich sfe- 
rach spolecznych panowało 
mocne przekonanie, że djaheł 


wtrąca się do wszystkich ludz- | 


kich spraw i że wszędzie trze- 
ba szukać jego wpływów. Ten 
światopogląd całkewicie odpo- 
wiadał ogólnemu charakterowi 
epoki średnich wieków, Djabel 
był naturalnym tworem tych 
ponurych czasów i surowa, 
groźna legenda o nim rozkwi- 
ta i, osiągając najwyższą siłę, 
opanowywa wyobraźnię chrze- 
ścijańskich narodów Europy. 
Samo przez się rozumie się, że 


wo działać w świecie, wodzić 


na pokuszenie i zawracać z dro | dziejska maść 


gi enoty ludzi w tym celu, aby 
opi przez opór szatańskiej mo- 
cy zyskali zbawienie, Walka 
między temi siłami prowadzi 
sie na równych podstawach: 
bóg ma swoich aniołów i siły 
niebios, szatan ma licznych de 
monów i legjony ciemnych sił. 
Tem? ciemnemi siłami rządzą 
naczelnicy, którzy noszą nastę 
pujące imiona: Belzebub, Asma- 
deusz, Magog, Dagon, Magon, 
Asłaroł, Azaziel, Gaborim. Każ- 
dy z nim ma wskazany rodzaj 
swej działalności w świecie 
śród ludzi i swoją armję demo- 
nów, walczących z aniołami 1 
siłami niebios. Sławny demono 
log Jan Weier nalicza w armji 
szatana 72 tysiące książąt, hra 
biów i markizów i 7.405.928 dja 
hełków. Jak każda dusza ludz- 
ka ma swego anioła opiekuna, 
który zachęca ją do dobrych n- 
ezynków, tak również ma ona 
swego demona - kusiciela, któ- 
ry pcha ją ku złym uczynkom; 
dusza walczy, wybiera między 
nimi i zatraca siebie lub zba» 
wia. Duszą ludzka znajduje się 
w ciągłym strachu, iż może u- 
trarić obronę aniola - opieku- 
na i wpaść we władzę demona- 
kusieiela. Aby zamieszkać w 
ciele ludzkiem, djabeł działa 
nie otwarcie, a ucieka się do 


przeróżnych sztuczek. Potęga, | | 


jakiej mu udzieliło nieho, pozwa 
la mu przyjmować różne posta 
cie I formy i wybierać różne 


szkodzenia ludzioni, jest ezaro- 
lub takiż pro- 


osobnik oddany i zaprzedany 
szatanowi, jest wrogiem ludzko 
szek. Wystarczy wsypać komu- | ści. Jest to dezerter, który u- 
kolwiek do jedzenia odrobinę ciekł z armji dobra i zaprzedał 
tego proszku, aby wywołać nie | się wrogowi armji zła, dezerter 
uleczałną chorobę, a niekiedy tem niebezpieczniejszy, iż się u 
dość było rzueić w przechodnia | krywa śród armji dobra. On 
kilka opiłek proszku, aby mo- | stara sie odwracać ludzi od bo- 
mentalnie spowodować Śmierć | ga, działa na ich zgubę i zatra- 
jego. Najważniejszym aktem cenie ich dusz, wypełniając se- 
stosunków z djabłem był u-|kretne rozkazy swego. pana, 
dział w zabawie wiedźm. Na księcia ciemności. Jest to naj- 
sabat wiedźmy jadą na mio* | niebezpieczniejszy wróg ludzko 
tlach, osmarowawszy się przed- | ści, dlatego że jego drogi są ta- 
tem czarodziejską maścią. Dro- | jemnicze. To jest ta przyczyna, 
ga idzie zwykle przez komin w | dla której dneh religijny śred- 
przestworza, wysoko nad zie-|nich wieków odmawia mu cał- 
mig, a niekiedy wiedźmy lecą | kowicie litości i żąda bezwzglę: 
tutaj piechotą, w postaci psa, |dnej śmierci. Kościół połączył 
kota lub zająca. Odwiedzanie czary z przestępstwami herezji 


sabatu było obowiązkowe dla 
wiedźmy, ponieważ; na sabacie 
składana hołd szatanowi i od- 
hywały się akty oddania się nie 
czystym siłom i odstępstwa od 
boga i św. kościoła. Po zagaje- 
niu zebrania szatan siada na 
tronie i wszyscy zebrani pada- 
ią przed nim na kolana, po- 
czem kolejno podchodzą i nil- 
sko mu się kłaniają, obróceni 
do niego tyłem, całują mu le- 
wą rękę, lewą nogę I tylne części 
ciała. Następnie uroczyście wy 
rzekają się boga, bogarodzicy i 
świętych i zaczynają się kręcić 
i płąsać, tworzące koło, obróce- 
ni plecami jeden do drugiego. 
Pląsom towarzyszą bezwstydne 
orgje, podczas których szatan 
kolejno spółkuje ze wszystkie- 
mi wiedźmami. Rozpoczyna słę 


drogi dla odwrócenia człowieka | uczta. Podają najwstrętniejsze 
od boga. Wszędzie on wyszuku | potrawy: żaby, myszy, szczury, 


je ofiary i korzysta z każdej o- | wątróbki 
z | łych nieochrzezonemi; 


kazji, aby wejść w stosunki 


1 serca dzieci, zmar- 
do po- 


ludźmi i skierować tch na dro- | traw nie używa się soli, chleba 
gẹ grzechu. I gdy to mu się u-|i wina. Po uezcie na nowo roz- 


daje, zdobywa władzę nad czło | poczynają się 


pląsy i orgje- 


wiekiem drogą formalnej, pod- Gdy bije północ, wszyscy pada 
pisanej krwią umowy i swym | ją na kolana przed swym wlad 


pazurem wytłacza na ciele jego 
„tijabelski znak“ (stigma dia-| 
holi). Opętany przez diabla sta 
je się jego niewolnikiem, musi 
we wszystkilem go słuehać, wy- 


c3. Jest to moment najwyższe- 
go hołdu dla szatana, Ku koń 
cowi sabatu odhywa Się czarna 
msza, w toku której wyśmie- 
wano Się z kościelnych obrzę- 


konywać wszystkie jego rozka-| dów, plwano na święte sakra- 


zy, popełniać wszystkie zbrod- 
nie, 


iakie inspiruje mu jego | tfwały do prźedświtu. 
władea. Djabeł najłatwiej uzy-| piał kogut, wszystko znikało 
skuje władzę nad kobietami, i| wszyscy rozbiegałi się w ródżne|przez pocc=wanie się 


menty i deptano krzyż, Orgje 
Gdy za- 


i 


i ogłosił, iż haeresis est maxi- 
ma — opera maleficarum non 
credere“ (najwyższa herezja — 
nie wierzyć w czary). Dlatego 
kościół uważa za swe główne 
zadanie — walkę z djabłem i z 
jego narzędziem — wiedźmą. 
Teologia znalazła solidarną so- 
jusznieczkę w jurisprudeneji. 
Średniowieczna _ jurisprudencja 
w osobach doctores juris i ca- 
tych fakultetów starała się nau- 
kowo uzasadnić korieczność 
wałki z djabłem i wydawała 
prace, traktując" z calą akade- 
mieęką systematyeznością næ- 
kę o związku «z rjablem, o prze 
stępstwach  tzarodziejstwa, © 
środkach prześladowania 
wiedźm, o specjalnych formach 
śledztwa nad niemi 1 wymiarze 
kary. W roku 1489 z błogosła- 
wieństwa papieża Í aprobaty 
kolońskiego teologicznego fa- 
kwiteta była wydana w Kolonji 
kstężka, zatytułowana „Mal- 
leus malef.carum* (młot 
wiedźm), która zvskała sobie o- 
sromną wziętość i wkrótee stæ 
ła się autorytetem dla duchow- 
nyeh i świeckich sądów. Książ- 
ka ta jesi czemś potwornem, 
czemś takiem, co w druku dla 
swej ohydy nigdy się jeszcze 
nie pofawiła. Autorami tej 
książki sə _ inkwizytorowie 
Sprenger | Kremer. W książce 
tej najfantastyczniejsze bajki i 
najdziksze wymysły o czarach | 
wiedźmach są sankcejonowane 
na 


| 


teksty pisma świętego i tezy 
autorytetów teologii i stwier- 


i siały dzane faktami z krwawej prak 


tyki autorów „młota wiedźm“. 
Książka jest podzielona na trzy 
rozdziały; pierwszy rozdział 
traktuje o djable, ¢ jego władzy 
nad ludzkością, © związku 
wiedźm z djabłem, o sabacie i 
o  różrych przestępstwach 
wiedźm. Drugi rozdział mieści 
wskazówki, jak walczyć z dja- 
blem w osobach wiedźm, jak je 
ujawniać i prześladować; zaś 
trzeci składa się z przepisów 
postępowania sądowego i jest 
podręcze kiem dla sędziów. Au 
torowie „młota wiedźm“ wie- 


'rzą w najfantastyczniejsze prze 


stępstwa wiedźm i w formie ka 
tegorycznej wysuwają zasadę, 
iż jedno podejrzenie w uprawia 
wiy czarów najzupełniej wy- 
starcza do osądzenia. „Młot 
wiedźm“ dopuszcza tortury w 
rozmiarach  niebywałych, nie 
uznaje uniewinnienia podejrza 
nej nawet iw tym wypadku, 
gdy niema przeciwko niej naj: 
mniejszych choćby dowodów 
winy i gdy za pomocą tormr 
nie wymuszono od niej przy- 
znania, Malleus nakazuje tor- 
turować wiedźmę tak długo, pó 
ki się nie przyzna, i, jeżeli nie 
zważając na męki, dalej trwa 
w uporze, fa rzucić ją do naj- 
hrudniejszej ciemnicy i trzy- 
mać ją do tego czasu, póki do- 
browolnie albo pod wpływem 
nowych męczarni, nie przyzna 
się do winy. Malleus zyskał ta- 
ki autorytet (liber sanctissi- 
mus), że była mu nadana moc | 
prawa. Drugi znany sędzia w 


tnie tchnienie na stosie. Nauka 
o demonie (demonologja) stano 
wila z siebie całkowicie zakoń- 
czony system; przenikała nie 
tylko teologję, do której wcho- 
dziła. jako centrałny punkt 
światopoglądu i jurispruden- 
eję, w której przestępstwa u- 
prawiania czarów zajmowały 
najwybitniejsze miejsce, ale pz 
nowała w takich dziedzinach 
wiedzy, jak medycyna i przy- 
rodoznawstwo, „Malleus mâle- 
ficarum* szezegółowo zajmuj: 
się kwestia, dlaczego przeważ: 
nie kobiety zaprzedają się Ssza- 
tanowi, i rozstrzyga tę kwestję 
w sposób następujący: 1) ko- 
biety są więcej łatwowierne i 
djabeł przeważnie zwraca się 
ku nim, ponieważ przedewszy- 
stkiem dąży do osłabienia wia- 
ry; 2) na skutek płynności (ilu- 
xibilitas) swej komnleksji ko- 
biety więcej się nadają do su- 
gestji; 3) kobiety nie umieja 
trzymać języka na wodzy i 0- 
powiadają wszystkim zajo- 
mym takie rzeczy, © których 
się dowiedziały błędną drogą 
(mala arte); 4) kobiety lekko 
wyrażają swe wątpliwości co 
da wszystkiego, a przedewszyst 
kiem w kwestjach wiary i ta 
jest ta niebezpieczna przyczyna 
tego, że się zaprzedają szatano- 
wi. W protosach o czarach rze 
czywiście figuruja prawie wy- 
łącznie kobiety i fyłko w rzad- 
kich wypadkach mężczyźni: 
wszystkie wymysły o sabacie, o 
zjadaniu dzieci, ð płciowych 
stosunkach z djabłem i t. p. a- 
parte są przeważnie na przy- 
| znaniach posadzonych kobiet. 


Lotaryngji, Remy vel Remi-|Teologowie spierali się co do 


gius, który wyróżniał się po- 
tworną surowością w stosunku 
do wiedźm i spalił na stosie w 
przeciągu 15 lat swej praktyki 
z górą 900 wiedźm, wydał w 
1598 roku książkę pod tytułem 
„Demonalatria*, w której szcze 
gółowo wykłada, w jakich wy- 
padkach djabe? przyjmuje wy- 
glad zwierząt, aby wejść z czło 
wiekiem w stosunki, jakie prze 
stępstwa popełniają wiedźmy z 
podszeptów szatana, co się dzie 
je na sabacie wiedźm, i na u- 
sprawiedliwienie tego wszyst- 
kiego przytacza fakty ze swej 
praktyki I powołuje się na pro- 
tokuły I akty procesów, w któ- 
rych występował, jako główny 
oskarżyciel. Pod koniec swego 
życia Remigius uwierzył, iż 
sam jest opętany przez djabła, 
i dał się spalić na stosie. Śród 
prawników 17 wieku wybitne |p 
miejsce zajmuje Benedykt 
Karpcow, profesor w Lipsku, 
który wydał dużą ilość dzieł 
prawniczych 
wpływ na swój czas, jako pra- 
wnik - teoretyk i jako sędzia. 
Jego dzieła na równi z „Mło- 
tem wiedźm* były podręcznika 
mi w procesach o wiedźmach. 
Karpcow uważa za konieczne 
bez. miłosierdzia tępić wiedź- 
my, palge je na stosach jak mo 
żna najprędzej, ponieważ, we- 
dług jego przekonania, djabeł 
tak uporczywie trzyma je w 
swej władzy, że zwalnia je nie 
weześniej, aż gdy wydadzą osta 


i miał ogromny, 


wyglądu djahła — czy ma ©n 
ciało i krew, czy też jest tylko 
czysty dnch, który przyobieka 
się w cimo. Spór ten, pomimo 
swego teoretycznego znaczenia, 
miał również duże praktyczne 
znaczenie w sensie sądowym w 
stosunku do jednego z najgłów 
niejszych oskarżeń przeciwko 
wiedźmom (płciowe obcowanie 
z diabłem). Większość trzyma- 
| ła się zdania, które i kościół po 
dzielał, że djabeł jest jeste- 
stwem fizycznem, które posia- 
da krew i ciało, Na tej podsta- 
wie była opracowana przez teg- 
logów nauka o inkubach i suk- 
kubach, t. į. o dwójnastej po- 
staci w jaką przyoblekal się 
djabeł w zależności od potrze- 
by, dla stosunku płciowego : 
ludźmi: postaci inkuba - męż- 
czyny dla stosunku z kobieta | 

postaci sukkuba — kobiety dla 
stosunku z mężczyzną, Teologo 
wie poważnie zajmowali się 
kwestją, czy djabeł meże zaplo 
dnić kobietę, a jeżeli może, to 
do jakiego rodzaju stworzeń 
należą powstałe z2 tego stosun- 
ku dzieci i jaki mają wygład. 
Znakomity demonolog Marcin 
'Delrio jest zdania, że ze zwiar- 
ku z diabłem mogą rodzić slę 
dzieci, uie to się dzicje nie bez 
pośrednio, a drogą pośrednią. 
Mianowicie, dijabel z początku 
w postaci sukkuba (kobiety) 


(Dokończenie na stro. 
nicy 2.ej) 


LOUIS FISHER 


MOSKWA, 


„Komunizm w Rosji nie żyje. 


talin zaprowadził nierówne 
płace i wyrzucił z pokładu za: 
sady sowieckie. Taki sensa 
cyjny wyrok często usłyszeć 
można z ust gości i turystów, 
którzy ną krótki miesiąc waka 
cji letnich jadą do Rosji. Nie 
wiedzą oni, że Unja sowiecka 
nigdy nie była komunistyczna 
i że bolszewicy nigdy nie pre- 
tendawali do określenia „ko- 
munista“, W pierwszych eza- 
sach po roku 1917 komunizm 
rzeczywiście opanował czerwo- 
ną republikę. Ale potem bol- 
szewicy zaczęli być odszczepień 
cami i dzisiaj Karol Marks jest 
tam już tylko hrodatym fety- 
szem. „Na kolejach sowiec- 
kich, moi kochani, są trzy kla- 
sy. Jedni ludzie są lepiej ubra- 
ni, niż inni“, Te „odkrycia* 
prowokują niewta jemniczo- 
nych „obserwatorów'* do fal- 
szywych wniosków, że holsze- 
wicy wyrzekli się bolszewizmu. 


Gdy bolszewicy odstępują od 
zasady równości w sprawie 
płac, oskarża ich się n zdradę. 
Gdy się jednak przypuszcza, że 
chcą oni wszystko „zrównać“, 
wiedy zarzuca im Jię regime 
koszarowy. W rzeczywistości 
jednak sprawa przedstawia się 
tak, że w państwie sowieckiem 
zawsze istniała nierówność i 
stnieć będzie dopóty, dopóki 
republika ta nie przejdzie «z 
„nieomal socjalizmu“ do trze- 
ciego państwa czystego komu- 
nizmu. Wojna klasowa, która 
do dzisiejszego dnia istnieje w 
Sowietach, sprowadza ze sobą 
uierów ność. 


Coprawda krańcowości zbli- 
żają się w Rosji bardziej, niż w 
innych krajach. Jaskrawe rô- 
żnice zniknęły. Zamożny czło- 
wiek w Rosji nie zarabia praw 
dopodobnie więcej, niż 25 ty- 
sięcy dolarów rocznie.  Czło- 
wiek taki stanowi zresztą wyją- 
tek, najprawdopodobniej jest 
on jednym z najbardziej czy- 


tanych autorów.  Zmiszczenie 
górnych klas zbiegło się w Ro- 
sji z poprawą stopy życiowej 
proletarjatu, który przedtem ze 
szedł zupełnie na psy. Wszyst- 
kie specjalne przywileje, każde 
nowe ulepszenie i każdy nowy 
luksus oddawane są przede- 
wszystkiem do dyspożycji wy- 
łącznie robotników. Rozpiętość 
nierówności jest wobec tego 
mniejsza, niż w państwach bur 
żuazyjnych, ale istnieje. 


Jaka praca--faka płaca 


Mniej więcej przed rokiem 
obwieściły gazety zagraniczne 
zasadniczą zmianę w Z. S, 8. R. 
Donoszono, że bolszewicy znie 
śli równość płac. Było to z 
gruntu błędne. Bolszewicy ni- 
gdy nie wprowadzali równości 
płac. 


W roku 1930 i później jesz- 
cze w roku 1931 odbyło się po- 
prostu, co następuje: Różnica 
między najlepiej i najgorzej o- 
płacanym robotnikiem powię- 
kszyła się przez powszechne 
wprowadzenie prący akordo- 
wej. Rozpięłość płac jest dzi- 
siaj większa, niż kiedykolwiek 
w historji Sowietów. Najnow- 
sze dekrety w sprawie „postępo 
wej pracy akordowej'* zmierza 
ją nawet do tego, aby tę rozpię 
tość. uczynić jeszcze większą. 
Ale żadna zasada nie jest na 
szwank narażona, bowiem jpe- 
wne zróżniczkowanie istniało 
od pierwszego dnia rewolucji. 


Lata między 1917 i 1921 sta- 
nowiły okres, w którym komm 
nizm wprawdzie się zbroił, ale 
nie prowadził wojny. Potrzeby 
militarne zmusiły bolszewików 


do szybszej nacjonnlizacji fa- 
bryk, niż początkawo zamie- 
rzali. Próbowali oni skasować 


pieniądz nie przez radykalizm, 
a dlatego, ponieważ zapasy to- 
warów były skąpe i musiały 
być rekwirowane przez pań- 
stwo dla armji. Jakąż wartość 
miały pieniądze, jeśli wszelki 


Oblieci wieków 


(Dokończenie) 


ma stosunek z mężczyzną, a na 
stępnie już jako inkub (mężezy 
zna) podczas aktu spółkowania 
z kobietą korzysta z zapładnia- 
jącego siemienia, atrzymanego 
w.plerwszym wypadku. Dzieci 
z takiego związku mają potwor 
ny wygląd, są wynędzniałe, a 
dużo jedzą i są złe. Djabeł uży- 
wa je do robienia szkód Tw 
dziom. 

W 16 stuleciu wiara w cza- 
ry wsztechwładnie opanowała 
umysły na Zachodzie i, jak za- 
raza, rozpowszechniła się po 
całej Europie z siłą prawdziwej 
epidemii. W początkach 17 stu 
lecia prześladowania wiedźm 
tak silę wzmogły, że w wiela 
miejseowośsiach, gdzie katoli- 
eyzm był wyjątkowo silny, nie 
było kobiety, nad która nie wi- 
siał miecz Damoklesa, t. j. po- 
dejrzenie co de uprawiania 
czarów. Ale i kraje protestanc- 
kie nie były wolne od tego o- 
kropnego. hczprzykładnego w 
dziejach ludzkości oblędu. Lu- 


ter był tego zdania, że w sto- 
sunku do wiedźm nie wolno g- 
kazywać miłosierdzia i należy 
karać je śmiercią bez litości. 
W 16 stuleciu wałka z szata- 
nem w postaci wiedźm staje się 
sprawą pierwszorzędnej wagi i 
prześladowanie kobiet, oskarżo 
nych o cezary, należy nie tylka 
do kościoła, ale i do państwa 1 
przyjmuje wprost nieprawdo- 
podobne rozmiary. Procesy © 
wiedźmach zapełniają sohą pra 
wie cztery stulecia i liczha o- 
| fiar tych procesów, kobiet, spa- 
jlonych na stosach, sięga po- 
twornych ceyir. W jednych tyl- 
(ko Niemczech w XVI i XVII 
stuleciach  spalano z górą 
200.000 cezarownie, .a w całej 
Europie za okres XIV — XVII 
stnleci ebliezają więcej fak mi 


ljon skazanych za czary. Dr.| %szyscy, których dochody opie | 


| Richus, historyk inkwizycji, 
| twierdzi, iż procesy o wiedź- 
| mach pochłonęły około ezte- 
reth miłjonów ofiar, zaś inni u 


czeni OBLICZAJĄ ILOŚĆ 0- 
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prywatny handel by? zatamo- 
wany, rząd nie sprzedawał, a 
resztki produktów gospodarki 
pokojowej musiały być jakby 
dzielone. jako płaca dla robo- 
tników fabryk amunicji? Ci Iu- 
dzie otrzymywali swe porcje, 
niezależnie od sumy wykony- 
wanej pracy. Ale niektóre 
przedsiębiorstwa były jednak 
uprzywilejowane i społeczeń- 
stwo podzielono na grupy. Pro 
dukcja była minimalna. Aczkol 
wiek kilku przywódców marzy 
ło o obejmującej wszystko pla- 
nowej gospodarce, to jednak 
prawdziwy program gospodar- 
czy w gruncie rzeczy nie ist- 
niał. Panował chaos i komu- 
nizm militarny, To nie jest o- 
munizm. 

Kiedy w roku 1921 zainaugu 
rowano „Nową polityke gospo- 
darczą”, tacy przywódcy, jak 
Tomski i Dogadow, opowiadali 
się za równością płac. Mieli o- 
ni na względzie przedewszyst- 
kiem interesy niewykwalifiko- 
wanych robotników. Ale naj- 
wyższa rada gospodarcza obsta 
wała przy  zróżniczkowanych 
płacach. Ona była pracodawcą 
i chciała ożywić produkcję. Spe 
cjaliści przemysłowi w rządzie 
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dzy zasadniczymi zarobkami. 


Proponowali pni stosunek 1:4. 
|Jeśli zamiatącz ulic otrzymuje 
40 rubli miesięczni, to chcicli 
loni dać mechanikowi 160 ru- 
bli. Jednak „związki handlo- 
we“ walczyły o mniejszą rozpię 
tość i przeforsowały wreszcie 
stosunek 1:2,8. Jeśli mechanik 
zarabiał 160 rubli, to zamiatucz 
otrzymywał mniej więcej 57 
rubli. 

Dla pierwszego okresu so- 
,wieckiego uprzemysłowienia ta 
wystarczało. Większość robot- 
[ników hyłą niesłychanie nędz- 
nie © acana i musiała być 
wzięła w obronę przed zbyt ni- 
skiem minimum. W roku 1923 
np. 64 procent robotników so- 
wieckich otrzymywało miesięcz 
nie zaledwie 40 rubli i mniej. 


Ale w roku 1930 liczba ta spa- 
dla do 8 proc. W roku 1923 
tylko 1,4 proc. proletarjatu za 
rabiało od 100 do 150 rubli mie 
sięcznie, W roku 1930 liczba ta 
wynosiła już 21,9 proc. Gdy 
|paieżto słało się bogatsze, 
|wsżniejszem zadaniem było 
| danie robotnikowi możliwości 
| rozwoju“, niż uwiecznianie sy 
stemu, którego jedynym ce- 
lem była ochrona interesów 
najgorzej op'acanych, których 
liczba i tak powoli się zmniej- 
harata, 


Rosjanin sig nie wy- 
sila 


AŻ do najnowszych reform 


rały się na płacach, byli po- 
dzieleni na 17 kalegorji; do 
pierwszej należeli pomywaczki 
i gońcy, do siedemnastej — in- 
żynierowie. Taki system oczy- 
wiście wykluczał równość Zą- 


tęsknili do wielkich różnie mię |Cialne. 
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NO 


robków i piac. Ale różnice mię 
dzy stopniami płac były małe, 
a w każdej kategorji panowała 
jednolita taryfa. To została o- 
beenie skasowane. Niema już 
katgorji płac, Ludzie, wykony- 
wujący tę samą pracę, mogą o- 
becnie być bardzo rozmaicie o- 
płacani, Obecnie indywidualna 
dzielność i zręczność decyduje 
a dochodach. Niema już płac | 
maksymalnych.  Jędnem sło- 
wem: praca akordowa, 


Radykalni komuniści w kra- 
iach kapitalistycznych atakują 
pracę akordową, jako środek 
wyzysku. W jaki więc sposób 
mogli ją bolszewicy wprowa“ 
dzić w tak szerokim zakresie? 
To pytanie postawiłem w ciągu 
nstatnich tygodui wielu wybit- 
nym komunistom. Ich odpowie 
dzi były naogół jednakowe. 


Odpowiedzieli mi mianowi- 
cie: „W Sowietach praca akor 
dawa nie jest źródłem bczro- 
bocia, jak w krajach kapitali- 
stycznych. Wprost przeciwnie, 
stwarza ona nawe możliwości 
pracy, bowiem wzmaga produk 
cję surowców i maszyn. Gdyby 
robotników akordowych zagra- 
|nicą broniły te same ustawy 59 
gdyby mieli również 
bezpłatnie do dyspozycji tak 
znakomitych lekarzy, sanatorja 
i domy wypoczynkowe, gdyby 
ubezpieczenia socjalne były 
rozbudowane w takim samym 
stopniu, jak u nas, gdyby pra- 
cowali również siedem godzin 
dziennie i pięć dni w tygodniu 
i wreszcie gdyby tam również 
robotnicy kontrolowali pośre- 
dnio kierownictwo przedsię: 
biorstw, to wtedy akordowa 
praca w ustroju burżuazyjnym 
również nie byłaby złem naj- 
większem”*. Jeden z moich roz 
mówców dodał: „Praca akordo 
wa wzbogaca kapitalistów. 


Dlatego waśnie jesteśmy jej 
przeciwnikami. Ale tutaj praca 
akordowa wzbogaca państwo 
proletarjackie. Nam robotni- 
kom ona nie szkodzi. Wprost 
przeciwnie, nasze płace jeszcze 
się podniosły. Dlatego witamy 
tę pracę z zadowoleniem“. Je- 
Śli płaca akordowa skłania ro- 
syjskiego robotnika do większe 
go wyłężenia, to jednak nie 
może mu zaszkodzić, Jeszcze 
nigdy rosjanin nie sterał się 
przy pracy. Nawet przy systę- 
mie akordowym jest rosjanin 
bardzo wstrzemięźliwy w zuży- 
waniu energji, 


Praca akordowa i akordo- 
we płace nie stanowią bolsze- 
wickich ideałów i bolszewicy 


mają nadzieję, że kiedyś w 
przyszłości warunki życia, sto- 
sunki przemysłowe, poziom 
kulturalny i ambieja społeczna 
umożliwią powrót do bardziej 
wyrównanego, sez nie mipełnie 
równego poziomu płac. Jest to 
jednak muzyka przyszłości. | 
Dzisiaj państwo i robotnik są 
przedewszystkiem zainiersowa- 
ni w podniesieniu  wytwórczo- 
ści. z 


Nr. 17 


WY 


Zawrofny wzrost 
produkcji 


Faktem jest, że we wszyst- 
kich gałęziach przemysłu so- 
wieckiego, które znam, produk- 
cja wzrasta., Czasami to tempo 
rozwoju jest wprost obłędne. 
We wrześniu 1931 roku produk 
cja kauczuku była o 48 proc., 
nafty o 80 proc., a lokomotyw 
o 26 proc. większa, niż we 
wrześniu 1930 roku. Cała pro- 
dukcja w ciągu pierwszych 
dziesięciu miesięcy 1931 roku 
przewyższyła 0 19,4 proc. re- 
zultaty poprzedniego roku. Ró- 
wnież w przemyśle węglowym 
uczyniono wreszcie krok na- 
przód. W przemyśle węglowym 
i żelaznym, które są najważ- 
niejsze w kraju i jednocześnie 
dotychczas majbardziej pozosta 
wały w tyle za okrutnemi wy- 
maganiami planu pięcioletnie- 
go, wprowadził rząd również 
postępowe premje akordowe i 
specjalny system bomów, co w 
rezultacie doprowadziło do pod 
niesienia dochodów  rohotni- 
ków i inżynierów o 30 do 100 
procent. Natychmiast inne prze 
mysły zaczęły domagać się 
tych samych reform, ale rząd 
odpowiedział zdecydowanym 
sprzeciwem. Jako wyjście z 
sytuacji Piatakow, wiceprze- 
wodniczący najwyższej rady go 
spodarczej, polecił kierownic: 
twom przedsiębiorstw, aby po- 
prawiły poziom płac przez 
podniesienie wydajności po- 
szczególnego robotnika, co sj” 
woduje wzrost produkcji da- 
nych fabryk i będącą do dyspo- 
zycji kwotę na pace. Ta meto 
da zastąpić ma dotychczasową, 
polegającą na angażowaniu no- 
wych rąk do pracy dla rozsze- 
rzenia wytwórczości. Miarodaj- 
ne czynniki niechętnem okiem 
patrzą na ańgażowanie nowych 
robotników do wykonania pla- 
nu pięcioletniego. Bowiem nie- 
tylko krzywa podwyżki płac za 
staje przez to zmniejszona, ale 
zmniejsza się również rezer- 
wuar sił roboczych, potrzeb- 
nych do nowopowstających ga- 
łęzi przemysłu. Rzą] woli 
wzmożone wyczyny indywidu- 
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alie i wyższe sumy zarobków |dującej roli 
poszczególnych robotników. ziomu życia. 

Pomimo wzmożenia wydaj Przez wzrost  prolełarjatu 
ności pracy przez system akor | wzrosły również o wiele miljar- 


i do lepszego po- 


dowy, również liczba robotni |dów wydatki państwa na pla- 
ków wykazuje gwałtowny |ce. Podwyżki płac jeszcze te 
wzrost. W latach 1926-27 pra- |sumy powiększyły. Iwan Kra- 


cowało w całych sowiełach na |wal, członek doradczej komisji 
tygodniówkę 10.990.000 ludzi, |ludowego komisarjatu pracy, 
w roku 1929 było ich 12394000, | zapewniał mnie, że realne pła- 
a w 1930 — już 14.587.000. Te |ce były w roku 1931 o 70 pro- 
śli od tej ogólnej sumy odli-|cent większe, niż w roku 1913. 


szyć urzędników państwowych, Wzrost realnych płac od 1921 
nauczycieli i robotników rol- do 1927 roku nie ulega żadnej 
nych, to pozostanie proletarjat wątpliwości. Kwestją otwartą 


przemysłowy, czyli panująca w jest jedynie, czy poprawiły się 
Rosji klasa społeczna. Pięć mi: 


ljonów liczyła ona 
1927, 6 miljonów w roku 1929, | Na pierwszy 
7,8 milj. w roku 1930, a staty- 


rzut oka liczni 
sa obserwatorzy mogą temu za- 
styka za rok 1981 ocenia licz- | przeczyć, Ale przy bliższem ba 
bę proletarjatu miejskiego na ganiu trzeba zmienić ten po- 
9,5 miljonów ludzi. Liczba ta gląd. 


wzrasta szybko, a przy setkach 
nowych fabryk, stale urucha- Dwojaka stopa życia 
robotnika 


mianych w miarę realizacji pia 

tiletki, można się liczyć pod 

koniec roku bieżącego z liczbą | Dla oceny dochodów Sowie- 
11 do 12 miljonów. Dlatego też |ty są niewątpliwie najtrudniej- 
niema bezrobocia. Diatego tak |szym krajem na świecie. In- 
mało jest rąk roboczych, że | deks stopy życiowej byłby nie- 
trzeba brać do fabryki niewy- | zwykle skomplikowany. Każdy 
kwalifikowanych robotników |rosyjski robotnik znajduje dzi 
ze wsi i kobiety prosto od ko- siaj w swej torebce z tygo- 
mina, gdzie ich wydajność i ja-|dniówką wiecej Lanknotów. 
kość produkcji jest oczywiście | Czasami nominalna wartość 
minimalna. Imigracja zagra- | płacy wymosi o 50 do 100 pro- 
nicznych robotników, rozwija- |cent więcej, niż przed trzema 
jaca się coraz intensywniej, u- |laty, Ale co może on sobie za 
miożliwia wypełnienie powsta- | tg kupić? Powiedzmy, że 
jących luk. Pomimo bajecznej |dwuch tkaczy zarabia po 200 
"iczby urodzin (roczny przyrost |rubli. Jeden pracuje w fabry- 
wynosi około 3,5 miljonów lu-|ae, która przyłączyła się do 
dzi) Sowiety mogą stać się dla | wlasnej, dobrze zaopatrzonej 
nadprodukcji ludzi w Europie |w towary kooperatywy. Tam 
drugą Ameryką. W międzycza- | może on ża tanie pieniądze na 
sie jednak brak wyszkolonych | być mięso, a przy okazji ró- 
i półszkolonych robotników ha | wnież masło, manufakturę i ja 
muje w dotkliwy sposób roz- rzyny. Bardzo rzadko kupuje 
wój przemysłu bolszewickiego. |on na wolnym rynku, lub w 
Rząd wydaje wiele setek miljo- | drogich sklepach państwo- 
nów rubli, aby stworzyć szko- | wych. Jego realna płaca nie- 
ły dla owych kadr. Miljony ida wątpliwie poważnie przewyż- 
na marne, gdy niewykwalifiko |szą płacę z roku 1927. Drugi 
wani rekruci  obsługułą ko-|tkąacz natomiast nie posiada do 
sztowne maszyny. Ale państwo | dyspozycji takiego sklepu-koo- 
nie ma wykoru. Wszystko to |peratywy. Musi on uzupełniać 
stanowi tylko część olbrzymich |nędzne porcje zwykłych koope 
wydałków, jakie są niezbędne, ratyw przez zakupy po za- 
aby wychować naród do przo-|wrotnych cenach. Jego realny 
ESDI 7; 2 a] dochód skurcżył się, 


Inny przykład. Fabryka, czy 
inne przedsiębiorstwo, urządzi 
ło restaurację. Za 60 kopiejek 
pracownik może tam otrzymać 
pożywny mosiłek, który koszto- 
wałby go bodaj 2,6 rubla, gdy- 
by go sobie chciał przygotować 
w domu. Żonie i dzieciom mo- 
że również posłać jedzenie do 
domu. Miljony pracowników 
korzystają z tych tanich kan- 
tyn. Ich realna płaca odpowied 
nio wzrasta, Natomiast niektó- 
re fabryki i urzędy nie zorga- 
nizowały jeszeze takich wspól 
nych kuchen. Ich pracownicy 
więcej wydają na utrzymanie i 
wobec tego mają niższe realne 
płace. Zaopatrzenie w środki 
żywności i manufakturę popra 
wiło się znacznie w ciągu osta- 
iniego roku, a spadek realnego 
dochodu, który nastąpił po 
wprowadzeniu w życie piatilet- 


otrzymał z rąk papicza król 
włoski. 


w znacznej 
mierze zrównoważony, przynaj 


ki, zosłał znowu 
mniej jeśli chodzi o robotni- 
ków ręcznych. Ale urzędnicy, 
którzy nie korzystają z przywi- 
lejów proletłarjatw fabrycznego, 
wciąż jeszcze ciężko borykać | 
się muszą, jeśli nie posiadają 
jak to często ma miejsce 
wśród lekarzy, nauczycieli otc., 
licznych dobrze płatnych sta- 
nowisk, 


Wszyscy do fabryk ! 


Jeszcze inne oka'iezności na- 
leży brać pod uwagę, jeśli się 


również dochody w okresie pia |chce ocenić realne dochody w 
W TOKU |tiletki, a więc od roku 1928. Rosji W swojem  klasycznem 


dziele p. t. „Piace realne w St 
Zjednoczonych: 1890 — 1926“ 
prof. Paul H. Dnuglas przyta- 
cza cały szereg punktów, które 
z bezpośredniemi wpływami go 
tówkowemi nie mają nic wspól 
nego. Z 55 proc. wzrostu real- 
nych łac 5 proc. sprowadza 
on do tego, że zmalała liczba 
członków rodziny, utrzymmywe- 
nych przez jednego robotnika. 


W Rosji ta stawka procentowa 
jest jeszcze o wiele większa 


Liczba kobiet, pracujących w 
przemyśle, wzrosła, według 
statystyki urzędowej, z 675 ty- 
sjęcy w latach 1927-28 na 1278 
tysięcy w roku 1931. Pozatem 
wiele tysięcy żon robotników 
znalazło sobie pracę po za fa- 
brykarni. A jeśli kobietą sama 
się utrzymuje, to ocywiście 
wzrastą realna płaca męża. U- 
względnić jeszcze należy, że 
przy wielkiem  zapotrzebowa- 
niu rąk do pracy, młodociani 
masowo idą do fabryk i w ten 
sposób pomagają swym ojcom 
do podneisienia dochodów ro- 
dziny. Fakt, że dzisiaj dla szkół 
elementarnych, a w wielu okrę 
gach również dla szkół śred- 
nich, istnieje przymus szkolny 
i że wszędzie otwierane są żłob 
ki i ogródki dziecięce, oznacza 
jednocześnie, że więcej dzieci 
przynajmniej raz dziennie ©- 
trzymuje bezplatnie ciepłą stra 
wę, co Stanowi jeszcze jeden 
plus w budżecie robotnika. 


Korzyści socjalne 


Po za płacami gotówkowemi 
otrzymuje prołetarjusz sowiec- 
ki cały szereg korzyści socjal- 
nych, które ocenić można ną 
30 procent realnych płac. Do; 
tych korzyści socjalnych zali- 
czyć należy: czternastodniowy 
urlop co rok z pełną tygodniów 
ką, bezpłatna pomoc lekarska I 
apteczna, bezpłatny pobyt w 
sanatorjach i domach wypo- 
czynkowych (przeszło miljon 
robotników mieszkało w ubie- f 
głym roku w sanatorjach), 6 do » 
8 - tygodniowe płatne urlopy l 
dla ciężarnych kobiet tuż przed | 
norodem i tyleż czasu po poro-i 
dzie (noworodki sowieckie o- | 
trzymują dzisiaj od państwa kil 
ka pieluszek 1 ręczników, ko- 
szniłki, skarpetki, kołderkę ete., 
jako prezent na urodziny), bez | 
platne domy noclegowe, tiea] 


pieczenie na wypadek niezdol- | w 


z 


ności do pracy i bezpłatny, lub 
hardzo tani pogrzeb dla wszy- 
stkich członków związków za- 
wodowych. Te świadczenia zc- 
stały w ciągu ostatnich lat wy- 
datnie powiększone i stanowia 
dzisiaj bardzo mpokażną war- 
tość realną. 

Dla kobiet, które po raz pier 
wszy idą do pracy w fabryce i 
dla przeszło miljona chłopów, 
wędrujących do przemysłu, 
każda płaca roczna jest wię- 
ksza od dochodów, jakie mięli 
przedtem. Wiele setek tysięcy 
robotników uczęszcza pozatem 
do szkół wieczorowych i na 
kursa, gby uzupełnić swe wy- 
kształcenie, Podwyższenie wy- 
dajności pracy znajduje odra- 
zu wyraz w wyższych płacach. 
Ponieważ możliwości rozwoju 
człowieka w przemyśle sowiec- 
kim s4 nieograniczone, więc ro 
botnikom z roku na rok powo- 
dzi się coraz lepiej. 

Już dzisiaj trudno jest o bi- 
let do jednego z teatrów mo- 
skiewskich. Dlaczego? Ponie- 
waż całe przedstawienia sprze- 
dane są poszczególnym fabry- 
kom i klubom robotniczym. 
Wielu (acz stosunkowo jeszczę 
nieliczni) proletarjuszy mie- 
szka już w kooperacyjnych 
mieszkaniach. Mówiłem z ro- 
botnikami o ich zarobkach. 

— W roku. 1927 mogliście 
przecież kupować tyle masla, 
ile wam się żywnie podobało — 
dowodziłein. 

=- To prawda — odpowia- 
dali — ale rodzina była biedna 
t nie mogliśmy sobie na masło 
wogóle pozwolić. A nawet je- 
śliśmy mogli, nie odczuwaliś- 
my potrzeby. Nie byliśmy jesz- 
cze tak zauwansowani, aby żą- 
dać dla siebie masla. 

Dzisiaj również rohotnik ob- 
chodzi się jeszcze bez masła, 
jeśli nie może go kupić po ta- 
niej cenie w  kooperatywach. 
Zresztą wiele innych produk- 
tów również nie stzło się jesz- 


ży je raczej porównywać z 
tym trybem życia, jaki prowa- 
dził przeciętny rosjanin przed 
rewolucją. W tym względzie 
nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że robotnik sowiecki 
dzisiaj znajdaje się w o wiele 
lepszej sytuacji, niż w roku 
1914. Sytuacja ta byłaby jesz: 
cze znacznie lepsza, gdyby ra: 
botnik ten pił mniej wódki, 


Gzferodniowy tydzień 
pracy 


Nie wiem, czy liczba godzin 
pracy odgrywa rolę przy obli: 
czaniu realnego dochodu, Nie- 
wątpliwie są one poważnym 
czynnikiem, jeśli chodzi o sto. 
pe życiową. W Sowietach wzra 
stają płace, a czas pracy 
(zmniejsza się, W roku 1913 
| przeciętny dzień pracy w Rosji 
liczył 9,87 godziny, a w ruku 
1931 już tylko 7.02 godziny: 
Zmniejszenie liczby dni pricy 
iw miesiącu jeszcze bardziej v- 
granicza ten czas, który robot: 
nik poświęcić musi na zdały- 
pae środków utrzymania. W 
wielu fabrykach wciąż iesacie 
utrzymuje się 5-dniowy tydzień 
roboczy. Wobec tego robotnik 
ma sześć niedziel w miesiącu, 
zamiast zwykłych czterech. W 
przedsiębiorstwach, w których 
ze- wzgledów tc-hnicznvch i or 
ganizacyjnych zlikwi jowana 
b-dniowy tydzień, zw!ąpiona 
go G-dniowym tygodniem 2 
pięcioma  niedzielami w mie- 
siącu. Ale, jak mnie u:forniuje 
komusarz pracy łrawal, jest to 
tylso stan przejściowy, Fabry- 
ki, zatrudniają: przeszło 409 
tysięcy robotników, przeszły 
inż na nowy system — cztery 
dni pracy po 7 i pół godziny i 
dwa dni zupeinego wypoczyn- 
ku. Jest to system, który rząd 
pragnie zaprowadzić wszędzie 
podczas drugićj piatiletki, Ce- 
lem, który Rosja chce osiągnąć 
w 1937 roku, jest pięciogodzin- 


cze artykułami pierwszej po-|ny dzień pracy dla wszystkich 


trzeby. Chodzi o to, że warun- 


robotników fabrycznych. Urzę: 


ki życia obywateli sowieckich |dnicy państwowi już dzisiaj 


nie mogą być porównywane ze 
stosunkami w najbogatszych 
państwach zagranicznych. Nale 


Scena z filmu „X 


posiadają dzień 


pracy, 


6-godzinny 
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klórym Marlena Dietrich kreuje główną rolę, 
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Ojciec „wiedeńskiego walczyka” 


_ Był nim nie Johann Strauss, a Józef Lanner 


Nie, nie proszę państwa, — to 
nie Johann Strauss, to nie twórca 
czarownej melodji „NĄAd modrym 
Dunajem”, która przetrwała czasy 
wielkiej wojny i jeszcze dziś kró- 
luje na każdym balu.. Nie będzie- 
my się przecież sprzeczać na te- 
mat heraldyki... tanecznej, ale za- 
pewniam was, że ojcem „Wiedeń- 
skiego walczyka” jest Józet Lan- 
ner. Wiem, że jesteście oburzeni — 
wszak to oświadczenie godzi w Ca- 
łość waszej wiedzy o tańcu, która 
się najczęściej sprowadza do jedy 
nej wiadomości „„murowanej”, że 
Johann Straus jest ojciem walczy- 
ka. Otóż nie. I w hierarchji teore- 
tyków tańca są pewne niuance, 
pewne subtelności. Przecież nie na- 
zwiecie mistrza z Czarnolasu „oj- 
cem poezji polskiej”, gdyż tytuł 
ten słusznie należy się rubasznemu 
szlachcicowi z Nagłowice, a Jana 
Kochanowskiego historja obdarzy 
ła innem mianem „księcia poezji”. 
Jest więc Johann Strauss (junior) 
znanym i uznanym „królem wal- 
czyka”, ale jego „ojciec” jest dziś 
już zapomniany, ale jakże kiedyś 
sławny — Józef - Franciszek Ka- 
rol (trojga imion!) Lanner, syn 
skromnego fabrykanta rękawiczek 
w austrjackiej mieścinie Dóbling. 

Na początku zeszłego stulecia 
cały Wiedeń, a zanim niemal cała 
Europa kręciła się przy dźwię- 
kach upojnych lanncowskich wal- 
czyków. Józef Lanner Isył w dzie- 
dzinie tańca rewolucjonista, tk 
jak Richard Wagner w zakresie 
muzyki klasycznej. W pierwszych 
dwuch dziesiątkach lat XIX stule- 
wia dokonał Lanner Śmiałego za- 
machu stanu w królestwie ciężkie- 
go, niezgrabnego tańca i jego lek- 
ki, melodyjny walczyk oczarował 
wiedeńczyków. Nowa melodja wy: 
parła z Parnasu poważną muzę, 
choć taki lord Byron (sam rewolu- 
cjonista!) rzucił anatem na wiedeń 
skiego nowatora, piętnując go mia 
nem.. wroga moralności. (Don - 
Juan w roli obrońcy moralności — 
niezły paradoks!). Starzy Klasycy: 
Beethoven i Schubert już dawno ©- 
puścili ten padół mało melodyjne- 
go płaczu, Ryszard Wagner I We- 
ber dopiero rozpoczynali Swoją 
karjerę, a Mendelsohn i Schuman 
nciekli z Wiednia, gdzie im zabra- 
kło przetrzeni do lotu. Ale wiedeń: 
czycy mało się tem przejęli. Już 
wówczas mieli oni swego Mendel- 
sohna — Lannera i swego Schuma 
na — Johanna Straussa (senjora). 
To im wystarczyło. Począwszy od 
kongresu wiedeńskiego (1851), sto- 
lica Austrji dopiero co zwolniona 
z żelaznego ucisku Napoleona, ©- 
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szalała z radości, zatraciwszy gra- 
nice rozsądku i umiaru, tańczyła do 
upadiego. Trudno byłoby znaleźć 
cdpowiedniejszy moment, niź ten, 
w którym zjawił się Józef Lanner 
ze swoim walczykiem. Modne wów- 
czas hasło „restauracji” wiedeńczy 
cy interpretowali na swój sposób, 
„restauruje się” — w tańcu. Od 
wieśniaka do tworaka — wszyscy 
tańczyli. „Miłość, wino i wesele” 
— stało się  jedynem dążeniem 
mieszkańców Wiednia, W jakiejś 
zatraconej sarabandzie uwijali się 
— para za parą —- obok Metterni- 
cha, aż doskakali do... rewolucji. 
ż s - 

11 kwietnia 1801 roku w rodzi- 
nie drobnego fabrykanta rekawi- 
czek Lannera, w majatku Döbling 
pod Wiedniem, urodził się syn, któ 
ry na chrzcie świętym otrzymał 
imiona: Józef - Karo! - Franciszek. 
Chłopak rósł i rozwijał się, mając 
przed oczyma najlepsze wzory pra 
cowitości i pilności. Korzystając 
z wolności na łonie pięknej natury, 
w ślicznej miejscowoścy pełnej 
barwnych pagórków i soczystej zie 
leni, mały bąk od dzieciństwa zdra 
dzał skłonności marzyciela. Praw- 
dopodobnie to różnorakie boga- 
ctwo natury wpłynęło decydująco 
na ukształtowanie się duszy przy- 
szłego znakomitego twórcy „wal- 
czyków”, Czarowne bajki wiedeń: 
skich lasów opowiedział potem 
młody Lanner droga oryginalnej 
interpretacji muzycznej. Wbrew 
nadziejom ojca chłopiec poczuł tak 
gwałtowny pociąg do muzyki, że 
stary Lanner skapitulował. Chło- 
piec oddał się grze- na skrzypcąch, 
usiłując w ich słodkim języku od- 
dać swe myśli. Talent jego rósł z 
każdym rokiem i uporczywie szt- 
kał wyjścia. Pobierając lekcje 
gry skrzypcowej we Wiedniu po- 
znał tam Lanner i zbliżył się do 
Johanna Straussa (senjora). Mło- 
dzi ludzie całe wieczory spędzali 


wspólnie, komponując i grając 
swoje pierwsze utwory, noszące 
wyraźne ślady wpływu „Księcia 


pieśni” — Schuberta, Lanner grał 
pierwsze skrzypce, Strauss — al- 
tówkę. Wkrótce przyłącza się do 
nich jeszcze trzech kolegów i eto 
kwintet, którego duszą był Lanner, 
próbując swoich sił publicznie w ma 
łych kawiarniach, od których roi 
się Wiedeń. Młodzi muzycy graja 
niewielkie urywki z ulubionch oper 
i ntwory młodocianego dyrygenta. 


Pierwszy występ kwintetu staje 
się sensacją Wiednia. O nim się 
mówi, jego się poszukuje. I oto 


mała orkiestrą dziś gra na arysto- 
kratycznym balu, jutro wraca do 
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kawiarni, wczoraj czarowała śmie- 
tankę towarzystwa, dziś zbiera 
rzęsiste oklaski przypadkowych 
klijentów kawiarenki  pstrokatej 
zbieraniny Wiednia. Srebrne szy- 
lingi deszczem sypią się na talerz 
Lannera, który po skończonym 
koncercie obchodzi ; publiczność. 
Powodzenie zespołu Lannera roś- 
nie w tak szybkiem tempie, że 
wkrótce mały kwintet zamienia 
się w prawdziwą symfoniczną or- 
kiestrę, Lanner staje się znany, ale 
jeszcze nie wielki. Dopiero naro- 
dziny „walczyka” zjęednują mu ko- 
lesalną popularność wdzięcznych 
wiedeńczyków. Jaką drogą wpadł 
Lanner na ten pomysł? 

Już oddawna przyglądając się 
staroświeckim, a wtedy bardzo po- 
pularnym tańcom w rodzaju: gros 
vatera, ekosera i nudnym, ciężkim, 
niezręcznym na „raz dwa trzy” 
niemieckim „lindlerom” — stwier 
dził Lanner, że weseli z natury i 
prędcy wiedeńczycy czują się zbyt 
skrępowani w tańcu. Taki „länd- 
ler” — to była prawdziwa ciężka 
artylerja! Stojący naprzeciw damy 
partner trzymał ją za kibić wyciąg- 
niętemi rękoma, zaś dama zakłada 
łą rączki na karczek. Było toi 
nudne i żmudne. O charlessonowych 
podrygach naturalnie mowy nie by 
ło, ale i melancholijne, powolne 
przytupywanie z nogi na nogę 
sprzeczne było z  bystrą naturą 
wiedeńczyka. Wiedział o tych wła- 
ściwościach rodaków Lanner i oto 
miody kompozytor wpadł na pomysł 
przerobienia „ländlera” na coś bar 
dziej lekkiego, bardziej harmonij- 
nego i zgrabnego. Smyczek jego po 
czął wydobywać ze strun skrzypco 
wych takie melodje, które zmtsza 
ły nogi, aby same szły w tan. Był 
to ten sam „lindler* ze swemi 
% a jednak nie ten! Pierwotny 
motyw, zawarty w czterech tak- 
tach, rozszerzył się do ośmiu, póź 
niej nawet do szesnastu taktów. 
Przez to uszłachetnił się, prócz te- 
go tempo jego zostało przyśpiesza- 
ne, dlatego też tańcząc tego nowe- 
go walca — partner zmuszony był 
damę swoją mocniej do siebie przy 
ciskać, aby jej w tańcu nie gubić. 
Inowacja przypadła wszystkim od- 
razu do gustu ze zrozumiałych 
zresztą powodów, pozatem pociąg- 
nęła za sobą natychmiast nowe. 
Zmieniła się moda damskich toalet, 
damskich fryzur i damskich... kibi- 
ci. Zaczęto układać włosy staran- 
nie naokoło głowy, aby w czasie 
tańca nie potargać fryzury | zaczę 
to mocno ściągać talją gorsetami; 
zaczęto skracać treny sukien, aby 
nie zawadzały nóżkom w wąskich 


pantofelkach do wyrabiania lekkich 
pa... Słowem Lanner dokonał prze 
wrotu nietylko w dziedzinie mu- 
zyki i tańca, ale i w dziedzinie mo 
dy. Wynalazca ochrzcił swego 
walczyka mianem „wiedeńskiego” 
— co już do reszty rozanieliło am- 
bitnych rodaków. Sława Lannera 
rośnie. Słuchać jego walców i tań- 
czyć przy ich dźwiękach — staje 
się potrzebą. Kompozytor i wyko 
nawca w jednej osobie zmuszony 
jest wykręcać się od wielu zapro- 
szeń, nie mogąc podołać zamówie- 
niom... Cały Wiedeń, jak oszalały 
kręci się w takt lannerowskich wal 
czyków, jakby zaczarowany rucha 
mi jego magicznego smyczka. Po- 
pyt na walce Lannera rośnie nie- 
proporcjonalnie do ilości wykonaw 
ców. Wreszcie Johan Strauss po- 
lubownie rozchodzi się z Launerem 
i wraz z kilku muzykami z jego 
zespołu formuje drugą orkiestrę. 
Oba zespoły po bratersku rywalizu- 
ją ze sobą, rozrywane po kolei 
przez miasto na wszystkich zaba- 
wach i bałach. Obaj dyrygenci na- 
dal są najlepszymi przyjaciółmi, 
natomiast stolica dzieli się na dwa 
obozy; stary pozostaje przy Lan- 


nerze, młody —  foworyzuje 
Straussa. 
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Dobroduszny, skromny, o jas- 


nych oczach i nieco kobiecej figu 
rze, wywiera Lanner bardzo sym- 
patyczne wrażenie.  Wiedeńczycy 
uhóstwiają go i dumni są z tego 
prawdziwego dziecka Wiednia. 
Trzeba zaznaczyć, że Lanner całe 
życie spędził w murach stolicy, 0- 
puszczając ją raz jedyny na spe- 
cjalne zaproszenie cesarza Ferdy- 
nanda I na jego uroczystą korona- 
cję w Medjolanie, Wdzięczny Wie 
deń obdarza go zaszczytnym tytu- 
łem honorowego obywatela stoli- 
cy, za te chwile wesela, jakiem ią 
utalentowany kompozytor w ¢ią- 
gu przeszło ćwierćwiecza obdarzał, 
Lanner zostawił po sobie bogatą 
spuściznę artystyczną, wśród niej 
najwięcej, bo przeszło 200, swoich 
znakomiiych walczyków. Najlepsze 
wśród nich to „Tkacz”, „Skrzydła 
amora”, „Kometa”, „Schennbruń- 
ski”, wreszcie „Rozstanie”, poświę 
cone Straussowi. 


W 1831 roku Lanner na koncer- 
cie publicznym po raz pierwszy 
wykonał swoją żartobliwą symfo- 
nję p. t „Hulanka”. Na wspomnie- 
nie przygód jej bohatera Wiedeń 
długi czas pęka ze śmiechu. Nic 
dziwnego — z braku rzeczy poważ 
nych dobry i smakowicie przyrzą- 
dzony.. opłatek. Treść libretta 


jest więcej niż prymitywna i chas 
rakterysteryzuje ówczesną niefra- 
sobliwość austrjąckiej stolicy, Ba 
hater humoreski — „Hulaka” i bir- 
bant po wesołej uczcie w jednej 
z wiedeńskich kawiarni żąda ekwi 
pażu, aby dokonać objazdu wszyst 
kich knajp i restauracji. Słychać 
dźwięki trąbki pocztowej i trzaska 
nie z bata, Rozpoczyna się objazd, 
a każde miejsce, dokad trafia „hu 
laka”, ilustruje odrębny motyw. W 
ostatniej piwiarni podchmielony 
hulaka urządza awanturę i zostaje 
wyrzucony za drzwi. Dotknięty w 
swoich „najlepszych uczuciach” 
wraca do domowych pieleszy, po- 
cieszając się piosenką po stracie 
„marnej mamony”. Lecz oto i dom. 
Hulaka z początku *mocno szarpie 
dzwonek, a potem zaczyna walić 
w bramę. Naskutek hałasu budh 
się: właściciel domu, żona bohate- 
ra i jego synek. Tu Solo przecho- 
dzi w dowcipny... kwartet, zrozu- 
miały nawet dła niemuzykalnych 
ludzi: głos hulaki — to rozkleko- 
iany klarnet, kamienicznika 
zrzędzący kontrabas, żony — wio 
lonczela, kiórej struny dzwonią, 
jęczą i niemal że pękają wskutek 
maksymalnego tempa, wreszcie 
głosik synka uosabia -— piszczący 
cieniutkim dyszkantem—lflet. Całą 
tę symfouję likwiduje trzask zin- 
mykanej bramy. Współczesny Lan- 
nerowi krytyk kwalifikuje tę sym- 
ionję — jako majstersztyk dowci- 
pu i iście bohaterskiej ironji. 
Współczesna krytyka miałaby na+ 
turalnie pewne zastrzeżenia... 

14 kwietnia (w tym samym mie- 


|siącu Lanner się urodził) — „oi 


ciec walczyka”” zamkuął powieki. 
Los zacszczędził Józefowi Lanne- 
rowi smutnego udziału wielu wiel- 
kich ludzi. Przynajmniej za życia 
twórca walca nie został zapomnia- 
ny. Za jego trumną szło 20,000 sta- 
rych wiedeńczyków. 

Natomiast potomność nietylko 
jego walczyków, ale nawet jego 
nazwiska zapomniala, Imię jego 
zaćmił większym blaskiem znako- 
mity „król walea” Jolan Strauss 
(junior), który zaadoptował dziecię 
Lannera i jego nieco naiwny, ale 
pełen szczerego uczucia, żywości i 
dobroduszości walczyk, porwał na 
szczyty maestrji dzięki swemu pło 
miennńemu temperamentowi. Wie- 
deń rychło się pocieszył po Śmier 
ci swego ulubieńca, witając w Jo- 
hannie Straussie nowego „króla 
walca”. Z okrzykiem „le roi mort 
—vive le roi!” — zanucił i zatań- 
czył Wiedeń jeszcze dziś aktualny 
przebój „Nad pięknym, modrym 
Dunajem...”. 


Powrót do życia 


padku królewskiej pary kochanków. Janet Gaynor i Charles Farrella w reży- 


Nadprogram: Romuald Gierasieński rozweseli wszystkich swym humorem i dowcipem 


Ceny miejsc: I 1.25, II 90 gr., III 60 gr. 
Następny program: „Z rozkazu księżniczki“ w rolach głównych: Liljana Harvey I Henry Garat. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne. 


Swiat bez 


W rolach głównych: Adam Brodzisz, Marja Dąbrowska, Maryla Wojno, Andrzej Małęcz, 
Władysław Szczawiński, Michał Halicz, Józef Redo. 
Nadprogram aktualności krajowe, i zagraniczne oraz farsa dźwiękowa p. t. „Bimbo jako bandyta" 


2 aktowym arcywesołym skeczu mówionym jako „Rappoport w wojsku“ 


w niedzielę i święta o g. 2 p. p., ostatni seans o godz. 10 wieog. 


je 


